
P r o le ta r iu s z e  

w s z y s t k i c h  k r a j ó w  

ł ą c z c i e  s i ę ?_____ buna Organ KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej

Nr 206 (578) ROK I I I W ARSZAW A —  N IED ZIELA, 30 LIPCA 1950 R. W YDANIE G CENA

C yfry now ych
K o m u n ika t Centralnego Urzędu Statystycznego ZSRR o w y ­

konan iu  p lanu  gospodarczego za IX k w a rta ł 1950 r . jes t doku­
mentem, k tó ry  będzie z dum ą i  radością czytany przez m il io ­
ny  ro b o tn ikó w  i  ch łopów  pracujących na ca łym  świecie, przez 
m ilio n y  lu d z i dobre j w o li, k tó rzy  we wzroście s iły  gospodar­
czej i  dob roby tu  k ra ju  socja lizm u w idzą w zrost s iły  całego obo­
zu pokoju, k tórego p rzew odn ik iem  i  osto ją jes t ZSRR.

C y fry , m ów iące o rea liza c ji radzieckiego p lanu gospodar­
czego na I I  kw . 1950 r. są jeszcze je dn ym  dowodem  o lbrzym ie ], 
na jw iększe j na św iecie potęg i gospodarczej ja ką  jes t gospodar­
ka radziecka.

Są one jeszcze je dn ym  św iadectw em  przytłaczającej w yż ­
szości gospodarki radz ieck ie j, gospodarki społeczeństwa socja­
listycznego budującego kom un izm  nad zg n iłym  i  spróchn ia łym  
systemem gospodarki kap ita lis tyczne j.

W  k ra ja ch  kap ita lis tycznych , w  k ra ja ch  zm arshallizowanych, 
narasta i  pogłębia się k ryzys  gospodarczy. Całe przem ysły l i ­
k w id u ją  się. D z ies ią tk i m ilio n ó w  lu d z i są bez pracy. P .an 
Schumana cyniczn ie  p rze w id u je  w  k ra ja ch  zachodnio-euro­
pe jsk ich  zan ik  szeregu gałęzi ciężkiego przem ysłu i  zaham o­
w an ie  ro zw o ju  technicznego.

W  ty m  sam ym  czasie w  Z w ią zku  Radzieckim  p ro du kc ja  
W szystkich ga łęzi przem ysłu je s t znacznie w iększa n iż  w  
r . 1949.

W zrosła p ro d u kc ja  podstaw ow ych a rtyku łów , ja k  stal, w ę­
gie l, m aszyny, urządzenia przem ysłowe, ś rod k i transp o rtu , 
kom ba jny , tra k to ry , m aszyny ro ln icze itd .

W zrosła jednocześnie p rodukc ja  w ie lk ie j ilośc i p rzedm iotów , 
U ła tw ia jących  i  czyn iących radośniejsze codzienne życie czło­
w ieka  pracy, np. p ro du kc ja  row erów , apara tów  rad iow ych , 
m aszyn do szycia, zegarków, apara tów  fo tog ra ficznych  itd .

Im ponu jąco  przedstaw ia ją  się c y fry , obrazujące w ie lk i 
Wzrost gospodarki ro ln e j w  Z w ią zku  Radzieckim . Ilość 
kom ba jnów  w zrosła  o 20 proc. w  po rów nan iu  z 1 lip ca  r. 1949. 
Znacznie zw iększyło  się pogłow ie byd ła  w  sowchozach i  k o ł­
chozach. Na szczególne podkreślen ie  zasługuje fa k t, że przed­
te rm in ow o  został w yko na ny  roczny p lan  sadzenia leśnych 
Pasów ochronnych, p lan  stanow iący część ogólnego, genialnego 
sta linow skiego p lanu  przeobrażenia p rzyrody .

Ponadto podniosła się w yd a tn ie  p ro du kc ja  w y ro b ó w  w łó ­
k ienn iczych i  środków  spożywczych.

Przed k i lk u  dn ia m i jedna z podsekcji pak tu  a tlan tyck iego  ob­
radow a ła  nad koniecznością i  m ożliw ością  „eksportow an ia  

ch, N iem iec, F ra n c ji i  in nych  k ra jó w  zachodniej Europy 
m ilio n ó w  „zbytecznych“  rą k  roboczych. W  ty m  samym 
w  Z w iązku  R adzieckim  w  I I  k w a rta le  r. 1950 ilość rob o t- 
i  u rzę dn ików  za trudn ionych  w  przem yśle, ro ln ic tw ie , leś- 

e oraz bu d o w n ic tw ie  i  transporc ie  w zros ła  o 2.400.000
■ ów naniu  z I I  k w a rta łe m  r. 1949.
dy k ra jó w  kap ita lis tycznych  przeznaczają osta tn io  ok. 70 
swoich w y d a tk ó w  na zbro jen ia  i  na propagandę wojenną, 
m  w  osta tn ich  dn iach zażądał now ych  10 m ilia rd ó w  do a- 
a w y d a tk i w o jskow e. E isenhow er tw ie rdz i, że to  jeszcze za 
a przeróżn i B rad leye, Poage i  C laye proponu ją  zam ienić 

t  U S A  w  budżet to ta ln o  -  w o jskow o -  atom ow y dla  re a h - 
ua jakże zresztą z łudne j p o lity k i agresji i po .1 •

„  • _i, -RaHriecki m e ldu je  św ia tu , ze
ry” , T yg?,p“ Ł c , Z » S 5 « J  ZSRR w zros ły  o 31 proc. 
inw estyc je  życia. Tam  -  inw estyc je  śm ierci, 
ił to w n y  w zrost w yd a tkó w  na zbro jen ia  w  państw ach k a -  
tycznych spowodow ał gw a łtow ne obniżenie stopy życ io - 
as pracujących. Od agresji am erykańsk ie j na K o re i w z ra - 
w U S A  bezustannie ceny na w szystk ie  ś rod k i żyw nościo - 
y itn ie  czarny ry n e k  i  spekulacja . T ru m a n  zapow iada po- 

„p rzyk rę ce n ie “  ś ruby  poda tkow e j.
’ym  sam ym  czasie w  ZSRR w  I I  k w a rta le  b r. w z ro s ły  
roc. o b ro ty  tow a row e w  ha nd lu  de ta licznym  w  po rów na- 
o b ro tam i za ten  sam okres ubiegłego roku . W  w y n ik u  
j  o b n iżk i cen z m arca ro k u  bieżącego, ludność zakup iła
0 50 proc. w ięce j tk a n in  w e łn ianych , tk a n in  jedw abnych, 
ów  dz iew ia rsk ich , obuw ia skórzanego, pończoch, ska r-
zegarków, apara tów  fo tog ra ficznych  itd . 

lu n ik a t  o w yko na n iu  p lanu na I I  k w a r ta ł b r. w skazuje 
eż na rozw ó j budow n ic tw a  ku ltu ra lneg o  i system u och ro- 
■owia. 10 m ilio n ó w  osób w yko rzys ta ło  u r lo p y  p ła tne. O ko- 

m ilio n a  m łodych specja lis tów  p rzygo tow yw a ło  się do 
in ów  w  I I  k w a rta le  r. 1950.
ie się zna jd u ją  źród ła o lb rzym ich  sukcesów gospodar- 
Z w iązku  Radzieckiego? _ ,
rodła tych  sukcesów, rzecz jasna, zna jdu je  się b u jn y
1 s ił w y tw ó rczych  społeczeństwa radzieckiego. U s tró j ra -  
i  w y z w o lił i w yzw a la  wciąż nowe energie twórcze, rodzi 
nowe in ic ja ty w y  w  pracy.
la jność p racy  w  ZSRR wzrosła  w  I I  k w a rta le  roku  1950 
ze 12 proc. w  po rów nan iu  z I I  kw . ub. roku. R ozw ija  się 
dale ruch stachanow ski i rac jona liza to rsk i, 
h oszczędnościowy w  zakładach pracy da je ta k  poważne 
aty, że zużycie surowców , m a te ria łów , pa liw a  i  energ ii 
ycznej by ło  m niejsze n iż  w  I I  k w a rta le  r. 1949. Dzięki 
:nym  in ic ja ty w o m  i trosce ro b o tn ik ó w  o p ra w id ło w y  p ro - 
odukc ji, koszta w łasne p ro d u k c ji przem ysłow ej obn iży ły  
po rów nan iu  z rok iem  ub ieg łym  o 6 proc. 
iłk o m  lu dz i p racy odpow iada ją now ow ybudow ane fa -  
dom y m ieszkalne, tan ie  p ro d u k ty  żywnościowe, nowe 

!, te a try , b ib lio te k i i  k ina .
"stępując do rea lizac ji 6-le tn iego p lanu bu dow y podstaw 

! ¿zmu polskie m asy pracujące zdają sobie sprawę, że n ie  
radziecka pomoc m ateria lna  i finansow a u m o ż liw i nam  
ic ję  naszych w ie lk ic h  zamierzeń, ale że p rzysw ojen ie  sobie

■ idczeń radzieck ich  metod i s ty lu  pracy^ w  ̂ fab ryka ch  i  na
■ ’ oświadczeń zw ycięskich pięciolatek, doświadczeń radziec-

ac jona liza to rów  i stachanowców C zu tk ichów  i  K o ra b ie l-  
ych je s t n ieodzow nym  w a runk iem  rea iza c ji naszego 
ego p lanu. . , . .

■ e w  niezwyciężone s iły  k ra ju  zwycięskiego socja lizm u, 
ia lne k ie ro w n ic tw o  w ie lk iego  Stalina, masy pracujące ca- 
w ia ta  zw ie ra ją  swe szeregi w  walce przeciw  lm p e n a li-  
y m  a w a n tu rn iko m  w o jennym , w  walce o pokoj.

Wspaniały rozwój gospodarki radzieckiej
Plan produkcji przemysłowej na I I  kwartał br. wykonany w 103

Dalszy znaczny wzrost stopy życiowej mas pracujących 
Komunikat Centralnego Urzędu Statystycznego przy Radzie Ministrów ZSRR

M O S K W A  (P A P ). — W  M o s k w ie  og łoszono  k o m u n ik a t  
C e n tra ln e g o  U rzę d u  S ta tys tyczn e g o  p rz y  R a dz ie  M in is t ró w  
Z S R R  o w y n ik a c h  w y k o n a n ia  p a ń s tw o w e g o  p la n u  ro z w o ju  
g o s p o d a rk i n a ro d o w e j za d ru g i k w a r ta ł 1950 ro k u . W  c ią g u  
tego  o k re su  p rz e m y s ł, ro ln ic tw o , tra n s p o r t,  in w e s ty c je , o b ró t 
to w a ro w y  ro z w in ę ły  się i  w z ro s ły , a m a te r ia ln y  i  k u l ­
tu r a ln y  poz iom  życ ia  n a ro d u  znaczn ie  p o d n ió s ł się. P la n  
p ro d u k c ji p rz e m y s ło w e j, o b e jm u ją c y  I I  k w a r ta ł  1950 r .  zo­
s ta ł w y k o n a n y  w  103 p ro c .

W  ciągu tego okresu w yp ro ­
dukow ano ponad p lan znaczną 
ilość sta li, m e ta li ko lo row ych , 
węgla, ro p y  na fto w e j, benzyny, 
na fty , p a liw a  do m otorów  D ie­
sla, energ ii e lek tryczne j, tu rb in  
wodnych, m oto rów  e lek trycz ­
nych, trans fo rm a to rów , łożysk 
ku lkow ych , w agonów  ko le jo ­
wych, samochodów ciężarowych 
i  osobowych, m o to cyk li, dźw i­
gów au tom atycznych, ekskaw a- 
to rów  (kopaczek m echanicz­
nych), m aszyn do sadzenia la ­
sów, kom ba jnów , nawozów 
sztucznych, sody kaustycznej, 
kauczuku, fa rb  i  in nych  w y ro ­
bów chem icznych, cementu, 
azbestu, szkła, apara tów  ra d io ­
w ych, m aszyn do szycia, zegar­
ków , apara tów  fo tog ra ficznych , 
w yro bó w  baw e łn ianych , ln ia ­
nych, w e łn ian ych  i  jedw abnych, 
sztucznego jedw ab iu , o b u c ia , 
mięsa i  w y ro b ó w  m ięsnych, w y ­
robów  cuk ie rn iczych , m yd ła , 
w ina, p iw a , papierosów  i  in ­
nych w y ro b ó w  przem ysłow ych.

Rozwój produkcji
najważniejszych gałęzi 

przemysłu
P rodukc ja  na jw ażn ie jszych  ga 

łęzi p rzem ysłu  w  d ru g im  k w a r­
ta le  1950 ro ku  w  po rów nan iu  z 
d rug im  k w a rta łe m  1949 roku  
podniosła się w  sposób nastę­
pu jący :

S urów ka —  o 22 proc., s ta l —  
o 19 proc., s ta l w a lcow ana —  
o 16 proc., szyny ko le jow h  —  
o 9 proc., ru r y  żelazne —  o 12 
proc., m iedź — o 14 proc., cyn k
— o 21 proc., o łów  —  o 33 proc., 
w ęg ie l —  o 12 proc.* ropa n a f­
tow a —  o 17 proc., p a liw o  do 
m otorów  D iesla —  o 55 proc., 
energ ia e lek tryczna  —  o 15 
proc.

Równocześnie podniosła się 
p rodukc ja  e lek trow ozów  —  o 
35 proc., wagonów  ko le jo w ych
—  o 17 proc., samochodów cię­
żarowych — o 26 proc., samo­
chodów osobowych — o 50 proc., 
autobusów — o 32 proc., łożysk 
k u lk o w y c h  —  o 33 proc., eks- 
ka w a to ró w  — o 36 proc., tu rb in  
pa row ych —  o 69 proc., d ź w i­
gów autom atycznych — o 80 
proc., m oto rów  e lektrycznych
—  o 19 proc., ob rab ia re k  — 
o 10 proc., maszyn w łó k ie n n i­
czych — o 21 proc., maszyn do 
liczenia — o 8 proc.

W  d ru g im  k w a rta le  1950 reku  
wzrosła rów n ież p ro du kc ja  m a­
szyn ro ln iczych  w  po rów nan iu  
z ty m  samym okresem roku  u - 
biegłego. P rodukc ja  tra k to ­
ró w  wzrosła  —  o 16 proc., ko m ­
ba jnów  —  o 63 proc., p ługów  
tra k to ro w ych  — o 68 proc., 
s iew n ików  tra k to ro w y c h  — o 
95 proc., k u lty w a tc ró w  tra k -

Związkowcy radzieccy 
do towarzyszy 

koreańskich
M O S K W A  (PAP). — Wszech- 

zw iązkow a C entra lna Rada Zw . 
Zaw odow ych w ystosow ała do 
C en tra lne j Rady Z w ią zków  Za­
wodow ych K o re i Północnej, te le ­
gram , w  k tó ry m  w yraża  pełną 
solidarność z bohaterską w a lką  
na rodu koreańskiego p rzec iw  im  
pe ria l¡s tycznym  najeźdźcom.

Ten is iśc i radzieccy w  W arsza iv ie

'■ 27 b. m. p rzyb y ła  do W arszawy ekipa czołowych ten is is tów  radzieckich, k tó rzy  rozegrają  
^ U k a  spotkań pokazowych. Na zdjęciu od lew e j: k ie ro w n ik  ek ip y  B ir iu k o w  i  ten is iści: 
¿SRr  Ozierow, A nd re jew , K o rb u t, Korczagin, m is trz y n i ju n io re k  Jem ilianow a i  K o ro w in a -

iw anow a

to row ych  —  o 85 proc., sody 
kaustycznej —  o 14 proc., na­
wozów sztucznych — o 18 proc.

W zrosła ponadto  p ro du kc ja  
kauczuku syntetycznego — o 
20 proc., opon sam ochodowych 
— o 27 proc., pap ie ru  —  o 20 
proc., cem entu — o 26 proc., 
cegieł —  o 34 proc., dom ów 
s tan dartow ych  —  o 19 proc., 
row e rów  —  o 22 proc., apara­
tów  rad io w ych  — o 28 proc., 
maszyn do szycia —  o 19 proc., 
zegarków —  o 33 proc., apara­
tów  fo tog ra ficznych  —  o 29 
proc.

Podniosła się także p ro du kc ja  
tow a rów  w łók ienn iczych , a m ia  
now ic ie : w  d ru g im  k w a rta le  
1950 ro ku  w  po rów nan iu  z d ru ­
g im  k w a rta łe m  1949 roku  zw ię ­
kszy ła  się p ro du kc ja  w yro bó w  
baw e łn ianych  —  o 20 proc., ln ia  
nych  —  o 22 proc., jedw abnych 

o 20 proc., w y ro bó w  dzie­
w ia rs k ic h  —  o 24 proc. P ro d u k ­
c ja  obuw ia  podniosła się o 23 
proc.

P rod ukc ja  mięsa w zros ła  o 56 
proc., w ę d lin  —  o 41 proc., m a­
sła —  o 5 proc., w y ro bó w  cu­
k ie rn iczych  —  o 22 proc., ko n ­
serw  —  o 36 proc., h e rb a ty  —  
o 12 proc., m yd ła  — o 11 proc., 
papierosów  —  o 19 proc., w ina  
gronowego —  o 68 proc., szam­
pana —  o 23 proc., p iw a  —  o 
30 proc.

Łączna p ro d u kc ja  całego prze 
m ys łu  ZSRR w  d ru g im  k w a r­
ta le  1950 ro k u  podniosła się w  
po rów nan iu  z d ru g im  k w a rta ­
łem  1949 ro k u  o 21 proc.

Zniżenie
kosztów własnych

K o m u n ik a t zaznacza, że' w  
zakładach M in is te rs tw a  P rze­
m ys łu  M eta lurg icznego zw ię k ­
szyła się p ro du kc ja  s ta li z każ­
dego m e tra  kw adra tow ego po­
w ie rzchn i p ieców  m arten ow - 
skich.

W zrosła w yda jność ko m b a j­
nów  w ęglow ych , choć no rm y 
p lanow ane na ro k  1950 n ie  zo­
s ta ły  jeszcze osiągnięte.

W  zakładach M in is te rs tw a  
Przem ysłu N aftow ego podw yż­
szyła się szybkość eksp loa tacy j­
nego w iercenia.

Polepszyło się rów nież w y k o ­
rzystan ie  sprzętu technicznego 
w  podstaw ow ych gałęziach nrze 
m ys łu  chemicznego, teksty lnego 
oraz n rzv  w y rę b 1» lasów.

Zużycie  surowców , m a te ria ­
łów , p a liw a  i energ ii e lek trycz ­
ne j na jednostkę p ro d u k c ji by ło  
w  d ru g im  k w a rta le  1950 r. —  w  
w ie lu  gałęziach p ro d u k c ji — 
niższe, n iż w  d ru g im  kw a rta le
1949 roku.

P lan zm niejszenia kosztów 
w łasnych  p ro d u k c ji p rzem ysło­
w e j — zastał przekroczony. K o ­
szty w łasne p ro d u k c ji p rzem y­
słow ej w  d ru g im  k w a rta le  1950 
roku  w  po rów nan iu  z tym  sa­
m ym  okresem ro ku  ubiegłego, 
obliczone w  cenach po ró w n y ­
w a lnych , o b n iży ły  się o 6 proc.

Sukcesy radzieckiej 
gospodarki rolnej

P rzedstaw ia jąc osiągnięcia go 
spodark i ro ln e j, k o m u n ik a t Cen 
tra lnego Urzędu Statystycznego 
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR 
podaje, że kołchozy, ośrodk i ma 
szyno w o -tra k to row e  i sowchozy 
p rze p ro w ad z iły  pom yśln ie  zasie 
w y  w iosenne i p rze kroczy ły  p lan  
zasiewów.

Obszar zasiewów w  ro ku  1950 
w  po rów nan iu  z rok iem  1949 po 
w iększy! się o oko ło 6 m ilio n ó w  
ha

W  szkołach m echanicznych i 
na kursach przeszkolono około 
70 tys. kom b a jn is tów  i w ie lu  in ­
nych p ra cow n ikó w  na odcinku 
m echan izacji i  e le k try f ik a c ji go­
spodarki ro lne j.

G ospodarka ro ln a  ZSRR przy  
s tąp iła  do żn iw  w  ro k u  1930 w y  
posażona w  jeszcze w iększą ilość 
maszyn, n iż  w  ro k u  1949. Ilość 
kom ba jnów  do 1 lipca  1950 ro ­
ku  w  po rów nan iu  ze stanem z 1 
lipca  1949 roku  podniosła się o 
20 proc., p rzy  czym  ilość ko m ­
b a jn ów  sam ochodowych w z ro ­
sła 3,3 raza, ilość samoczynnych 
kos ia rek tra k to ro w y c h  —  2,6 
raza. P a rk  t,am ochodów ciężaro­
w ych  w  gospodarce ro ln e j po­
w iększył się w  ciągu tego o- 
kresu o 22 proc., a ilość pa liw a  
o 33 proc.

K o m u n ik a t s tw ie rdza następ­
nie, że roczny p lan  sadzenia leś­
nych pasów ochronnych na rok
1950 —  został p rzed te rm inow o 
w ykonany.

Na odcinku h o do w li byd ła  
ko łchozy i  sowchozy w  p ie rw ­
szym półroczu 1950 ro ku  osią­
gnęły znaczne sukcesy i  zw ię­
kszy ły  w dużym  stopn iu  pogło­
w ie  byd ła . P og łow ie byd ła , sta­

nowiącego własność społeczną 
w  kołchozach, zw iększyło  się do 
końca pierwszego półrocza 1950 
roku  w  po rów nan iu  ze stanem 
z końca czerwca 1949 roku  w  
sposób następujący:

B yd ło  rogate — o 15 proc., w  
te j liczb ie  k ro w y  o 19 proc., na­
stępnie trzoda ch lew na —  o 52 
proc., owce i  kozy —  o 16 proc., 
kon ie —  o 18 proc. Ilość d ro b iu  
wzrosła  p raw ie  o 100 proc.. W 
podobny sposób zw iększy ło  się 
rów nież pogłow ie byd ła  w  sow­
chozach.

W roku  1950 odbyw a się, na 
podstaw ie decyz ji ogólnych ze­
b rań  ko łchoźników , w  w ie lu  o - 
kręgach akcja  pow iększan ia ma 
łych  kołchozów. I  ta k  np. w  o - 
kręgu m oskiew skim  z począt­
k ie m  bieżącego ro k u  b y ło  około 
6 tys. kołchozów, a obecnie po 
połączeniu i  h je s t ko ło  700 k o ł­
chozów, w  okręgu le n in g ra d z - 
k im  jest obecnie w  w y n ik u  łą ­
czenia się kołchozów  m a łych  w  
duże — 600 kołchozów , zam iast 
2.000.
. Powiększanie ko łchozów  stwa 
rza niezbędne w a ru n k i d la  m ak 
symalnego w yko rzys tan ia  t ra k ­
to rów , kom ba jnów  i  innych  
skom plikow anych maszyn ro l­
n iczych, um oż liw ia  prowadzę -  
n ie  w ysoko -  ga tunkow e j, w ie l­
k ie j hodow li byd ła , rozbudowę 
urządzeń użyteczności pub licz  - 
ne j w  kołchozach, zabezpiecza 
ko łchozy w  odpow iedn ią ilość 
spec ja lis tów  ro lnych  i  zapewnia 
ko łchoźn ikom  wszechstronny 
rozw ó j p ro d u k c ji społecznej, 
szybki w zrost dochodów społecz 
nych oraz podwyższenie pozio­
m u m ateria lnego  i  ku ltu ra lneg o  
ludności.

Zwiększenie przeładunków 
w transporcie kolejowym, 

rzecznym i morskim
K o m u n ik a t s tw ie rdza da le j, że 

p lan  p rze ładunków  ko le jo w ych  
na dobę w  d ru g im  k w a rta le  
1950 ro k u  został w yko na ny  w  104 
proc. P rze ład unk i te  w zro s ły  w  
ciągu okresu sprawozdawczego 
w  po rów nan iu  z d ru g im  k w a rta  
łem  ro k u  ubiegłego o 13 proc. 
Jeśli chodzi o ulepszenie w y k o ­
rzystan ia  tabo ru  kole jowego, ko 
le je  w  d ru g im  k w a rta le  1950 ro 
k u  n ie  osiągnęły ustanow ionej 
no rm y  ob ro tu  w agonów  ciężą -  
row ych.

P rze ładunk i w  transporc ie  
rzecznym  w zro s ły  w  d rug im  
k w a rta le  1950 roku  w  po rów  - 
nan iu  z d ru g im  kw a rta łe m  1949 
ro ku  o 15 proc., a w  transp o r­
cie m orsk im  o 14 procent.

Inwestycje wzrosły 
o 31 proc.

Inw e s tyc ie  w  gospodarce na- 
rodow ei ZSRR w  d ru g im  k w a r­
ta le  1950 roku w zros ły  o 31 
proc., w  po rów nan iu  z d rug im  
kw a rta łe m  1949 roku.

Inw e s tyc je  w  przem yśle meta 
lu rg iczn ym  w zro s ły  o 27 proc., 
w  przem yśle w ęg low ym  — o 17 
proc., w  przem yśle na ftow ym  — 
o 50 proc., w  zakresie budow y 
e le k tro w n i — o 37 proc., w  prze 
m yślę bu dow y maszyn — o 24 
proc., w  przem yśle m ate ria łów  
budow lanych — o 25 proc., w  
przem yśle le k k im  i spożywczym 
— o 40 proc., w  ośrodkach ma 
szynowo -  tra k to ro w y c h  i sow­
chozach —  o 75 proc., w  tra n s ­
porcie  —  o 32 proc., w  b u d o w n i­
c tw ie  m ieszkan iow ym  —  o 26 
procent.

Dalszy rozwój handlu 
radzieckiego

W  d ru g im  k w a rta le  1950 ro ­
ku po now e j państw ow e j zn iż­
ce cen de ta licznych na a r ty k u ­
ły  powszechnego spożycia p rze­
prow adzonej 1 m arca br. zano­
tow ano dalszy rozw ó j hand lu 
radzieckiego.

W  po rów nan iu  z d ru g im  k w a r 
ta łe n i ro ku  1949 — o b ro ty  to w a ­
row e w  hand lu  de ta licznym  w  
sieci państw ow e j i spółdzielczej 
w zros ły  o 30 proc. Sprzedaż a r­
ty k u łó w  spożywczych w  d ru g im  
kw a rta le  1950 roku  wzrosła w  
po rów nan iu  z d ru g im  k w a r ta ­
łem 1949 roku  o 25 proc.

Sprzedaż p ro d u k tó w  m ięs­
nych w zrosła  o 15 proc., p ro ­
d u k tó w  ryb n ych  o 28 proc., ma 
sła o 46 proc., c u k ru  o 26 proc. 
w y ro bó w  cuk ie rn iczych  o 24 
procent.

W d ru g im  k w a rta le  roku  1950 
tow a rów  przem ysłow ych sprze­
dano o 37 proc. w ięcej, n iż  w  
d ru g im  k w a rta le  1949 roku. 
Sprzedaż tk a n in  baw ełn ianych 
wzrosła w  tym  okresie o 31 p ro ­
cent, tk a n in  w e łn ianych  — o 41 
proc., tk a n in  jedw abnych — o 
31 proc., w y ro bó w  dz iew ia r­
sk ich — o 34 proc., obuw ia  skó­
rzanego — o 45 proc., w yrobów  
tryko tażo w ych  — o 37 proc., poń 
czoch i  skarpetek — o 45 proc., 
m yd ła  gospodarczego — c 54 
proc. W  d ru g im  kw a rta le  roku 
1950 sprzedaż odb io rn ików  rad io  
wych wzrosła w  porów nan iu  z 
d ru g im  kw a rta łe m  roku ub ieg­
łego o 32 proc., zegarków — o 
20 proc., maszyn do szycia — 
o 27 p ro c e n t

Również na ry n k u  ko łchozo­
w ym  w zrosła  w  po rów nan iu  
z rok iem  u b ie g łym  sprzedaż 
p ro du k tó w  ro ln ych  po n iższych; 
cenach.

Gospodarka narodowa 
zatrudniła o 2,4 miln. 

ludzi więcej niż w ub. 
podniosła się wydajność 

pracy robotników
W  okresie sprawozdaw czym  

w zrosła  ilość za trudn ionych  
ro b o tn ikó w  i  u rzędn ików  oraz 
w yda jność pracy. L iczba ro b o t­
n ik ó w  i  u rzędn ików  z a tru d n io ­
nych w  gospodarce narodow ej 
ZSRR w zrosła  w  d ru g im  k w a r­
ta le  1950 ro ku  o 2,4 m ilio n a  lu ­
dzi w  po rów nan iu  ż d ru g im  
k w a rta łe m  1949 roku.

W  przem yśle, ro ln ic tw ie , le ­
śn ic tw ie  oraz b u do w n ic tw ie  i  
transporc ie  liczba za tru d n io ­
nych ro b o tn ik ó w  i  u rzędn ików  
wzrosła  o 1.900 tys. osób, a w  
in s ty tu ta ch  naukow o -  badaw ­
czych i  in s ty tu c ja ch  leczniczych
0 300 tys. osób. S zko ły zawodo­
we i górnicze ukończyło  189 tys. 
m łodych, w y k w a lifik o w a n y c h  
rob o tn ików , k tó rz y  zosta li sk ie­
row an i do p racy w  przem yśle, 
b u do w n ic tw ie  i  transporcie .

W iększość zakładów  przem y­
słowych w ykona ła  w  d rug im  
k w a rta le  1950 r. p lan w  zakre­
sie w zrostu  w yda jnośc i pracy.
1 tak , w ydajność pracy robo t­
n ikó w  w  przem yśle wzrosła w  
po rów nan iu  z d rug im  k w a rta ­
łem  1949 roku  o 12 proc.

Budownictwo kulturalne 
i ochrona zdrowia

K o m u n ik a t Centralnego^ Urzę 
du S tatystycznego wskazuje na­
stępnie na rozw ój budow n ic tw a  
ku ltu ra ln e g o  i systemu ochro­
n y  zdrow ia . W  d ru g im  kw a rta le  
ro ku  1950 p rzyg o tow yw a ło  się 
do egzam inów końcow ych na 
wyższych uczeln iach, uczeln iach 
technicznych i  innych  specja l­
nych uczeln iach na poziom ie 
średnim  w raz ze słuchaczam i 
zaocznymi oko ło 500 tys. m ło ­
dych specja lis tów . S zko ły 7 -k ia - 
sowe i  średnie oraz szkoły dla 
m łodzieży robotn icze j i  w ie j­
sk ie j ukończyło  o 25 proc. w ię ­
cej m łodzieży, n iż  w  roku  1949.

N a k ład y  książek w ydanych  
w  p ie rw szym  półroczu 1950 r. 
w z ro s ły  w  po rów nan iu  z p ie rw ­
szym półroczem  1949 ro ku  po­
nad 15 proc. W  d ru g im  k w a rta ­
le  br. odbyw a ł się da lszy roz­
w ó j sieci in s ty tu c ji leczniczych, 
w ypoczynkow ych i  p ro fi la k -  
tyczno -san ita rnych .

In s ty tu c je  lecznicze o trzym a­
ły  znaczną ilość na jnowsze j apa 
ra tu ry  i  sprzętu leczniczego. 
W zrosła p rodukc ja  apa ra tu ry  
e lek tryczne j, urządzeń labo ra ­
to ry jn y c h  i skutecznych środ­
kó w  leczniczych. Z początkiem  
drugiego k w a rta łu  przypada ło  
na 100 łóżek szp ita lnych b lisko  
p ó łto ra k ro tn ie  w ięce j leka rzy  
n iż w  roku  1940.

W ten sposób jakość pom ocy 
le ka rsk ie j okazyw anej ludności, 
k tó ra  ja k  w iadom o udzie lana 
jest w  Z w ią zku  Radzieckim  bez 
p ła tn ie , poważnie wzrosła w  po­
rów na n iu  z okresem przedw o­
jennym .

W  d ru g im  k w a rta le  br. — 
stw ierdza w  zakończeniu kom u­
n ik a t — oko ło 10 m ilio n ó w  osób 
w yko rzys ta ło  ko le jne  u rlopy  
p ła tne, p rzys ługu jące  rokrocz­
nie  w szys tk im  rob o tn ikom  i 
urzędn ikom , (d)

Polscy m eta low cy stosują  
dośw iadczenia  radzieck ich  towarz

m

H e n ry k  R y łek, p ra co w n ik  w arszta tów  okręgowy ch TOR w 
c in ie  przeprowadza regenerację części do s iln ikó w  tra k  to  

radz ieck im  sposobem m e ta liza c ji na tryskow e j
F o to  „ F i lm

Jako kolejny przewodniczący I  
Bezpieczeństwa Jakub Maili 

wyznaczył posiedzenie Rady na 1.
N O W Y  JO R K  (PAP), w  sie­

dzib ie  O NZ podano do w iado ­
mości, że delegat radzieck i do 
O NZ Jakub  M a lik  przesła ł do 
sekretarza generalnego T rygve  
L ie  pismo, w  k tó ry m  p o in fo r­
m ow a ł go, że zgodnie z obow ią -

zującą procedurą obejr 
le jne  przew odnictw o Rat 
pieczeństwa na miesiąc : 
br. Delegat radziecki, ja
wodniczący Rady, w> 
równocześnie posiedzeń: 
Bezpieczeństwa na dzief 
pnia. (f)

Ponad 30 miln. zl wpłynęło j 
na fundusz pomocy ludność 

cywilnej Korei
Jak  in fo rm u je  C entra lna R a- j przyłącza jąc się do pr 

da Z w ią zków  Zawodowych, na | całego postępowego świ 
kon to  funduszu pomocy c y w il-  j wiecach i na tysiącach 
ne j ludności K o re i w p łynę ło  j w  zakładach pracy, w  
do 27 bra. ponad 30 m iln . zl. ! stanowczy i  kategorycz 
Z b ió rka  t rw a  i p rzyb ie ra  na si i tę p ił zbrodniczą agresję 
le z każdym  dniem . ! cze ba rdz ie j skup ił się

_ , , . . .  . . .  . . ,1 przodującej s iły  obozu
O b ra te rsk ie j so lidarności poi ! ko ju  _  Wokół Zw ią : 

sk ich  mas pracu jących z w a l-  dzjec){ iego. 
czącym o swą wolność ludem  ró w n ie ż  przebieg zbi 
koreańsk im  m ów i członek pre - n jęZnej na Fundusz 
zyd ium  CRZZ, tow . poseł Jan j udnoj cj c y w ilne j Koi 
R ustecki: I wyrazem  sym patii dla

P rzeprowadzony w  k ra ju  na cej K ore i i jednom yśln 
A pe l Ś w ia tow ej F ederac ji tępienia przez nasze spt 
Z w iązków  Zawodowych, „T y -  agresorów,
dzień ob rony K o re i“  s p o tę g o -  Jednocześnie zw iązku  
w a ł w a lkę  mas pracujących i scy. spełn.a jąc swój ob 
całego społeczeństwa , » , « >  wobec « - O * * » .
p rzec iw ko  im peria lis tycznym  a- 
grescrom , w a lkę o udarem nie­
nie  ich planów. L u d  polski,

w a lkę  o Wyższą w yd a jn  
cy, o lepszą je j organ iz 
socjalistyczną dyscyp lin

Koreańskie wojska ludowe przerwały fi
centralny pod Iczon

Wyzwolenie ważnego węzła kolejowego Sunezon
P E K IN  (P A P ). O g łoszony u b ie g łe j nocy  w  P h e n ja n  k o ­

m u n ik a t  d o w ó d z tw a  k o re a ń s k ie j a rm i i lu d o w e j p o tw ie rd z a  
w ia d o m o ś c i o w y z w o le n iu  w ę z ła  k o le jo w e g o  Sunezon i  p o r ­
tu  Josu. K o m u n ik a t  sztabu M ac A r th u ra  donosi o p rz e rw a ­
n iu  f r o n tu  ce n tra ln e g o  p rzez o d d z ia ły  a rm ii lu d o w e j.

P o rt Josu jest obok Masan i 
Fusan, jednym  z trzech ważnych 
po rtó w  wojennych, położonych 
na po łudn iow ym  wybrzeżu K o ­
re i.

W  październ iku 1948 roku  
po rt Josu b y ł w idow n ią  buntu 
części w o jsk  m arionetkowego 
rządu L i  Syn-m ana. Zbun tow a­
ne w o jska za ję ły  wówczas całe 
Josu i L i S yn-m an m usia ł na­
kazać zbom bardowanie po rtu  
przez okrę ty  wojenne, by zd ła­
w ić  powstanie. Od tego czasu 
Koreańczycy nazyw a li Josu „p o r 
tem  bohaterów “ , by  uczcić po­
wstańców.

Sunezon, w  odległości około 
40 km  ną północny zachód od 
Josu jes t w ażnym  ośrodkiem  
hand low ym  i  kom u n ikacy jn ym . 
Również tam  czynne b y ły  w  1948 
ro ku  w o jska powstańcze, zbun­
towane p rzec iw ko  reż im ow i L i 
Syn-m ana. (f)

Cofające się oddzia ły  w o jsk  
am erykańskich i lisyn m a n o w - 
skich niszczą i  palą in s ty tu c je  
ku ltu ra lno -o św ia tow e , oraz do­
m y mieszkalne i m o rd u ją  lu d ­
ność cyw ilną .

Działa jące w  p ro w in c ji Kensan 
jednostk i pa rtyzanck ie  w sp ie ­
ra ją  na ta rc ie  a rm ii lu do w e j 
niszcząc lin ie  k o m u n ik a e -in e  
na zapleczu wroga, (a)

*

L O N D Y N  (PAP). —  J a k  w y ­
n ik a  z k o m u n ik a tu  sztabu M ac 
A rth u ra , ogłoszonego w  T ok io  
w  p ią tek  o godz. 14 m in . 30 w e­
d ług czasu G reenw ich, grupa 
w o jsk  ‘ pó łnocno -  koreańskich 
w b iła  się k lin e m  p o m ię d z ji^ i-  
d z ia ły  lisynm anow sk ie  a 25 d j 
w iz ję  p iechoty USA w  pobliżu 
Iczon, na cen tra lnym  odcinku 
fro n tu . A m eryka n ie  p róbu ją  za 
pe łn ić  powstałą lukę  i p rzy -
Wrnri fi gulo nhrrtnno

G łów ne na ta rc ie  k o r 
a rm ii ludow e j odbyw a 
dalszym  ciągu w zd łuż  o 
dżon -  Kum cżon, p rzy  ;, 
ta k i kon cen tru ją  się nr. 
ku  b ro n ionym  przez 1 
n izowaną d y w iz ję  k  
USA, na p o łu d n io w y  ws 
Jondon (Jongdong). Ko 
sztabu M ac A r th u ra  st 
że w o jska  am erykańsk i 
ły  się na od c inku  Hwai

Korespondenci wojeni 
dzają, że s ilny  nacisk 
pó łnocno -  koreańskich 
w zd łuż  całego fro n tu , 
cza na odcinku zachoi 
środkowym .

Korespondent Reuter; 
reańskiej kw ate rze M ac . 
ra, pow o łu jąc się na r: 
a rm ii am erykańsk ie j, k 
dza, że oczekiwane jes 
ra lne  natarc ie  koreańsk 
m ii ludow ej w  k ie ru n k  
dniowego wybrzeża.

S iły  m orsk ie  skoncei 
ne przez A m erykanów , 
szym ciągu bom bardują 
ty  na wschodnim  w yb rz i 
re i. T rw a  również dz i; 
s ił lo tn iczych USA (f)



ï i

1 — 2 sierpnia 
obrady Plenum CRZZ

W  dn iach  1 1 2  s ierpn ia r.b. 
obradować będzie w  s to licy  P le­
num  C entra lne j Rady Z w iązków  
Zawodowych. G łów nym  tem a­
tem  obrad będą zadania związ­
kó w  zawodowych w  walce o 
P lan 6 -le tn i. (d)

23 tom dziel Lenina 
ukazał się w ZSRR
M O S K W A  (PAP). W  ZSRR u - 

kazał się 23 tom  czwartego w y ­
dania dzie ł Lenina.

28 tom  zaw iera prace Len ina  
napisane w  okresie od 29 lipca 
1918 r. do m arca 1919 r., w  p ie r 
w szym  okresie w o jn y  dom owej 
i  zagranicznej in te rw e n c ji zbró j 
ne j. (f)

Gratulacje Komitetu 
Słowiańskiego ZSRR 

z okazji Święta 
Odrodzenia

M O S K W A  (PAP). K o m ite t 
S ło w ia ńsk i w  ZSRR przesła ł na 
ręce charge d 'a ffa ires  Rzeczy­
pospo lite j P o lsk ie j w  M oskw ie  
—  Janusza Z am brow icza lis t  z 
•»rdc' m y m i po zd ro w ie n ia m i z 

Ś w ięta O drodzenia.

anistan odmawia 
vyslania wojsk 

na Koreę

List prof. Dunikowskiego 
do Prezydenta RP

Z n a ko m ity  rzeźbiarz po lsk i 
pro f. X a w e ry  D u n iko w sk i, k tó ­
ry  dn ia  23 bm . udeko row any zo­
sta ł w  Belwederze O rderem  
„B udow n iczy  P o lsk i L u d o w e j“  
nadesłał do Prezydenta Rzeczy­
pospo lite j pismo w  k tó ry m  dzię 
k u je  za to  zaszczytne w y ró żn ie ­
nie. „P o  raz p ierw szy w  dzie­
jach  naszych a rtys ta  o trzym u je  
odznaczenie ta k  pełne g łębok ie j 
treści, ta k  zobow iązujące go do 
w y s iłk u  twórczego w  rozbudo­
w ie  k u ltu ry  na rodow e j — 
stw ierdza w  sw ym  piśm ie pro f. 
D un ikow sk i.

Dziś, tw ó rca  -  a rtys ta  powo­
ła ny  je s t przez klasę ro b o tn i­
czą do budow ania k u ltu ry  na­
rodow e j, do kszta łtow an ia  je j 
w  oparc iu  o hum an izm  socja li­
styczny. Staje on do pracy o - 
bok tw órców  w  dziedzinie spo­
łeczno po lityczne j, gospodarczej 
i  zawodowej.

Dziś od ję ta  jest twórczem u 
artyście starość. Socja lizm  da­
rzy go młodością, pobudzając, 
by tw o rz y ł on aż po ostatn ie 
swoje tchnienie. I  to  w łaśn ie  
je s t nowe. I  to  je s t w span ia łe !“

(d)

Pismo Ireny Joliot-Curie 
do premiera Cyrankiewicza

P ro feso r U n iw ersyte tu  i  dy ­
re k to r  La bo ra to rium  im . Curie 
w  P aryżu —  grena Jo lio t-C u rie  
nadesłała na r Ćce Prem iera Jó­
zefa Cyrankiew icza następujące 
pismo:

Panie Premierze,
In s ty tu t Radowy w  P aryżu 

o trzym a ł w  darze od In s ty tu tu  
Radowego w  W arszaw ie pom ­
n ik  P io tra i  M a r i i Curie , w y k o ­

nany przez rzeźb ia rkę  polską, p. 
K w ie tn iew ską .

D z ięku ję  za pomoc, ja ką  Pan 
okazał p rzy  rea liza c ji tego p ięk 
nego daru, k tó ry  będzie sym ­
bo lem  p rzy ja źn i m iędzy Polską 
a F ranc ją .

Proszę przyjąć, Panie P re ­
m ierze w yrazy  mego głębokiego 
poważania.

Ty JO R K  (PAP). — Se­
a t O rgan izac ji N arodów  
czonych ogłosił depeszę 
a spraw zagranicznych 
stanu A l i  M uham m ed 
stw ierdzającą, że rząd 

a- stanu nie w yśle  swych 
do K ore i, (a)

rupa polskich 
ników przybyła 
do Bułgarii
A (PAP). W  dn iu  28 bm. 
ic y  bu łga rsk ie j w  Rusie 
się uroczyste po w itan ie  

10 po lsk ich  gó rn ików  — 
m ikó w  pracy i  spec ja li- 
;órzy p rz y b y li do B u łga - 
’ proszenie Zw . Zaw. G ór 
iu łga rsk ich . ,
iu  28 bm . w ieczorem  poi 
r ic y  p rz y b y li do Sofii.

nika polityczna
.iu  28 bm. ambasador 

■ cza jny i  pełnom ocny 
. .k ’ej R e p u b lik i Ludow ej 
r in g  -  M in g  -  ch ih  z łożył 

« ■. t> w icep re m ie row i tow . A -  
. ej,'-ar d ro w i Zaw adzkiem u i  w i­

ru e ro w i A n ton iem u K o ­
rzyć dem u oraz podsekretarzo- 
ivi s +' u w  P rezyd ium  Rady M i 

tow . Jaku bo w i B e rm a-

Uczeni radzieccy wzywają uczonych 
USA do walki z przygotowaniami 

do wojny bakteriologicznej
M O S K W A  (PAP). —  W  c h w i­

l i  gdy cała ludzkość p ro testu je  
p rzec iw  agresji im p e ria lis tó w  
am erykańsk ich  na Koreę, w a l­
ka  w  obronie poko ju , p ro w a ­
dzona przez na ród  radzieck i, 
sta je  się groźnym  ostrzeżeniem 
pod adresem ba rba rzyńsk ich  a- 
gresorów am erykańskich.

Na łam ach prasy radz ieck ie j 
opub likow any został lis t  uczo­
nych ZSRR do am erykańsk ich  
m ikrob io logów . A u to rzy  s tw ie r­
dzają, że im p e ria liśc i am erykan 
scy p rzyg o tow u ją  się gorączko­
w o do w o jn y  bakterio log iczne j. 
Cesarz japońsk i H iro h ito , japoń 
scy i  n iem ieccy faszyści —  b a k ­

te rio lodzy, czytam y m. in . w  
liśc ie  —  p rzyga rn ięc i zosta li o- 
becnie przez im p e ria lis tó w  a - 
m ery  kańsk ich  w  in s ty tu c jach  
naukow ych  USA.

W  zakończeniu lis tu  uczeni 
radzieccy zw raca ją  się do m i­
k rob io log ów  am erykańskich , a- 
by  n ie  dopuścili do w o jn y  b a k ­
te rio log iczne j, aby n ie  dopuści­
l i  do tego, żeby la b o ra to ria  bak 
terio log iczne i  in s ty tu ty  p rze­
ksz ta łc iły  się w  fa b ry k i zagła­
dy. Wszyscy uczc iw i uczeni a- 
m erykańscy —  brzm ią  ostatn ie 
słowa lis tu  —  p o w in n i stanąć 
pod sztandaram i b o jo w n ikó w  
o pokój, (f)

Wzmaga się opór ludu belgijskiego 
przeciw powrotowi Leopolda I I I
B R U K S E L A  (PAP). Ruch s tra j 

kow y, k tó ry  w ybuch ł w następ­
s tw ie  po w ro tu  k ró la  -  ko labo ra - 
c jon is ty  Leopolda I I I  na tron , 
p rzyb ie ra  wciąż na sile.

W  Z ag łęb iu  L iege s tra jk u ją  
wszyscy robo tn icy .

W  Zagłęb iu  V ern ie rs s tra jk u ­
je  90 proc. robo tn ików .

W  okręgu przem ysłow ym  V a- 
remme życie ca łkow ic ie  ^a m a rło

W  Zagłęb iu Bas -  Sambre do 
s tra jk u  p rzystąp iło  95 proc. ro ­
bo tn ików . W  zagłębiach przem y 
słowych C harle ro i, Centre i  B o ­
rinage s tra jk  jes t powszechny.

R obotn icy A n tw e rp ii postano­
w i l i  rozpocząć s tra jk  w  d n iu  29 
lipca.

Do poważnych zajść doszło w. 
p ią tek  przed po łudn iem  w  śród­

m ieściu  B rukse li, gdzie na grupę

m an ifes tan tów  napadła po lic ja  
uzbrojona w  k a ra b in y  i  bom by 
z gazami łzaw iącym i.

W  czw artek w  godzinach w ie ­
czornych przed pałacem  k ró le w ­
sk im  w Laeken pod B rukse lą  
doszło do poważnych starć m ię ­
dzy żandarm erią  i  m an ifes tan­
tam i. W  w y n ik u  szarży żandar­
m e rii konne j, jeden z m an ife ­
s tantów  został zab ity , a k i lk u ­
nastu odniosło poważne obraże­
nia.

Do późnego w ieczora rozlega­
ły  się w o kó ł pa łacu o k rz y k i: 
„P recz z Leopoldem “ , „P recz z 
k ró le m  -  ko lab o rac jon is tą !“ .

W ładze bezpieczeństwa are­
sztow a ły w  ciągu osta tn ich 12 
godzin k ilk u n a s tu  przyw ódców  
Z w iązków  Zawodowych oraz 
działaczy p a r t i i kom unistyczne j 
i  soc ja lis tycznej, (d)

rzód  do w a lk i o w yko n a n ie  zadań  P la n u  6 -le tn iego

»jewódzkie narady aktywu partyjnego 
lawiają wytyczne Y Plenum KCPZPR

W  im ien in  mas pracujących P o lsk i 
p ro k u ra to r żąda k a ry  śm ierci d la  zdra jcy 
narodu — szpiega angie lskiego Ś liw ińsk iego

Ogłoszenie w y ro k u  nastąpi w  d n iu  29 bsn.
W  trz e c im  d n iu  p ro cesu  szp iega a n g ie lsk ie g o  w y w ia d u  

„ M i l i t a r y  In te llig e n c e  6“  —  W ła d y s ła w a  Ś liw iń s k ie g o , zam ­
k n ię te  zosta ło  p o s tę p o w a n ie  do w o dow e. P ro k u ra to r  w o js k o ­
w y ,  p łk  L i ty ń s k i,  w  k o n k lu z j i  sw ego p rz e m ó w ie n ia  o s k a rż y - 
c ie ls k ie g o  zażąda ł na jw yższe g o  w y m ia ru  k a ry  d la  Ś l iw iń ­
sk iego  za d z ia ła ln o ś ć  szp ieg ow ską  i  d y w e rs y jn ą .

W  trzec im  d n iu  procesu Ś li­
w ińskiego Sąd po za liczen iu w  
poczet m a te ria łó w  dowodo­
w ych  dokum entów  zaw artych 
w  aktach spraw y, zam knął po­
stępowanie dowodowe i  ud z ie lił 
głosu oska rżyc ie low i p łk . L i ­
tyńskiem u.

Na w stęp ie swego przem owie 
n ia  p ro k u ra to r s tw ie rdz ił, że 
zbrodnicza dzia ła lność Ś liw iń ­
skiego, szpiega i  dyw ersanta, 
zd ra jcy  narodu, rzu c iła  rów n ież  
w yraźne ś w ia tło  na tych, k tó ­
rz y  Ś liw iń s k im  k ie ro w a li, na 
w ystępu jących  pod maską d y ­
p lom a tów  szpiegów i  dyw ersan - 
tów  w  rod za ju  Sneddona, Jes- 
sica i  T urne ra .

Ludzie, którzy nienawidzą 
pokoju

Ludz ie  c i są p rzedstaw ic ie la ­
m i podżegaczy w o jen nych  i 
aw a n tu rn ikó w , k tó rz y  pchają 
św ia t do now e j rzezi. N ie n a w i­
stne im  są pokojow e osiągnię­
cia na rodów  Z w ią zku  Radzie­
ckiego i  k ra jó w  de m okra c ji lu ­
dowej. Jedną z m acek anglo- 
am erykańskiego im p e ria lizm u  
w  Polsce by ła  z likw id o w a n a  
przez w ładze bezpieczeństwa 
publicznego sieć szpiegowska 
W ładys ław a Ś liw ińsk iego , k tó ­
ry  s ta je  dz is ia j przed sądem 
narodu.

P om ija jąc  przyznan ie  te j oko­
liczności przez oskarżonego Ś li­
w ińsk iego  —  s tw ie rd z ił oskar­
życie l —  ob iektyw ne je j Po­
tw ie rdzen ie  zna jd u je m y w  ko­
respondencji pom iędzy B o rt-  
no w sk im  a Ś liw iń s k im , w  zna j­
du jące j się w  dowodach rzeczo­
w ych  in s tru k c ji w y w ia d o w ­
czej, p rzyw iez ione j Ś liw iń s k ie ­
m u przez urzędn ika  ambasady 
b ry ty js k ie j,  Roberta Sneddona, 
oraz w  treśc i ra p o rtó w  wywia­
dowczych, k tó ry c h  kop ie  zna j­
du ją  się w śród dow odów  rze­
czowych.

D rog i, m osty i  sz lak i ko le jo ­
we, je d n o s tk i wo jskow e, kopa l­
nie i  h u ty , k tó rych  un ie rucho­
m ien ie  m ia ło  sparaliżow ać życie 
gospodarcze naszego państwa

oraz un iem oż liw ić  zaopa tryw a­
n ie  narodu i  w o jska  —  oto 
p rzedm io t zainteresowań Ś li­
w ińskiego, p rzedm io t zaintereso­
w a ń  w yw ia d u  angielskiego, w y ­
w iadu  czysto wojskowego.

Celem tego w y w ia d u  —  
s tw ie rd z ił p ro k u ra to r —  są 
przygotow ania  wojenne. Tem u 
celow i s łu ży ł w łaśn ie  Ś liw iń s k i 
i  jego sieć w yw iadow cza w  P o l­
sce.

Opisując szczegółowo szpie­
gowską dzia ła lność oskarżone­
go, p ro k u ra to r w ie le  uw ag i po­
święca jego w spó łp racy z urzęd 
n ikam i ambasad m ocarstw  za­
chodnich. R obert Sneddon, u - 
rzędn ik ambasady b ry ty js k ie j 
nie ty lk o  przew ióz ł pocztę Ś li­
w ińskiego za granicę, ale p rzy ­
w ióz ł rów n ież  d la  niego in s tru k  
cje, che m ika lia  i  pieniądze. Ten 
sam usłużny R obert Sneddon, 
do którego Ś liw iń s k i zw ró c ił się 
po aresztowaniu z rozpaczliw ą 
prośbą o pomoc, posunął się w  
sw ym  cynizm ie ta k  daleko, że 
przesła ł swemu p rzy ja c ie lo w i —■ 
zam iast słów  pociechy —  t ru c i­
znę.

Inspiratorzy V  kolumny 
w Polsce

Sneddon, T urner,' Jessie, Choc 
i  Jorgenson — oto in sp ira to rzy  
V  k o lu m n y  w  Polsce —  m ów i 
p ro ku ra to r. Poza Sneddonem, 
Jessicem i  ich  rodakam i, dzia­
ła l i  ja k o  agenci ludzie  m ieniący 
się P o lakam i, k tó rzy  w  in teresie 
obszarn ików  i  k a p ita lis tó w  po­
p ie ra ją  swych am erykańskich 
panów, pragnąc w łasny k ra j za 
top ić  w  m orzu  k rw i.

Z ko le i p ro k u ra to r za trzym a ł 
się d łuże j nad cha rak te rys tyką  
ośrodka wyw iadowczego, k tó re  
rnu s łuży ł . Ś liw iń sk i, „M il i ta r y  
In te llig ence  6“ .

P rzew ód sądowy w ykazał, że 
b y ł to ośrodek dyspozycyjny dla 
w szystk ich  siatek szpiegow­
skich, często nawet bez względu 
na ich cha ra k te r narodow y. Ś li­
w iń s k i ko rzys ta ł z tych  samych 
skrzynek kon tak tow ych , co s łyń 
n i agenci w yw ia d u  francu sk ie -

go Rénaux i  Zuzanna Schott. M . 
I. 6 jes t w ięc tą  organizacją, k tó  
ra  prow adzi szpiegowską robotę 
w  k ra ja ch  europejskich, będąc 
ośrodkiem  d la  w sze lk ich  w yw ia  
ćów.

P ro k u ra to r stw ierdza, że prze 
w ód sądowy w ykaza ł, iż  S łiw iń  
sk i w in ie n  jest w szystk ich  zbro 
d n i zarzucanych m u w  akcie o - 
skarżenia, a m ianow ic ie : szpie­
gostwa, p rzygo tow yw an ia  d y ­
w e rs ji i  nielegalnego przechowy 
w an ia  bron i.

Proces, który uczy czujności
Proces ten uczy nas —  pow ie 

dz ia ł p ro k u ra to r —  że in fo rm a ­
c je  szpiegowskie, zdobywane by 
ły  przez Ś liw ińsk iego  na skutek 
niedostatecznej czujności ze stro 
n y  o b yw a te li po lskich . Każdy 
chłop, każdy ro b o tn ik  i  in te l i­
gent pracu jący, k tó ry  n ie  m yś li 
stale o obow iązku zachowania 
czujności, może stać się cennym  
źród łem  in fo rm a c ji d la  szpiega. 
Proces w yka za ł także, że u trz y ­
m yw an ie  k o n ta k tó w  to w a rzy ­
skich z lu dźm i p o k ro ju  Sneddo­
na i  Jessica prow adzi często do 
zbrodn i p rzeciw ko w łasnem u 
k ra jo w i.

K on k lu du jąc , p ro k u ra to r 
s tw ie rdz ił, że na ród  po lsk i b io ­
rący żyw y  udz ia ł w  walce prze­
c iw ko  podżegaczom w o jennym , 
n ie  będzie to le ro w a ł tych , k tó ­
rzy  sta ją  na przeszkodzie poko­
jo w e j budow ie nowego życia. 
Tych lu d z i i  ich w ys łann ikó w  
naród po lsk i będzie usuw a ł ze 
swej d rog i z całą surowością. W 
im ie n iu  mas pracujących P o l­
ski, k tó ry m  Ś liw iń s k i chc ia ł 
nieść śm ierć i  zagładę p ro k u ra ­
to r zażądał d la  oskarżonego ka 
ry  śm ierci.

Obrońca oskarżonego, adw. 
H rycko w ia n  s ta ra ł się przedsta­
w ić  oskarżonego ja k o  bezwolne 
narzędzie w  rękach jego im ­
pe ria lis tycznych  mocodawców. 
Za okoliczność łagodzącą ob roń­
ca uważa rów n ież fa k t, że o- 
skarżony zrozum ia ł ogrom  swo­
je j w in y  i  w yka za ł skruchę. 
Obrońca w n iós ł o łagodny w y -  
m ià r ka ry .

O skarżony Ś liw iń s k i w  osta t­
n im  słow ie pow iedzia ł, że w inę  
swoją zrozum ia ł ca łkow ic ie  i  ża 
ła je  pope łn ionych czynów.

Ogłoszenie w y ro k u  nastąp i w  
d n iu  29 bm.

Na całym  św ięcie wzm aga 
w obrob ię  pokcaju

ra d l

Związkowcy amerykańscy 
protestują przeciw 

pogróżkom atomowym
N O W Y  JO R K  (PAP). T rygve  

L ie  od m ów ił osobistego p rz y ję ­
cia de legacji k ie ro w n ik ó w  róż­
nych am erykańskich  organ iza­
c ji zawodowych, obe jm ujących 
ponad pó ł m ilio n a  członków.

Delegacja ta, w  m yś l polece­
n ia  K ra jo w e j K o n fe re n c ji Za­
w odow ej w  O bron ie P oko ju , 
p ragnę ła  przedstaw ić sekre ta­
rz o w i generalnem u O NZ szereg 
postu la tów , zm ie rza jących do 
zażegnania w o jny . 

P rzew odniczący zw iązku  za­

wodowego p racow n ików  b iu ro ­
w ych , P a rk in , og łosił na k o n fe ­
re n c ji prasow ej treść oświadczę 
n ia  K ra jo w e j K on fe re n c ji Za­
w odow ej w  Obronie Poko ju , 
przeznaczonego dla T rygve  Lie.

Oświadczenie t o ' w yraża  lęk  
1 oburzenie, w yw ołane pogróż­
kam i użycia bom by atom owej 
p rzec iw ko  narodow i koreańskie 
mu.

Oświadczenie domaga się od 
T rygve  L ie , aby niezw łocznie 
zażądał od generała M ac A r th u ­
ra  i  rządu am erykańskiego za­
pew nien ia , że w  K o re i nie zo­
stanie użyta  bomba atomowa. 
Oświadczenie domaga się także

f ;zne V  P lenum  K C  
ooświęcone zadaniom  P la 
ścio letn iego są obecnie 
.otem d ysku s ji na rad  wo 
uch a k ty w ó w  p a r ty  j -

iy ,  grupu jące od 300 do 
.lyw is tó w , są n iezw yk le  o-

> .tow icach np. na 400 obec 
zem awiało w  dysku s ji 27 
’szy, w  L u b lin ie  —  24, w  
gdzie narada trw a ła  ty l -  

. dn ia  —  14 itp .
1 ■ w ia ry  w  świadomość, 

jć i  in c ja ty w ę  mas p ra - 
o przem ów ien ia  a k ty w i-  

■artyjnych odzw ie rc ied la ją  
,tzm, z ja k im  załogi zak ła - 
■ zem ysłowych, członkow ie  

e ln i p rodukcy jnych , ch lo­
ro i  średn io ro ln i, in te lig e n - 

cująca p rz y jm u ją  p o ry - 
c y fry  P lanu  Sześciolet-

zoło zagadnień w  dysku - 
/  i ja  się p rob lem atyka  go- 

jza, zw iązana z zadaniam i 
na te ren ie  danego w o je - 
ra. Zadania te są rozpa- 

ie przede w szys tk im  pod 
w idzen ia podniesienia 

•ganizacji p a rty jn y c h  w  
rdzeniu w a lką  mas o rea- 
w ytycznych  P lanu, 

jc  na straży zasady jedno 
yego k ie row n ic tw a  d y re k - 
r zak ładzie  p racy — na le - 
-vierdzają narady w o je - 
ie, jednocześnie le p ie j n iż 

: .czas um ie jscow ić  o rgan i-
p a rty jn ą  w  p rze d s ię b io r- 

, aby mogła ona w  pe łn i 
rzew odnik iem  re a liz a c ji l i  
i r t i i  w  przedsięb iorstw ie , 
ogia zapew nić p ra w id ło w ą  
ia rk ę  zakładu i  ry tm iczne  
lyw an le  p lan ów  p ro du kcy j 
aby mogła ona w  oparciu 
irczą k ry ty k ę  i  sam okry ty  
.asy robotn icze j z m o b iliz o ­

wać załogę do skutecznej w a lk i 
o u jaw n ie n ie  now ych reze rw  i  
obniżanie kosztów  w łasnych p ro  
d u k c ji.

Na naradach w o jew ódzk ich  
by ło  w ie le  głosów, s tw ie rdza ją  -

cych konieczność dokonania po­
ważnych zm ian w  system ie o r­
gan izacji w spó łzaw odn ictw a pra 
cy, w  k ie ru n k u  w a lk i z często 
fo rm a ln y m  i  b iu ro k ra tycznym  
podejściem  do tego ta k  is to tne­
go w  socja lis tyczne j p ro d u k c ji 
zagadnienia. W skazywano szcze­
gólnie na niedostateczną a k ty w ­
ność, jaką w  te j dz iedzin ie  prze 
ja w ia ją  liczne ogniwa zw iązków  
zawodowych.

Dzie ląc się p ie rw szym i doś­
w iadczen iam i z w ie lk ie j akc ji 
naboru now ych  k a d r do apara­
tu  pa rty jnego, towarzysze wska 
zyw a li na o lb rzym ie  m ożliw ości, 
ja k ie  posiadam y w  dziedzin ie  
szkolenia zawodowego, w ych o ­
w yw a n ia  ideologicznego i  w ysu ­
w a n ia  p a rty jn y c h  i  b e z p a rty j­
nych  k a d r d la  Sześciolatki.

W  w ojew ództw ach przem.ysło 
w ych , szczególnie w  Łodz i i  K a ­
tow icach , w  dyskus ji om awiano 
sprawę stosunku do dozoru śre­
dniego, podkreśla jąc konieczność 
tro sk i, ja k ą  w in n a  wykazać o r­
ganizacja p a rty jn a , rada zak ła­
dowa i  d y re k c ja  o podniesienie 
au to ry te tu  dozoru, a jednocześ­
n ie  o ściślejsze określen ie  posz­
czególnych odpow iedzia lności 
m a js tró w , brygadzistów , salo - 
w ych  itp .

Zagadnienie to  łączy się —  mó 
w i l i  towarzysze —  z konieczno­
ścią w a lk i o p ra w id ło w ą  organ i­
zację w ew nę trzne j o rgan izacji 
przedsięb iorstw a i  poszczegól - 
nych procesów p rodukcy jnych . 
Obok m echan izacji p ra w id ło w a  
organizacja p ro d u k c ji stanow i 
jdną z na jpow ażnie jszych re  - 
zerw.

P rzem aw ia jąc z dużym  en tu ­
zjazmem i  w ia rą  we w łasne s i­
ły , a k tyw iśc i p a r ty jn i w yka za li 
jednocześnie w  dyskus ji, że zda 
ją  sobie sprawę, iż w a lk a  o za­
dymia Sześcio latki będzie za- 
c/ęlą i  o fia rną  w a lką  klasową, 
że p rzy jdz ie  naszym organ iza­
c jom  p a rty jn y m , prowadząc za 
sobą m asy pracujące do d a l­
szych osiągnięć, n ie jedną t r u d ­
ność prze łam yw ać.

M ó w ili towarzysze o tym , że 
trzeba z w iększym  n iż  do tych­
czas rozm achem  i  uporem  p ro ­
wadzić us ilną  pracę po lityczn o - 
w ychowawczą wśród mas bez­
p a rty jn y c h ; p rzypom ina li, że w  
toku  w a lk i o P lan Sześcioletni 
wzm acniać będziem y naszą w la  
dzę ludową, zw iększając zdo l­
ność oddz ia ływ an ia  k lasy  ro ­
botn icze j na w a rs tw y  p ra cu ją ­
cego ch łopstw a i  drobnom iesz­
czaństwa.

P ow o łu jąc  się na wskazania 
tow . B ie ru ta  na V  P lenum  K C  
ak tyw iśc i w o jew ódzcy s taw ia li 
sprawę konieczności u ruchom ię 
n ia  w  walce o zadania Sześcio­
la tk i  w szystk ich  naszych sił, 
w szystk ich  członków  organiza­
c j i  p a rty jn y c h  w  terenie. W 
zw iązku  z tym , szczególnie w  
w o j. k a to w ick im , towarzysze 
m ó w ili o n iezbędnym  dalszym  
u a k ty w n ia n iu  oddzia łowych o r ­
gan izac ji p a rty jn y c h , grup pa r­
ty jn y c h  oraz sprawdzeniu czy 
s tru k tu ra  poszczególnych orga­
n iza c ji p a rty jn y c h  w  w iększych 
zakładach p racy odpow iada śęi 
śle w ięz i p ro d u kcy jn e j.

W szystkie  odbyte  dotychczas 
na rady są w span ia łym  w yrazem  
bojowości naszego a k ty w u  p a r­
ty jnego , świadomego ogrom u 
zadań ja k ie  go czekają.

„P ostanaw iam y — czytam y w  
uchw ale powzię te j na  naradzie 
w  Łodz i — w ytężyć w szystkie  
s iły  i  um ie ję tnośc i w  celu m oż­
liw ie  szybkiego w ykonan ia  tych  
w ie lk ic h  zadań, ja k ie  w  ram ach 
P lanu  Sześcioletniego staw ia 
przed nam i p a rtia  i  rząd... N a ­
przód do w a lk i o w ykonan ie  
P lanu  budow y podstaw socja­
liz m u “ .

N a rady  w o jew ódzk ie  odby ły  
się ju ż  w  W arszaw ie -  m ieś­
cie, K atow icach, Ło dz i -  m ieś­
cie, W roc ław iu , L u b lin ie , G dań­
sku, Szczecinie, B ia łym stoku , 
O po lu i  Kosza lin ie . W  pozosta­
łych  w o jew ództw ach  odbędą 
się w  toku  na jb liższych  dn i.

Ponadplanową produkcję wartości 
1.785 niiln. zf wytworzyli robotnicy 
śląscy w lipcowym' czynie pokoju

L ip c o w y  czyn  p ro d u k c y jn y ,  k tó r y  n a  a p e l b o h a te rs k ic h  
k o le ja rz y  ta rn o g ó rs k ic h  e n tu z ja s ty c z n ie  p o d ję ła  k la s a  ro b o t­
n ic z a  P o ls k i L u d o w e j,  p rz y n ió s ł w s p a n ia ły  p lo n  w  c e n tra l­
n y m  o k rę g u  p rz e m y s ło w y m  P o łs k i.

100 proc. ze swoich zobowiązań, 
w yp ro d u ko w a li loda tkow o po­
ważne ilośc i w y ro bó w  h u tn i-

W ezwanie ta rnogórsk ich  k o ­
le ja rz y  po d ję ły  załogi 364 w ię k ­
szych zakładów  p racy w o je ­
w ództw a  katow ick iego , k tó re  
w y tw o rz y ły  tysiące ton  ponad­
p lanow e j p ro d u kc ji, uzyska ły 
se tk i m ilio n ó w  z ło tych oszczęd­
ności i  p rzyspo rzy ły  p rzem ysło ­
w i k ra jo w e m u  cenne dośw iad­
czenia w  dziedzin ie usp raw n ie ­
n ia  m etod pracy.

Zgodnie z dotychczasowym i 
ob liczen iam i zakłady p racy  na 
teren ie Ś ląska zrea lizow a ły  l ip ­
cowy czyn p k o ju  w  109 iyoc., 
w y tw a rza ją c  dodatkow o różne 
a r ty k u ły  o ogólnej w a rtośc i 
przeszło 1.785 m iln . zł.

Zw ycięsko, z nadw yżką  40 
„ z o c , p rzysparza jąc gospodar­
ce narodow e j dodatkowe oszczęd 
ności w  sum ie 22.55'' tys. zł, 
zrea lizow a li swe zob w iązan ia 
in ic ja to rzy  lipcow ego czynu  ̂  - -  
— tarnogórscy ko le jarze, pode j­
m ując równocześnie dalsze d łu ­
gookresowe zobow iązania, k tó ­
re przyn iosą do końca br. no­
we oszczędności w  sum ie 130 
m iln . zł.

H u tn icy , w yw iązu ją c  się w

czych na ogólną sumę ok. 424 
m iln . zł. W y r ó ż n i l i  się szczegól­
nie rob o tn icy  h u ty  „P o k ó j“ , 
os iąga jąc .w  ram ach „w a r t  po­
k o ju “  reko rdow e czasy w ytopu 
s ta li oraz' szczytowe w y n ik i, 
p rzy  p ro d u k c ji szyn k o le jo ­
wych. .

W artość ponadplanowej p ro ­
d u k c ji w y tw o rzon e j przez gó r­
n ik ó w  d la  uczczenia Św ięta O d ­
rodzenia w yn ios ła  ponad 239 
m iln . zł.

D z ie ln i ko le ja rze  śląscy, k tó ­
rzy  swe zobowiązania lipcow e 
p rzekroczy li o 33 proc., wygospo 
da row a li dodatkowe oszczędnoś­
ci, wynoszące przeszło 185 m iln . 
złotych.

Pow ażnym  sukcesem szczycą 
się rów n ież  załogi fa b ry k  prze­
m ysłu elektrotechnicznego, k tó ­
re w yp e łn ia jąc  swe postanow ie­
n ia  d la  uczczenia 6-e j roczn icy 
M an ifes tu  P K W N  z nadw yżką 
72 proc., w y tw o rz y ły  dodatkową 
p rodukc ją  wartości przeszło 63 
m iln . zł.

Ponad 8 milionów ładzi sir
wojska KaomiBiianga w ciąga
Komunikat dowództwa Chińskiej Armia Li:

P E K IN  (PAP). K o m u n ik a t o- 
głoszony przez dow ództw o ch iń ­
sk ie j a rm ii ludow o -  w yzw o le ń ­
czej stw ierdza, że w o jska  K u o - 
m in tangu  w  ciągu 4 la t  w o jn y  
s tra c iły  przeszło 8 m ilio n ó w  lu ­
dzi. W  tym że czasie a rm ia  lu ­
dowa w y z w o liła  obszar o po­
w ie rzchn i 8.495.500 km . kw adr, 
z ludnością liczącą 482.532 tys. 
osób. W yzw olono m. in . 2.031 
m iast.

K o m u n ika t podkreśla, że w  
rękach n iep rzy jac ie la  pozostają 
jeszcze dw ie  p ro w in c je  —  F o r­
moza i  T ybe t z 10 m ilio n a m i 
ludności.

K o m u n ik a t podaje rów nież 
s tra ty  a rm ii ludow o -  w yzw o­
leńczej, k tó re  w y n io s ły  w  ty m ­
że okresie 1.522.500 ludz i. S to­
sunek s tra t a rm ii K uo m in tangu

i a rm ii lu do w o  -  w yzw  
w ynos i w ięc  5,3:1.

Z  ogólnej lic z b y  sfr; 
K uo m in tangu  4.586.750 
da na jeńców, 1.711.110 ; 
ły c h  i  rannych  633.510, 
low ało , 846.950 przeszło 
nę w o jsk  lu do w ych  i 
poddało się dobrow oln ie  
n izac ji. W  ciągu 4 la t  
do n iew o li, po leg ło  lu b  1 
ło  rannych  a lbo skąp ił ~ 
1.688 wyższych o fice rów  
tangow skich.

Z  ko le i ko m u n ik a t w y , 
zw yk le  bogate lu p y  w ó jt  
m ii ludow o -  w yzw o lę ! 
raz in fo rm u je  o stratac , 
kuo m in tangow sk ie j w  ( 
ro ku  w o jn y  na ko n ty n e r 
skim . (f)

Przekroczenie planów 
gospodarczych w Rnznnnii

op ub likow an ia  przez ONZ de­
k la ra c ji, że n ie  usankcjonu je 
ona n igdy użycia b ron i atom o­
wej.

NO W Y JO R K (PAP). M im o 
wzm agających się rep res ji ze 
strony w ładz, coraz w ięcej ame­
rykańsk ich  robo tn ików , fa rm e­
rów  i p rzedstaw ic ie li in te lig en ­
c ji podp isu je  petycje  i apele, 
dom agające się u trw a le n ia  po­
ko ju  i położenia kresu agresji 
am erykańsk ie j w  K ore i.

W Bostonie odby ł się w ie lk i 
w iec zorganizow any przez ame­
rykańską pa rtię  postępową pod 
hasłem - „Ręce precz od K o re i!“

K o m ite t W ykonawczy ame­
ryka ń sk ie j P a r t ii P racy w  sta­
nie New  Y o rk  og łos ił ko m u n i­
kat, s tw ie rdza jący, że ca łkow ic ie  
popiera ośw iadczenie K om ite tu  
Narodowego am erykańsk ie j pa r­
t i i  postępowej, potępia jące am e­
rykańską  agresję w  Kore i.

W  Czechosłowacji
P R A G A  (PAP). —  R ekto rzy 

wyższych ucze ln i p rask ich  o- 
g łos ili oświadczenie, w  k tó ry m  
pro testu jąc przeciw ko in te rw en  
c ji am erykańsk ie j w  K ore i, żą­
da ją niezwłocznego w yco fan ia  
w o jsk  am erykańsk ich  z Kore i.

Młodzież Berlina, Paryża 
i Rzymu współzawodniczy 

w walce o pokój
R Z Y M  (PAP). — W spółzawod­

n ic tw o  m iedzy dem okratyczną 
m łodzieżą Rzymu, B e rlina  i Pa­
ryża w a k c ji zb ieran ia podpisów 
pod apelem sztokho lm skim  jest 
w  pe łnym  toku. M łodzi b e r liń -  
czycy zebra li 490 tysięcy podp i­
sów. M łodzież paryska — 409 
tysięcy podpisów a d e m okra ty ­
czna m łodzież Rzym u — 200 ty ­
sięcy podpisów. Powyższe liczby 
dotyczą je d yn i e podpisów, zebra 
nych przez m łodzież, (a)

Tydzień obrony pokoju 
w Japonii

P E K IN  (PAP). — Z T ok io  do­
noszą, że japońska p a rtia  kom u­
n istyczna organ izu je  w  dniach 
od '6 do 15 s ie rpn ia  Tydzień O - 
b rony Pokoju. Tydzień odbędzie 
się pod hasłam i w a lk i o zakaz 
b ron i a tom owej oraz o zaprze­
stanie agresji w Kore i.

B U K A R E S Z T  (PAP). Prasa 
rum uńska  op ub liko w a ła  w y n ik i 
w ykonan ia  p lanu  gospodarcze­
go w  I I  k w a rta le  1950 r. W  za­
kres ie  p ro d u k c ji p rzem ysłow ej 
p lan  w ykonano w  100,8 proc. 
P lan p ro d u k c ji znacznie przekro  
czono w  przem yśle m e ta lu rg icz ­
nym , chem icznym  o ra z .w  za­
kresie  p ro d u k c ji ene rg ii e lek­
tryczne j.

W  I I  k w a rta le  b r. rozpoczęto 
w  R u m u n ii masową produkc ję  
ap a ra tu ry  rad io w e j, potężnych 
kom presorów , kom ba jnów  itd .

i Bułgarii
P lan siew ów  w iosennyc l 
n ie  przekroczono.

S O F IA  (PAP). Ko. 
Państw ow ej K o m is ji P i 
n ia  B u łga rsk ie j Repub 
dow e j, op ub liko w a ny 
dniach, św iadczy o po\ 
osiągnięciach bu łgarsk ie : 
m ys łu  i  ro ln ic tw a .

P rod ukc ja  p rzem yslo \ 
k w a rta le  br. by ła  o , 
w iększa, n iż  w  I I  k w a rt. ' 
ubiegłego. W  zakresie p̂  
przem ysłow ej p la n  w ; 
w  101,6 proc. (f)

3i numer pisma ,,0  trwały pc 
o demokrację ludową!44

B U K A R E S Z T  (PAP). W  B uka  
reszcie ukazał się ko le jny , 30-ty 
num er pism a „O  trw a ły  pokój, 
o dem okrację  lu d o w ą !“ .

„D w a  obozy — dw ie  p o lit jrk i “  
to ty tu ł a r ty k u łu  wstępnego, po 
święconego odpow iedzi S ta lina  
na lis t  p rem iera In d ii — Nehru, 
dotyczący pokojowego rozw iąza 
nia  pąoblemu koreańskiego. Od 
powiedź ta — czytam y w  a r ty ­
ku le  w stępnym  — jest nowym , 
ja sk ra w ym  wyrazem  konsek­
w entne j p o lity k i pokojow e j 
Z w iązku  Radzieckiego.

Pism o zamieszcza liczne in fo r  
macje z Chin, F ra n c ji, W łoch, 
R um un '! i Cejlonu o m asowym  
rozw o ju  rucnu  obrońców  poko­
tu  oraz przegląd a k c ji pro testa­
cy jn e j w  różnych państwach 
p rzeciw ko in te rw e n c ji am ery­
kańsk ie j w  Kore i.

W num erze zna jdu jem y na­
stępnie obszerne sprawozdanie 
z I I I  Z iazdu N iem ieck ie j Socja­
lis tyczne j P a rtii,  Jedności i a rty  
k u ł członka B iu ra  Politycznego 
K C  PZPR  H ila rego  M inca pt 
„Sześcio le tn i P lan rozw o ju  go­

spodarczego i  budow y 
socja lizm u w  Polsce“ .

W  a rty k u le  pt. „Us 
pracy w  R um uńsk ie j R( 
L u d o w e j“  członek B iu ra  
tycznego K C  Rum uńskie 
Robotn iczej — G Apost 
o zasadniczych paragra 
staw y o pracy, p rzy ję te j 
no przez • rum u ńsk ie  
Zgrom adzenie N arodow i

P rofesor J. A tanasow  
rzko len iu  p a rty jn y m  w  
stycznej P a r t i i B u łg a rii.

P ism o przynosi rów n ic  
gląd prasy pt. „P row c 
belgradzcy przy p racy“ .

W rub ryce  „K ry ty k a  i 
g ra fia “  pism o zarmeszcz 
k u ł Laszio Reęti, k ie rów  
s t / tu tu  H is to r ii Węgif 
Ruchu Robotniczego o 
pt. „Proces Rakosi“ , k tó  
zała się w  m arcu br. w 
szcie.

P ism o zamieszcza rów  
wagi po lityczna Jana 
k ro n ikę  p a iiy jn ą  i inne 
macje.

Truman zapowiada tlumSenie n  
strajkowego, wstrzymanie 

budownictwa mieszkaniowej 
i zwiększenie podatków

Mao Tse-tung potępia dyskryminacje 
rasowe w Południowej Afryce

P E K IN  (PAP). P rzew odniczą­
cy C entra lne j Rady Rządowej 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow e j, 
M ao Tse-tung, ud z ie lił odpowie 
dzi na te legram  przewodniczące 
go oddzia łu  w  T ransw aa lu  K on  
gresu H induskieSo P o łudn iow e j 
A f r y k i —  Jusufa Dadu, k tó ry  
zw ró c ił się do rządu chińskiego 
z prośbą o poparcie jego p ro te ­
stu p rzeciw ko p rz y ję ty m  przez

rząd po łu d n io w o -a fryka ń sk i fa ­
szystowskim  ustawom .

W  im ien iu  narodu chińskiego 
— pisze Mao Tse-tung —  w  pel 
n i popieram  wasz słuszny p ro ­
test p rzeciw ko p ro je k to w i us ta­
w y  o podziale Z w ią zku  P o łu d - 
n iow o -A frykańsk ieg o  na okręgi 
rasowe, podziału, k tó ry  oznacza 
dysk rym inac ję  w  stosunku do 
Chińczyków , H indusów  i  in - 
nych narodów, az ja tyck ich , (f)

W A S ZY N G TO N  (PAP). P re­
zydent T rum an  wystosował do 
Kongresu am erykańskiego o rę­
dzie, w k tó ry m  om awia sytuację  
gospodarczą Stanów Z jednoczo­
nych w  ub ieg łym  półroczu

P r e z y d e n t  przyznaje, że agre­
sywna w o jna w K o re i i p rzygo­
tow ania innych aw an tu rn iczych  
posunięć pochłan ia ją  w ie lk ie  su 
m y pieniężne i będą w ym aga ły 
od ludności „pew nych  o f ia r “ .

Pozostaję to w sprzeczności z 
poprzednim i ośw iadczeniam i 
Trum ana, w  k tó rych  określa on 
in te rw enc ję  w  K o re i ja ko  „a k ­
cję p o lic y jn ą “ .

D a le j T rum an  m ów i w  swym  
orędziu o konieczności „ c z ę ś c io ­
wej m o b iliz a c ji“  gospodarki a- 
m erykańsk ie j. P odatk i be, ą 
zwiększone o około 5 m il iarcl?w
do la rów ; r o z d z ia ł  s u r o w c ó w  n ie ­
zbędnych dla  p r z e m y s łu  w o jen ­
nego będzie k o n t r o lo w a n y  przez
rząd; k re d y ty  przew idziane w  
budżecie na budowmej w o m ie­
szkaniowe będą °  e> a 
zwiększone będą _ re  y ty  dla 
przem ysłu zbrojeniowego.

D e l e g a c j a  s lu « 5 *> n l® w  

koreańsk ich  w yjechała 

do Prag*
p t u ' tn (PAP)- J ak donosi z

P hen janu agencja N ow ych  Chin 
Ho P rag i udała *te stam tąd ko ­
reańska delegacja studencka, 
b y  w z ią ć  ud z ia ł w  I I  Ś w ia to ­
w ym  Kongresie S tudentów, k tó  
ry  r o z p o c z n ie  się 14 sierpnia.

Delegacja w iezie liczne odłam 
k i bom b zebranych w  m iastach 
i w ioskach koreańskich po bom 
ba rdow an iu  przez lo tn ic tw o  
USA oraz różne tro fea  wojenne 
zdobyte przez koreańską arm ię  
ludową, (f)

Z treści orędzia w yr 
T rum an  zam ierza przeds 
dalsze k ro k i w  celu poddi 
śłe jszej jeszcze k o n tro li rządu 
dzia ła lności zw iązków  zawodo­
w ych. M im o  stałego w zrostu cen 
a r ty k u łó w  pierwsze j potrzeby, 
rząd am erykańsk i będzie dążył 
do u trzym an ia  p łac robotn iczych
na dotychczasowym  poziomie- 
T rum an  da ł do zrozum ienia, że 
rząd zamierza przedsięwziąć 
ś r o d k i  w  celu s tłum ien ia  ruchu 
strajkowego.

W  orędziu sw ym  T rum an  nie 
p rzew idu je  żadnych środków , 
zm ierzających do ograniczenia 
o lb rzym ich  zysków m onopoli­
stów, k tó re  w  zw iązku z rządo­
w y m i zam ów ieniam i w  fa b ry ­
kach zbro jen iow ych  wzrosną w  
tym  roku  o dalsze 17 procent.'

W k o n k lu z ji orędzia T rum an  
Powraca do spraw y K o re i nie 
ta jąc, że in te rw e n c ja  am erykań 
ska je s t przedsięwzięciem  nader 
kosztow nym  oraz, że m ało jes t 
w idokó w  na rych łe  je j zakoń­
czenie. (a)

Młodzież amerykańska 
nie osa oelboty wstępować do wojska

M O S K W A  (PA P ). Rorespon - 
dsn t TASi> donosi z Nowego
Jorku :

Rząd P S A  us iłu je  pow iększyć 
liczebność s ił zb ro jnych  przez 
pow o ływ anie  rezerw istów , w er 
bune.r ochotników  i  m ob ilizac ję  
le k ru to w  w  ram ach obow iązko­
w e j służby w o jskow e j. Jednakże 
w y s iłk i rządu na po tyka ją  na sze 
reg trudności, w sku te k  b ra ku  
chęci ze s trony  m łodzieży ame­
rykań sk ie j do odegrania ro l i 
mięsa arm atn iego w  celu po - 
w iększenia zysków  m agnatów  
W a ll Street.

W edług doniesień prasy, w  
okręgu Nowego J o rk u  organa, 
w prowadzające w  życie obow ią ­
zek służby w o jskow e j, rozesła ły 
wezwania na w o jskow e kom is je  
lekarsk ie  838 osobom, ale 196 z 
liczby  w ezw anych nie  s taw iło  
się, m im o surow ych sankcji, za­
grażających uch y la jącym  się od 
w yp e łn ie n ia  obow iązku służby 
w o jskow e j.

W edług doniesień z Chicago, 
D e tro it i  San Francisco 25 proc. 
osób, k tó re  o trzym a ły  wezwą -  
n ia, n ie  w y p e łn iło  in s tru k c ji o r­
ganów w o jskow ych.

W erbunek ocho tn ików  napo -  
ty k a  na jeszcze w iększy opór.

Korespondent „N e w  Y o rk  T i­
mes“  doniósł z San Francisco, 
że k ie ro w n ic tw o  s ił zb ro jnych  
zorganizow ało w  m ieście tym  
w iec, na k tó ry m  w zyw ano do 
zaciągu ochotniczego. Zastępca 
m era San Francisco, otoczony 
przedstaw ic ie lam i p ięc iu  rodza­
jó w  b ron i, odczyta ł 3 tysiącom  
obecnych orędzie M ac A rth u ra , 
apelujące do „p a tr io ty c z n y c h “ 
uczuć m ieszkańców tego m iasta, 
po czym  przedstaw ic ie le  p ięciu 
rodza jów  b ro n i w z y w a li do za7 
ciągu ochotniczego. M im o  całe! 
te j propagandy an i jeden z obec 
nych nie  zg łos ił się ja ko  ochot­
n ik . (f)
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w akcji żniwnej
(KO RESPO NDENCJA Z PAŃSTW O W EG O  O ŚRO DKA M A S ZY N O W E G O  W  S T R Z E LIN IE )

Dalsza marsłiallizacja Jugosławii
(A R T Y K U Ł  N A P IS A N Y  SPEC JA LN IE  D L A  „T R Y B U N Y  L U D U ")

Jeszcze w  okresie k ie d y  n a ­
sze tra k to ry  b y ły  w  w iosennej 
a k c ji siewnej, organ izacja  p a r­
ty jn a  P O M -u  w  S trze lin ie  za­
stanaw ia ła  się ju ż  w  ja k i spo­
sób przygotow ać się do a k c ji 
żn iw ne j.

O m ów iliśm y  przede w szy­
s tk im  szczegółowy p lan rem on­
tu  maszyn potrzebnych do żn iw  
1 podoryw ek.

Trzeba było liczyć 
na własną inicjatywę 

i własne siły
N a czym  g łów n ie  polegała 

trudność? Polegała ona na tym , 
że w  posiadan iu naszym  jest 
sprzęt pon iem ieck i, n ie typo w y  
a reperac ja  tak iego sprzętu zw ią 
zana je s t z pow ażnym i k o m p li­
kac jam i, w y n ik a ją c y m i z b ra ­
k u  o ryg in a ln ych  części. N ie 
m og liśm y liczyć na to, że o trz y ­
m am y skąd ko lw ie k  te  czy inne 
części zamienne. T rzeba by ło  
liczyć  na w łasną pomysłowość 
1 zaradność.

Z m ob ilizo w a liśm y  więc to w a ­
rzyszy do w a lk i o sp raw ny i  
szybk i rem ont. U p rzedz iliśm y 
o trudnościach i  w ezw a liśm y do 
ja k  najszerszej in ic ja ty w y . Na 
każdym  tygo dn iow ym  zebraniu 
egzeku tyw y przez ca ły  czas 
trw a n ia  rem on tu  towarzysze od 
p o w ie dz ia ln i za poszczególne 
od c in k i w  a k c ji rem ontow ej 
sk ła da li sprawozdanie. W spól­
n ie  zastanaw ia liśm y się nad ty m  
•lak usuwać jedną  trudność za

się ze swego zadania. Jeszcze 
jedna trudność została usunięta.

vięc na p rzyk ła d  na je ć - 
naszych posiedzeń sta- 

raw a łożysk do ub ija n ia  
, szarpaczy, osi do kó ł 
is. Części tych  n ie  m ie -

Pomagamy nie tylko 
spółdzielniom, ale również 

PGR-om
i siedemnastu gromadom
Z a in te resow an ie  ja k im  otacza 

liś m y  spraw ę nap raw  — zm o- 
b ilizo w a ło  załogę do p rzed te rm i 
nowego w ykonan ia  rem ontów  
—  rozw inę ło  ducha współza­
w o dn ic tw a  m iędzy p ra cow n ika ­
m i w arszta tow ym i, zachęciło do 
s taw ian ia  w łasnych w n iosków  i  
usprawnień. W  to k u  a k c ji re ­
m ontow ej w y ró ż n iło  się szereg 
robo tn ików . M o n te r K u la  w y k o ­
na ł 150 proc. no rm y w  pracach 
rem ontow ych. Podobne w y n ik i 
osiągnęli W iecha, M ucha, K a r ­
p iń s k i i  inn i.

P rzed term inow e ukończenie 
w łasnych rem ontów , pozw o liło  
nam  na w yrem on tow an ie  do­
da tkow ych 8 ' snopow iązałek 
w łasnych, p rzy ję ty c h  ju ż  póź­
n ie j z S O M -ów , oraz oddanie do 
u ży tk u  dalszych 6 snopowiąza­
łe k  będących w łasnością spół­
dz ie ln i p ro du kcy jnych . W yre ­
m on tow a liśm y poza ty m  n ie ­
przew idziane w  p lan ie  3 ko ­
s ia rk i d la  spó łdz ie ln i p ro du kcy j 
ne j w  N ieszkow icach, szereg ma 
szyn ja k  tra k to ry , m łocarn ie , 
prasy do słom y itd . d la  oko licz­
nych PGR.

Po op racow an iu  dokładnego 
p lanu p racy w  spó łdzie ln iach 
p ro du kcy jnych  dyre kc ja  P O M -u  
doszła do w n iosku , że m a ona 
jeszcze m ożliw ości p rzy jśc ia  z 
pomocą w  żn iw ach gospodarzom 
m ało i  średn io ro lnym , ponie­
waż posiadam y stosunkow o w y ­
soki p rocent tra k to ró w  ogum io­
nych  m oż liw ych  do użycia w  
a k c ji żn iw ne j. Podpisane zosta­
ły  um ow y z 17 grom adam i na 
841 ha koszenia.

w iedzę agrotechniczną, zapozna 
jąc z m etodam i przodującego 
ro ln ic tw a  radzieckiego. O - 
św ie tlen iu  tych  zagadnień po­
św ięc iliśm y trz y  w y k ła d y . A k ­
cja  szkolenia jeszcze trw a .

v m agazynie i  n ie  b y ło  
nadzie i o trzym an ia  ich 
■ali Zaopatrzenia.

Stańczuk, w icedy re k to r 
P O M -u  zaproponował, 

konać p ró by  p ro d u k c ji 
ęści w  naszym ośrodku, 
przeprowadzone przez na j 
a m on te rów , członków  

Zachackiego, M ię d lą  i 
y jnego  M uchę p rzy  śc i- 
pó łp racy tow . S tańczuka 
- pom yślne re z u lta ty  i  
ny ju ż  p rzystąp ić  do p ro  
in ia  ty c h  części na  na - 
¡yarsztatach.

znów  inna  trudność. W  
rem o n tów  okazało się, 

ctórych repe rac ji n ie  da 
row adzić  do końca, z po- 
ira k u  k ó ł zębatych i  ła ń - 
■ napędowych. W yp rod u - 
e ich  w  naszych w a ru n - 
-.ie by ło  rzeczą m ożliw ą, 
ja  P O M  zw róc iła  się o 
do organ izac ji p a rty jn e j, 
ty w a  wyznaczyła tow . 
ka, polecając m u w y  szu - 
po trzebnych części z po- 

; / ch w ra k ó w  snopowiąza- 
now. U rb a n ik  po k i lk a ­
ch wyjazdach w yw ią za ł

Cykle wykładów dla naszej 
załogi

W  naszych przygotow aniach 
do a k c ji żn iw ne j n ie  ogran icza­
liś m y  się oczyw iście ty lk o  do 
zagadnień technicznych. O rga­
n izac ja  p a rty jn a  po zakończe­
n iu  prac w iosennych posta­
w iła  w  dn iu  5 czerwca przed ca 
ły m  zespołem p ra cow n ikó w  
P O M -u  sprawę szkolenia ideo­
logicznego i  zawodowego. Szko­
le n ie m  zosta li ob jęc i wszyscy na 
si p racow nicy.

P rze ro b iliśm y  c y k l w y k ła d ó w  
zw iązanych z p rob lem atyką  
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. W  
szeregu w y k ła d ó w  om ó w iliśm y 
następujące zagadnienia: s ta tu t 
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j, cha­
ra k te r  i  cel um ow y m iędzy 
P O M -em  i  spó łdz ie ln ią  p ro d u k ­
cy jną, spó łdz ie ln ia  p rodu kcy jna  
a POM , dlaczego pow sta ją  spół 
dz ie ln ie  p rodukcy jne , zadania 
tra k to rzys tó w  w  teren ie.

Jednocześnie p racow n icy  zo­
s ta li dok ładn ie  zapoznani z 
ko n s tru kc ją  maszyn żn iw nych  
na specja lnych w yk łada ch  po łą­
czonych z za jęc iam i p ra k tycz ­
nym i. D a le j uzb ro iliśm y  naszą 
załogę rów n ież  w  elem entarną

Nasze polityczne 
zobowiązania wobec 

Komitetu Powiatowego 
PZPR

Nasza załoga je s t ju ż  dziś 
znacznie le p ie j p rzygotow ana 
rów n ież  i  do sw ych p o lity c z ­
nych zadań n iż  na w iosnę b r. 
i  m am y pewność, że tacy  tra k to  
rzyśc i, p rzodow n icy pracy, 
cz łonkow ie  Z M P  ja k : H uk , K ie r  
delew icz, K ubów , B ien iek, M i­
cha lsk i, M ałolepszy, A rn d t czy 
S pó ln ik , z k tó ry c h  każdy w  ak 
c j i  w iosenne j w y k o n a ł ponad 
200 proc. no rm y, okażą się ró w ­
n ie  d o b rym i ag ita to ra m i i  p ro ­
paga to ram i spółdzielczości p ro ­
d u kcy jn e j. Tego w ym aga honor 
przodującego tra k to rz y s ty  z 
POM.

W edług postanow ienia naszej 
o rgan izac ji p a r ty jn e j w  a k c ji 
żn iw ne j skoncen tru jem y robotę 
p o lityczn ą  przede w szys tk im  
na dw óch grom adach w  B roż 
cu i  G rzegorzewie. Tam  bow iem  
zobow iąza liśm y się przed K P  na 
szym i w ła sn ym i s iła m i pomóc 
na jb a rdz ie j p rzodu jącym  m ało 
i  ś red n io ro lnym  chłopom  w  zor 
gan izow aniu  spó łdz ie ln i p ro du k  
cy jnych . Do ty c h  dwóch g ro ­
mad, gdzie w  sąsiedztw ie is tn ie ­
ją  ju ż  spó łdzie ln ie  p rodukcy jne , 
w ysy ła m y  na jlepszych a k ty w i­
stów  i  na jb a rdz ie j w yd a jn ych  
trak to rzys tów .

Tworzymy grupy partyjne
O kres prac w  te ren ie  n ie  bę­

dzie w  ty m  ro k u  zw iązany 
p rze rw ą  w  p racy p a rty jn e j, ja k  
to  b y ło  dotychczas. Towarzysze 
nasi, ja k  postanow iła  egzeku­
ty w a  o rgan izac ji p a rty jn e j, na 
czas ro b ó t rozb ic i zostaną na 
t rz y  g rupy , składa jące się z 2—  i 
3 brygad . Zebran ia  p a rty jn e  
tych  g ru p  odbyw ać się będą na 
m ie jscu, aby n ie  od ryw ać t ra k ­
to rzys tów  od pracy. E gzeku ty­
w a postanow iła  rów n ie ż  w zm o­
cnić przez na jlepszych a k ty w i­
s tów  po lityczną  opiekę nad b ry  
gadami.

P ro je k tu je m y  w  tra k c ie  a k ­
c j i  żn iw ne j zorganizować spe­
c ja ln y  ko lpo rta ż  prasy przez 
stałego łącznika . Będziem y w y ­
dawać tygodn iow e b iu le ty n y  
w spó łzaw odn ictw a „B ły s k a w i­
ca“ , zw iązane z ja k im ś  szcze­
gó ln ie  w ażnym  d la  nas w y d a ­
rzeniem , u lo tk i popu laryzu jące 
haszych n a jw y b itn ie js z y c h  przo 
do w n ikó w  czy p ię tnu jące  t r a k ­
to rzystów , opuszczających się 
w  pracy.

T y le  pokrótce o osiągnię­
ciach i  dalszych planach na­
szej o rgan izac ji p a rty jn e j.

C IS E K  W Ł A D Y S Ł A W
I I  s e k re ta rz  p o d s ta w o w e ) o rg a n iz a c ji  
p a r t y jn e j  p rz y  P O M  w  S trz e lin ie  

(w o j. w ro c ła w s k ie )

S przeda jn i w ładcy  z B e lg ra ­
du w y k o rz y s tu ją  w sze lk ie  de­
magogiczne tr ic k i,  żeby usp ra ­
w ie d liw ić  w  oczach na rod u  lo -  
ka jsk ie  w ys ług iw a n ie  się am e­
ryk a ń s k im  i  ang ie lsk im  m onopo 
lis tom . Obecnie tito w s k a  p ropa­
ganda głośno krzyczy, że etap 
„bu do w y  socja lizm u“  w  Jugo­
s ła w ii je s t ju ż  zakończony, że 
„pańs tw o  obum iera“  i  że w  Ju ­
gos ław ii odbywa się proces 
„szybkiego przechodzenia do 
kom u n izm u“ .

Jasne, że w  tego rod za ju  ga­
dan iu  tito w c ó w  n ie  m a n ic  no­
wego, gdyż i  przedtem  res tau ­
rac ję  ka p ita liz m u  i  w p ro w a ­
dzanie krw aw ego reż im u  faszy­
stowskiego p rzys ła n ia li on i „so ­
c ja lis tyczną “  frazeologią . W ięcej 
jeszcze —  jugosłow iańscy sa- 
t ra p i u s iło w a li w sze lk im i m o ż li­
w y m i środkam i propagandy 
w m aw iać, że w  „bu do w ie  socja­
liz m u “  korzysta ją  z „be z in te ­
resow nej pom ocy" im p e r ia li­
stów.

Panom nie wystarczają 
półśrodki

Cóż je dn ak  teraz zm usiło  ju ­
gos łow iańskich  goebbelsów do 
plecenia ta k  w ie le  o „ob um ie ­
ra n iu  państw a“ ? Chodzi o to, że 
zam orsk im  w łaścic ie lom  m a rio ­

ne tek z Belgradu, zagarn ia jącym  
d la  siebie bogactw a narodowe 
Jugosław ii, n ie  w ysta rcza ją  ju ż  
pó łśrodki. Z ażąda li on i od k l i k i  
T ito , b y  s tw orzy ła  w iększe m oż­
liw o śc i p rzen ikan ia  obcego k a ­
p ita łu  do gospodarki k ra ju , b y  
oczyściła drogę do zupełne j od­
budow y kap ita lizm u  w  Jugo­
s ław ii.

W ykonu ją c  k o le jn y  rozkaz 
swoich panów  z W a ll S tree t 
be lgradzcy rządcy u c h w a lil i n ie  
dawno w  Skupszczynie ustawę 
o zniesieniu n a c jo na liza c ji przed 
s ięb io rstw  i  o przekazaniu k ie ­
ro w n ic tw a  zak ładam i przem ysło 
w ym i, k o le ja m i że laznym i i  k o ­
p a ln iam i w  ręce ta k  zwanych 
„k o le k ty w ó w  pracy". W  ten 
sposób p rzyw ra ca ją  ord w  J u ­
gos ław ii p ry w a tn ą  _ własność 
środków  p ro d u k c ji i  pop ie ra ją  
p ryw a tną  in ic ja ty w ę . W e wszyst 
k im  ty m  uw idoczn ia  się b u rż u - 
azyjna is to ta  reż im ”  T ito .

Spółka akcyjna
„Tito and Co“

Dotychczas sektor państw ow y 
w  gospodarce Jugos ław ii, kon ­
tro lo w a n y  przez k a p ita ł zagra­
n iczny b y ł sektorem  państw o­
wego kap ita lizm u , skoncentro­
w a nym  w  rękach w ro gó w  ro ­
b o tn ik ó w  jugos łow iańsk ich  —

W. Kirsanow
w  rękach  k l i k i  titow có w . Obec­
nie, w  zw iązku  ze zniesieniem  
n a c jo na liza c ji przedsięb iorstw , 
ca ły p rzem ysł ju go s łow iań sk i i  
bogactw a narodow e k ra ju , ko n ­
cen tru ją  się fa k tyczn ie  w  rę ­
kach jednego p ryw atnego  to w a ­
rzys tw a  akcyjnego „Józe f B roz 
T ito  and Co“ , z jego lic z n y m i 
f i l ia m i w  te ren ie  —  ta k  zw any­
m i „k o le k ty w a m i p racy“ . Za­
garnąwszy w  swe ręce w sze lk ie  
bogactwa k ra ju , aby ty m  swo­
bodn ie j naw iązyw ać „rzeczowe 
k o n ta k ty “  z zagran icznym  ka p i 
ta łem  m onopolistycznym , ju g o ­
s ło w ia ńsk i „b ry la n to w y  k ró l“  
(tak  w  prasie bu rżua zy jne j na ­
zyw a ją  obecnie T ito ) ośw iadczył 
chytrze : „W łasność państw ow a 
je s t niższą fo rm ą  n iż  w łasność 
społeczna“ .

W  przeprow adzonych przez 
rządców  z 'B e lg ra d u  na rozkaz 
im p e ria lis tyczn ych  panów, „eko 
nom icznych posunięciach“  nie 
m a n ic  nowego i  oryg inalnego. 
W iadom o, że w  sw o im  czasie 
M usso lin i i  jego czarne koszule, 
zasłan ia jąc im p eria lis tyczn ą  isto 
tę w łoskiego faszyzm u, ró w ­
nież tw o rz y li „k o rp o ra c je  p ra ­
cy“  i  „k o le k ty w y  p racy . T i-

Budowa Trasy Północ-Południe w Warszawie
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tow cy  po w ta rza ją  Jedynie ko ­
m un a ły  sw ych n ieudo lnych  nau 
czycie li. A le  m im o  gadania o 
„ob um ie ran iu  państw a“ , m im o 
w sze lk ich  dem agogicznych sztu 
czek, do ja k ic h  uc ieka ją  się, n ie  
p o tra fią  u k ry ć  przed sw o im  na­
rodem  fa k tu , że w  k ra ju  ja w ­
n ie  przyw rócono p ryw a tn ą  w ła ­
sność środków  p ro d u kc ji, że Ju  
gosław ia oddana została w  pe ł­
n i pod k o n tro lę  zagranicznych 
m onopoli.

Ośrodek wojennych 
awantur na Bałkanach
O statn ie  an ty ludow e  posunię­

cia be lg radzk ich  ‘ m arionetek, 
związane z p rzyw rócen iem  ka ­
p ita lizm u , pozw a la ją  panom  z 
W a ll S tree t i  C ity  swobodnie 
przenikać do w sze lk ich  gałęzi 
gospodarki jugos łow iańsk ie j i  
w idz ieć w  k lic e  T ito  swego eko 
nom a na Jugosław ię. O to d la ­
czego w  ang lo -am erykańsk ich  
ko łach m onopo lis tów  z n ie u k ry  
w anym  entuzjazm em  m ó w i się
0 „no w ych  osiągnięciach“  T ito
1 jego bandy w  dziedzin ie  „b u ­
dow y soc ja lizm u“ . I  n ic  dz iw ­
nego! Im p e ria lis ty c z n i zaborcy 
m a ją  znacznie szersze, znacznie 
ba rdz ie j nieograniczone m o ż li­
wości gospodarowania w  Jugo­
s ła w ii, n iż  w  ja k im k o lw ie k  
zm arsha llizow anym , podlega ją­
cym  k o n tro li do la ra k ra ju . Im ­
pe ria lis tyczn i drapieżcy m arzą 
ju ż  o now ych  m ilia rd o w y c h  zy­
skach, w yc iąganych  z k rw i i 
po tu  jugosłow iańskiego lu d u  
pracującego, z zam ien ian ia  J u ­
gos ław ii w  ośrodek w o jennych  
aw an tu r na Bałkanach.

„Z a  każdy w yd an y w  Jugo­
s ła w ii do la r, A m erykan ie  o trz y ­
m a ją  dw a d o la ry “  — tw ie rd z i 
znany re a k c y jn y  dz ienn ika rz  
am erykańsk i A lsop, w zyw a jąc 
m agnatów  z W a ll S treet, by 
o ka zyw a li ja k  najszczodrzej 
„pom oc“  k lic e  T ito . A lsop  okre­
śla naw e t ro zm ia ry  te j am ery­
kań sk ie j „pom ocy“  na 150 m i­
lio n ó w  do la rów  rocznie przez 
okres p ięc iu  la t. P rzy  ty m  cy­
n iczn ie  tw ie rd z i, że te  w y d a tk i 
opłacą się, gdyż „Jugos ław ia  
jes t w sn an ia łym  businessem " i  
„w sze lk ie  bogactwa k ra ju  fa ­
k tyczn ie  należą do A m e ry k a ­
nów ".

A lsop  b y n a jm n ie j n ie  przesa­
dza. Za pożyczki, udzie lone b e l­
g radzk im  m arione tkom , m ono­
po liśc i am erykańscy o trzym a li 
ju ż  p ra w o  eksp loa tac ji jugos ło ­
w iańsk ich  kop a lń  boksytu , m ie ­
dz i i  m o libdenu, pe łną k o n tro lę  
p ro d u k c ji a lum in iu m . Do wszel 
k ic h  gałęzi kop a ln ic tw a  su row ­
ców  stra teg icznych bez prze­
szkód p rzen ika  obecnie k a p ita ł

.dawało się, że kadr nie ma a kadry są
>botniczym W idzew ie  d łu  
to  się u  nas m ó w iło  „n ie  
id z i“ , n ie  b y ło  k a d r n ie  
la  potrzeb p a rty jn e j o r- 
j j  łó dzk ie j czy k ra ju , 

ram też by ło  k a d r d o w ła s  
ae ln icowego apara tu  par 

>o.
czasu IV  P lenum  K o m ite - 
n tra lnego i  I I  M ie js k ie j 
jn c ji P a r ty jn e j uczym y 
trzegać ludz i. Zagadnie- 
i r  zaczęły być treścią d y ­
la  zebraniach K o m ite tu  
cowego i podstawowych 
acji p a rty jn y c h . —  Re- 

; W  ciągu 6 tygodn i p rzy - 
do apara tu pa rty jnego  

;stu tow arzyszy i tow a­
ry , z tego do apara tu  K o - 

Łódzkiego PZPR oddaliś 
dm iu.
zedł czas, żeby zacząć 
zać w skazania tow . B ie - 
sk ie row aniu  d la  potrzeb 
ej pracy na w s i tysięcy 
zych tow arzyszy -  ro b o t-

y -u ty w a  o rgan izacji p a r -  
v  P o lskim  M onopolu  Spi 
ry m  w  W idzew ie n igdy 
i w ia ła  na swych posie- 
h zagadnienia kad r. A 
łch od z iła  in s tru kc ja  po- 

typ o w a n ie  kandyda- 
szkoły p a rty jn e  egzeku 

- PMS b y ła  zawsze w  du 
rpocie.
tarz tow . A m b ro z ia k  mó 
gle, że „ lu d z i n ie  m a“ , 

m ożna obsadzić nawet 
sekre ta rzy  oddzia łow ych 
c ji p a rty jn y c h “ , 
do tn ie  n ie  by ło  kadr?

417 r. przyszed ł do P o l-  
lonopo lu  S pirytusow ego 
opka Czesław.

!>44 r. w s tąp ił on do dy- 
iśc iuszkow skie j w  R ia- 
'rzeszedł cały szlak bo- 
3 p u łk ie m  piechoty. Za 
został odznaczony K rz y  

•' lecznych. Po upadku 
poszedł tow . Szopka w al 
ew nę trznym  w rog iem  z

U P A  —  z ro d z im ym  faszyz­
mem.

W  r. 1947 został zdem ob ilizo­
w a n y  z K B W  i  zgłosił się do 
Polskiego M onopolu S p iry tu so ­
wego. Poszedł wówczas do se­
kre ta rza  o rg an izac ji p a rty jn e j i 
pow iedz ia ł: „D a jc ie  m i fun kc ję  
i  społeczne zadanie —  chcę p ra ­
cować da le j d la  w ładzy  lu d o ­
w e j“ . Sekretarz zgasił go na 
w ie le  m iesięcy: „M y  tak ich , k to  
rz y  chcą rob ić  k a rie rę  n ie  po­
trzebu je m y“ .

Po IV  P lenum  egzekutyw a 
p a rty jn a  w  P o lsk im  M onopolu  
S p iry tu so w ym  „o d k ry ła “  tow . 
Szopkę i  za tw ie rd z iła  go na 
pó łroczną szkołę p a rty jn ą .

W  rozm ow ie  przeprowadzonej 
w  K om ite c ie  D zie ln icow ym  
tow . Szopka pow iedz ia ł: „Chcę 
się uczyć, chcę pracować dla  
p a r t i i na te ren ie  wsi. Od daw ­
na o ty m  m arzy łem “ .

Tow . K w ia tk o w s k i Jan jest 
cz łonkiem  k o m ite tu  fab ryczne­
go PZPR  w  W idzew skie j F ab ry  
ce M aszyn W łókienn iczych .

W  1946 r. w s tą p ił do PPR. 
Od dawna ju ż  chc ia ł iść na szko 
łę  p a rty jn ą , od daw na chcia ł 
pracow ać społecznie.

M ó w i: „Z n a m  życie na wsi. 
Na w łasne j skórze pozna­
łem , k to  je s t na w s i w rog iem  

z ty m  w rog iem  chcę i  będę 
w a lczy ł“ .

Należy s tw ie rdz ić , że o lb rzy ­
m ia większość podstaw ow ych o r 
ganizacji p a rty jn y c h  w  te j w ie l­
k ie j a k c ji naboru  k a d r w yb ie ra  
towarzyszy tro s k liw ie , że w łożo 
no w  tę sprawę w ie le  pracy. 
T a k  b y ło  i  w  PZPB im . 1-go 
M a ja , gdzie w ytypo w a no  ponad 
20 tow arzyszy na szkołę i  w 
P Z P B  im . H. S aw ick ie j i  w  
W ifa m ie  i  w  P o lsk im  M ono­
po lu  S p iry tusow ym .

A le  b y ły  rów n ież organizacje, 
k tó re  p ró bo w a ły  tak  „typ o w a ć “  
ludz i, ja k b y  nie  b y ło  an i I I I ,  an i 
IV  Plenum .

C entra la  Zaopatrzenia M ate ­

ria łow ego P rzem ysłu  W łók ienn i 
czego w sku te k  reo rgan izac ji 
przedsięb iorstw a zw a ln ia  ludz i. 
E gzekutyw a podstaw ow ej orga­
n iz a c ji p a r ty jn e j w pad ła  na dzi 
waczny i  szkod liw y  pom ysł, aby 
tych , k tó ry c h  trzeba zw o ln ić  au 
tom atyczn ie  typow ać na szkołę 
p a rty jn ą

O czywiście w sku te k  tak iego 
mechanicznego, bezmyślnego w y  
znaczania towarzyszy, w ypad ło  
nam  na egzekutyw ie K D , kandy 
da tów  odrzucić.

A k c ja  naboru nie  je s t jeszcze 
zakończona.

E gze ku tyw y  oddzia łowych i 
podstaw ow ych organ izacji w  dal 
szym ciągu za tw ie rdza ją  tow a­
rzyszy na szkolenie.

Dotychczas podstawowe i  od 
dz ia łow e organ izacje  p a rty jn e  w  
W idzew ie  p rze p ro w ad z iły  na­
bór 53 kan dyd a tów  na szkołę 
p a rty jn ą . E gzekutyw a K D  roz­
pa trzy ła  k a n d y d a tu ry  32 tow a­
rzyszy. Z a tw ie rdzo nych  zostało 
31, w  ty m  9 kob ie t.

Nasza w idzew ska organizacja 
p a rty jn a  znalazła k a d ry , do­
b rych  lu dz i, tow arzyszy, k tó rz y  
wzm ocnią nasz apara t p a r ty jn y  
i  na w s i zasilą k a d ry  naszej p a r­
t i i ,  przewodzące w  budow ie  so­
c ja lizm u .

W  naszej robocie zna jdziem y 
jeszcze w ie lu  oddanych tow arzy 
szy, ta k ic h  ja k  tow . tow .: Szop­
ka z Polskiego M onopo lu  S p iry ­
tusowego, K w ia tk o w s k i Jan z 
W ifam y, L isow ska M a ria  z 
PZPB im . H. S aw ick ie j (na 22 
lipca  przeszła na obsługę 4-ch 
stron), Cygan Tadeusz z Oddz. 
Chem. PZPB im . 1-go M aja , 
G rze lczyk sekre tarz organ izacji 
p a rty jn e j z Azbestu i  in n i.

Będziem y szkolić i  w ych ow y­
wać nowe kad ry , będziem y je 
oddawać na po trzeby w ie lk ie j 
Sześciolatki.

Dlaczego
planów

Na budowach P P B  w  w o j. k a ­
to w ic k im  i  w  K ra k o w ie  na od­
c in k u  bu do w n ic tw a  m ieszkan io­
wego w  I  pó łroczu b r. nastąp i­
ło  pewne zaham owanie robót.

Z a ło g i budow lane pracow ały 
dobrze. D z ięk i w spó łzaw odn i­
c tw u , dz ięk i stosowaniu now ych 
fnetod pracy —  m u ry  ros ły  
szybko. U tk n ę ły  na jednym  z 
p ię te r, zabrakło  bow iem  elemen 
tó w  d rew n ianych  do o tw orów  
ok iennych  i  d rzw iow ych .

W  P om orskich Zakładach 
P rzem ysłu  D rzewnego N r  2 w  
G dańsku -  W rzeszczu w   ̂ gabi­
necie dyre k to ra  w is i na ścianie 
w yk re s  p ro d u k c ji za I  półrocze 
b r. Czerwone s łu p k i b iegną w y ­
soko w  górę ponad lin ię  100, 
sięgając w  I  k w a rta le  172 proc., 
w  d ru g im  —  139 proc. To p ro ­
du kc ja  skrzynek drew n ianych. 
N a tom ias t s łupk i zie lone w  
p ie rw szym  k w a rta le  dochodzą 
za ledw ie do 67 proc., w  d ru g im  
do 90 proc. P rodukc ja  s to la rk i 
budow lane j (d rzw i i  obram ow a­
n ia  do o tw o ró w  ok iennych) jest 
„po d  p lanem “ .

Z w iązek  tych  dwóch fa k tó w : 
zaham owania robó t na k i lk u  bu 
dow lach PPB i  n iew ykonan ia  
p lanu  s to la rk i budow lane j _w 
je d n ym  z w iększych zakładów  
przem ysłu  drzewnego — jest o - 
czyw isty . Zwłaszcza, że b ra k  sto 
la r k i budow lane j da ł się od­
czuć i  w  b u do w n ic tw ie  m ieszka­
n iow ym , prow adzonym  przez in  
ne przedsiębiorstwa, a ca ły 
przem ysł d rzew ny na ty m  od­
c in ku  p ro d u k c ji n ie  w yko n a ł 
p lanu.

przemysł drzewny nie wykonuje 
produkcji stolarki budowlanej

Krystyna Wigura

JE R ZY  K O S ZA R
I  s e k re ta rz

K o m ite tu  D z ie ln ic o w e g o  PZPB 
„W id z e w “  w Ł o d z i

Sprawy zamówień
Jak  to się stało, że Pomorskie 

Zakłady Przem ysłu Drzewnego 
N r 2 n ie  w yko na ły  p lanu sto­
la rk i budow lane j?

O gólny p lan na ro k  1950 dla 
PZPD N r 2 p rze w id yw a ł podnie 
sienie p ro d u kc ji o 37 proc. w 
stosunku do 1949 r. Zw iązane 
to  b y ło  z przeprowadzeniem  
pewnych in w e s tyc ji i  p rze jściem  
na system pracy potokow ej. I n ­
w estyc je  na skutek b ra ku  pe łne j 
do kum e n tac ji technicznej nie 
zosta ły ca łkow ic ie  w ykonane. 
System po tokow y nie m ógł być 
jeszcze w prow adzony — m im o 
to fa b ry k a  m ogła w ykonać plan.

Od początku br. Z ak ła dy  
w  Gdańsku zostały „zaw a lo ­
ne“  zam ów ien iam i na sto­
la rk ę  budow laną. A le  ja k im i?

Zapotrzebowania obe jm u ją  
obram ow an ia i  inne części drew  
niane d la  różnych typó w  o tw o ­
ró w  okiennych i  d rzw iow ych  w 
ilościach po 30, 50 sztuk. Ledw o 
w ięc rob o tn icy  nab iorą  w p raw y  
p rzy  ich w yko nyw a n iu  i p ro ­
dukc ja  zaczyna biec p ra w id ło ­
wo — ju ż  trzeba ją  przeryw ać 
i  przestaw iać maszyny. S iłą  rze

czy to k  p ro d u k c ji zostaje zaha­
m owany. .

W  tych  w a run kach  —  należy 
dodać — i  system potokow y, 
k tó ry  ma być w prow adzony w  
zakładach gdańskich n ie  bę­
dzie m ógł dzia łać p ra w id ło w o , 
bo jego skuteczność je s t ściśle 
zależna od m asowości p ro du kc ji.

Ponadto p rzy  zam ówieniach, 
nadsyłanych przez ZOR — b a r­
dzo często b ra k  dokum en tac ji 
technicznej. K ie ro w n ic tw o  PZPD 
N r  2 m usi w ysy łać lu d z i na b u ­
dow y, by  dowiedzieć się, w  jas­
k ic h  w ym ia rach  m a ją  być zro­
b ione zam ówione obram ow ania 
ok ien i  d rzw i. Rzecz jasna, że 
ta k i „system “  także n ie  sprzy­
ja  te rm in ow e m u  w yko n a n iu  ro ­
bót.

Bez okuć — nie ma okien 
i drzwi

M im o , że p ro du kc ja  s to la rk i 
budow lane j n ie  dociąga do p lanu
_ w  zakładach gdańskich na
składzie leży spora ilość ra m  o- 
k ie nn ych  i  d rzw i. Chociaż ta k  
bardzo potrzebne na budowach 
_ n ie są odbierane. Dlaczego?

O to ro b o ty  sto la rsk ie  zosta­
ły  zakończone, ale zabrakło  o - 
kuć m eta low ych, bez k tó ­
rych  an i d rzw i, an i okna nie  
mogą być  m ontowane.

Tym czasem  okuć albo wcale 
n ie  dostarczy ła  w  te rm in ie  Cen 
tra la  H a nd low a  P rzem ysłu  M e 
talowego, a lbo b y ł ta k  z łe j ja ­
kości, że n ie  można ich by ło  
użyć. W  ten sposób nastąp iło  
nowe zahamowanie.

Dużą w inę  za stan, ja k i w y ­
tw o rz y ł się w  przem yśle drzew  
nym , ponoszą rów n ież b iu ra  
p ro je k to w e  ZO R -u, k tó re  n ie  
zap lanow ały  na dłuższy okres 
zam ówień na określone ty p y  
s to la rk i budow lane j i  często n ie  
w y k o n y w a ły  na czas dokum en­
ta c ji technicznej, co p o zw o liło ­
b y  na w prow adzen ie  w  fa b ry ­
kach drzew nych m asowej p ro ­
d u k c ji te j s to la rk i.

P rzem ysł m eta low y, k tó ry  
po d ją ł się produkow ać okucia, 
także nie  w y k o n a ł sw ych za­

dań an i ilościow o, an i jakośo io- 
wo.

W y s iłk i ro b o tn ik ó w  p rzem y­
słu drzewnego, k tó rz y  —  ja k  to 
w idać na p rzyk ład z ie  PZPD 
N r  2 —  przekracza ją  p lany, 
gdy m a ją  możność prowadze­
n ia  ry tm iczn e j p ro d u k c ji 
(sk rzynk i drew n iane) — n ie  mo 
gą być m arnow ane na skutek 
n ieudolności apara tu  zaopatrzę 
niowego CZPD, n ie d o trzym y­
w an ia  te rm in ó w  przez ZOR, czy 
n iew yw ią zyw an ia  się ze swych 
zobowiązań przem ysłu m eta lo ­
wego w  dziedzin ie okuć.

Ten stan rzeczy pow in ien  u - 
lec na tychm iastow e j popraw ie.

z am erykańsk ich  banków 
gosław ia stała się g łów nyr 
stawcą m e ta li ko lo row yc 
przem ysłu  wojennego k i 
zm arsha llizow anych —  ’
liczb ie  i  zachodnich Nie 
Dzia ła lność zaś w szystkie  
chodn io-europe jsk ich  „k ró  
m a tn ich “ , ja k  w iadom o, 
dyn u je  Pentagon —  sztab 
n y  podżegaczy w o jennych

Gazeta am erykańskich  
bank ie rsk ich  „Business \  
p isa ła  n iedaw no: „ T ito  jes 
tańszą b ron ią  TJSA w  „z 
w o jn ie "  p rzec iw ko  E l 
W schodnie j“ , gdyż ja k  dc: 
czas be lg radzk i satrapa 
sztow ał USA ty lk o  51 m il 
do la rów , t j .  znacznie m n i 
w o jenna in te rw e n c ja  w  G 

T ak  w yg ląda  be lgradzk 
l i k  w  ocenie pó ło fic ja lneg  
m a W a ll S treet. Oświadcz* 
w  pe łn i dem askuje całą 
słow iańską k lik ę  rządząca 
na jem ną agenturę im peria  
nych agresorów.

Baza rolniczo - surovs
Coraz ba rdz ie j podpor: 

w u ją c  gospodarkę Jugc 
in teresom  k a p ita łu  zagi 
nego, t ito w c y  zgodnie z 1 
ganiam i p lanu  M arsh a ll 
o rgan izu ją “  n ie  ty lk o  prz 
ale i  ro ln ic tw o . I  ta k  w  
zw iększenia eksportu  p: 
tó w  ro lnych , zapianom 
przez zam orskich władc* 
w łasnych interesach, bel 
cy s łuża lcy zmuszają cb 
k tó rz y  zawsze s ia li pszetr 
h o do w li ta k  zwanych , . 
eksportow ych“  — gorczy* 
p ru , k m in ku , faso li, papr; 
B ron iąc  in te resów  swych 
ria lis tyczn ych  panów, i 
w y s ła li tego ro k u  w io  
w szystk ich  re jonów  spec. 
państw ow ych inspekt 
dozorców, k tó rz y  otrzym , 
ro w y  rozkaz p ilno w a n ia  
w l i  „ k u l tu r  eksportow yc 
sne jest, że przebudowa 
ctw a w edług w ym agań 
M arsha lla  p row adzi do 
r ia ln e j ru in y  ju go s łow ia r 
ch łopstw a pracującego.

M arsh a lliza c ja  Jugosła 
ła  się fak tem . K oresj 
b e lg ijs k ie j gazety „De 
ra n g “  donosi z Londyn 
„w  tam te jszych kołach  
m atycznych o lb rzym ie  
nie p rzyw iązu je  się do 
n ien ia  m a rsh a lliza c ji J 
w i i“ . Równocześnie, ja k  
dzi ten sam koresponder 
ry k a n ie  „s ta ra ją  się zc 
wać sw oją pomoc Jugc s 
Zam ie rza ją  on i i  na p r 
dawać je j zapomogi nie 
drogą, przez w łasne ba 
przez pośredn ików -sa te l 
rządy F ra n c ji, A u s tr ii,  
i  zachodnich N iem iec.

Jednak ja k ic h  b y  c 
dróg nie  szuka li im peria  
okazania lic h w ia rs k ie j 
cy“  k lic e  t ito w s k ie j,  r  
on i w  stan ie u k ry ć  swoi* 
nych zam iarów , związ; 
m arsha llizac ją  Jugosław 
m ien ian iem  je i lu du  w  k 
nych n iew o ln ików . Ni 
stanie u k ry ć  tego rów n 
gradzkie  ko ła  rządów 
w  sw o je j propagandzie 
jeszcze jedną zasłonę dj 
demagogiczne tw ie rd z  
„ob um ie ran iu  państw a“  
k im  przechodzeniu do 
n izm u“ . Nagie fa k ty  i 
św iadczą o tym , że Ju; 
w raz z w szys tk im i sw 
gactw am i oddana jes t 
am erykańsk ich  monoi

U źródła niedociągnięć
Jak z tego w y n ik a  — n ie w y ­

konanie p lanu  s to la rk i budów  
lanej w  PZPD  N r  2 jes t spowo: 
dowane różn ym i trudnośc iam i, 
k tó rych  źród ła  n ie  tru d n o  odna­
leźć.

Z na jdu ją  się one przede wszy 
s tk im  w  z łe j o rgan izac ji zao­
patrzenia samego przem ysłu 
drzewnego.

Bo w łaśc iw ie  C en tra lny  Za­
rząd P rzem ysłu Drzewnego po 
w in ien  b y ł ta k  zorganizować 
zaopatrzenie podległych m u za 
k ła dó w  w  okucia m eta low e — 
w yro b y  przecież proste, n ie ­
skom p likow ane — aby nie  by ło  
zaham owań w  p ro du kc ji. W ła ­
śnie C en tra lny  Zarząd P rzem y­
słu Drzewnego pow in ien  b y ł 
wa lczyć o dostateczną _ ilość 
dobrą jakość tych  okuć. P o w i­
nien b y ł zm obilizow ać m eta lo ­
we fa b ry k i przem ysłu m ie jsco­
wego do w yko nyw a n ia  okuć dla 
zakładów  drzew nych.

P rz e m y s ł. sprosta łby z pewno' 
ścią tem u n ieskom plikow anem u 

I zam ów ieniu. ^

N arody przeciw am erykańskim  
generałom dżumy i tyfusu

Pod szyldem  „ochotn iczych oddzia łów “  A m e­
ry k a n ie  m o b iliz u ją  japońsk ich  przestępców 
w o jen nych  do udz ia łu  w  agresji p rzec iw ko  
na rodow i koreańskiem u. W  oddziałach tych  
zna jdą się m. in . bezpraw nie przez M ac 
A r th u ra  u w o ln ie n i przestępcy, skazani w y ro ­
k ie m  T ry b u n a łu  M iędzynarodow ego za zbrod­
n ie  p rzec iw  ludzkości. Obecnie m a ją  on i spo­
sobność pow tó rzyć  te  zbrodn ie pod dowódz­
tw e m  am erykańsk im  i  pod flagą  ONZ.

Japońscy przestępcy w o je n n i oddają w ie l­
k ie  us ług i agresorom  am erykańsk im  n ie  ty lk o  
w  charakterze na je m n ikó w , ale i  nauczycie li. 
N auczyc ie li w  zbrodn iczym  p rzygo tow yw an iu  
w o jn y  bakterio log iczne j.

D okum en ty  procesu w  C habarow sku z SrU^  
dn ia  1949 ro ku  w skazu ją  na podstaw ie ścisły c 
danych, że grupa japońsk ich  dowódców ^  
skowych z polecenia samego cesarza » r  
czyn iła  system atyczne przygo tow an ia  y.ra _
sowego tęp ien ia  ludności ,n f  P ^ r t z k ó w  dżu- 
jó w  przez rz u c a n ie  z sam olo tów  z szerzenie 
m y  i  in nych  b a k te r ii, oraz Prz 
ep idem ii w śród byd ła .

Na procesie w  C habarow sku m s .a y  ró w ­
nież dok ładn ie  usta lone nazw  m
oficerów , k tó rz y  w raz  z cesai U«
now a li i szykow a li w o jnę  bakterio log,czną. 
Jednakże m im o  k ilk a k ro tn y c h  żądań przed­
s taw ic ie li ZSRR. A m erykan ie  me oddali tych  
S n l l f d o  T ryb u n a łu  M edzv-
narodowego, przec iw n ie : roztaczają nad n im i 
bardzo staranną opiekę.

M ac A r th u r  p ieczo łow icie  ch ron i m. in . ge­
ne ra ła  od .dżum y Is ii S iro, k tó ry  zorganizował 
ośrodek przygotow ań do bakterio log iczne j 
w o jn y , t. zw. fo rm a c ji 731 i  dokonyw a ł prze­
stępczych doświadczeń na tysiącach żyw ych 
ludz i. W  m a ju  br. M ac A r th u r  w yp uśc ił na 
wolność generała K ato , byłego głów nodow o­
dzącego napastniczych w o jsk  japońsk ich  w  
Chinach. Również ten pup ilek  M ac A rth u ra  
pos ług iw a ł się w  la tach 1940— 42 specja lnym i 
ekspedycjam i do w yw o ła n ia  ty fu su  l  dżumy.

Postępowanie M ac A rth u ra  n ie  różn i *ię  w

n iczym  od dotychczasowej p o lity k i am  
skie j.

Jak  w y n ik a  ze specjalnego rap o rtu  
sterstw a spraw  w o jn y  S tanów  Z jednoi 
opub likow anego w  prasie am erykan 
stycznia 1946 roku , dowództwo am eryk 
s ił zb ro jnych od razu po k a p itu la c ji 
w iedz ia ło  o  zbrodniach „b a k te rio log ) 
p o ń s k ic h . A m erykan ie  n ie  poczyn ili 
żadnych k ro kó w  przeciw  w inow a jcon  
bow iem  postaw ić sobie te po tw o ry  
ja ko  w zór i  korzystać z ich  ludobójcz 
świadczeń.

W  k w ie tn iu  b r. am erykańsk i m in is i 
ny , Johnson, cyn iczn ie  przyznał, że r: 
nów  Zjednoczonych p rzyg o tow u je  w o j 
terio logiczną. W  m a ju  b r. zastosowane 
sz3 próbę: sam oloty am erykańskie  
stonkę ziem niaczaną na po la Niemiec!1 
p u b lik i D em okra tyczne j. W  czerwcu ■ 
b lik o w a n y  został ra p o rt „k o m ite tu  
zalecający na tychm iastow e użycie br. 
m ow ej i  bakte rio log iczne j. Nazwisk 
k tó rz y  na leżeli do ko m ite tu  n ie  pozo 
w ą tp liw ośc i, że b y ł to  głos ich  was; 
skiego pana.

W  m ia rę  ja k  mnożą się k lę s k i po li' 
w o jskow e im p e ria lis tó w  am erykańsk 
w ia ją  on i coraz ba rdz ie j na aw an tu rę  
atom owej i  bakte rio log iczne j. Masoi 
w y m  im p e ria liśc i p rzec iw s taw ia ją  śro- 
sowego zniszczenia.

W  dążeniu do w ykonan ia  swych 
czych zam ysłów, agresorzy u s iłu ją  uśp 
ność mas, by  ty m  sam ym  osłabić op 
pragnących pokoju. Doświadczenie c 
m iesięcy w yka zu je  jednak, że w  pc 
agresorów atom owych ogrom na większe 
kości zespala się coraz m ocn ie j wokć 
poko ju , k tó rem u przewodzi ZSRR. W  c 
dz i na zbrodnicze p rzygotow ania  do wo; 
te rio log iczne j wzrośnie na ca łym  św ieci 
w iść do am erykańskich  ludobójców , : 
i  zacieśnią się szeregi b o jo w n ikó w  o p
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Junacy SP zdobywają kwalifikacje
zawodowe

'Junacy Jan Bakałarz i  K az im ie rz  Andrzejczak z poto. Łęczyca
podczas p ie rw sze j le k c ji m u ra rk i na budow ie w Warszawie
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Młodzieżowe spółdzielnie 
produkcyjne wychowują 
wartościowych obywateli

W  pow iecie  p y rzyck lm , w  
‘w o j. szczecińskim, zna jd u ją  się 
m łodzieżowe spó łdz ie ln ie  p ro ­
dukcy jne : W itkow o , P rzew ło ­
k i.  L in ie  i  B ab in . Z osta ły  one 
Założone w  lecie ub. ro k u  przez 
m łodzież chłopską z w o j. szcze­
cińskiego i  rzeszowskiego.

N iem a l wszyscy członkow ie 
spó łdz ie ln i należą do ZM P. O r­
ganizacje Z w ią zku  M łodzieży 
P o lsk ie j p racu ją  tu  sprężyście: 
W ychow ują i  uczą swoich człon 
kó w  nowego s ty lu  pracy.

Każda spó łdz ie ln ia  m a nau- 
czy cielą, k tó ry  pomaga je j 
członkom  w  dokszta łcan iu  p o li­
tycznym  i  zaw odowym . A n a lfa ­
betyzm  został ca łkow ic ie  z lik w i 
dowany.

W zrost poziom u po litycznego 
i  ogólnej w iedzy m łodzieży idz ie  
W parze z w y n ik a m i je j p racy 
w  spółdzielni.

C ztery zespołowe gospodar­
stw a na 2.421 ha ziem i posia­
da ją  przeważnie nowe zabudo­
w an ia  i  lic zn y  inw en ta rz  raso­
w y. Rozbudowę prow adzi S pó ł­

dz ie ln ia  B ud ow n ic tw a  W ie j­
skiego. S tan inw en ta rza  żywego 
w zrasta z m iesiąca na miesiąc.

D z ięk i dobre j o rgan izac ji p ra  
cy spraw n ie  przebiegają tu  żn i­
wa. Do 21 bm. zebrano rzepak i  
jęczm ień ozim y oraz skoszono ży 
to. W zorowo zorganizowana by ­
ła praca p rzy  żn iw ach  w  spół­
dz ie ln i P rzew łok i. Je j członko­
w ie  po dz ie lili się na 4 g rupy  
współzawodniczące m iędzy sobą 
o najszybsze i  na jsp raw n ie jsze 
przeprowadzenie żn iw . G rupa  
G ra ja  osiągnęła w  ty m  współza­
w o dn ic tw ie  300 proc. no rm y.

Dużą pomoc m łodzieży okazu 
ją  Państw ow e O środk i M aszy­
nowe w  L in ia c h  i  S targardzie. 
Spółdzie lcom  pom agają rów n ież 
szkolne b ryg ad y  żn iw ne z w o j. 
krakow skiego .

W  p racy  podczas ż n iw  w yró ż  
n i l i  się m. in . S tan is ław  W to rek  
— przewodniczący ko ła  ZM P, 
Ryszard B o rko w sk i, L u d w ik  So 
ko łow sk i, B og um ił Z a jąc i  
W iesław  G alant. (a).

Robotnicy portowi Gdańska
podnoszą wydajność pracy

N a uroczystości zakończenia 
drugiego etapu w spó łzaw odn i­
c tw a pracy w  porc ie  gdańskim  
w  im ie n iu  ro b o tn ik ó w  p o rto ­
w ych  tow . K az im ie rz  M okw a 
z łożył oświadczenie, że załoga 
P ortu  gdańskiego, pragnąc w y ­
raz ić  swą solidarność z walczą 
cym  bohatersko o wolność lu ­
dem koreańsk im  oraz uczcić 

Kongres P oko ju  zobowiązała 
sie do 1 w rześnia br. skrócić za 
ładunek w szystk ich  sta tków  o 
^5 proc., skrócić czas przestoju

urządzeń prze ładunkow ych  w 
rem ontach doraźnych i średnich 
o 20 proc. oraz w ye lim ino w ać  
ca łkow ic ie  bum elanctw o i  zw ięk 
szyć dyscyp linę  pracy.

W prow adzenie w  porcie gdań 
sk im  system u potokowego prze­
ła du nku  p rzyn ios ło  poważne 
oszczędności. W  sam ym  porcie  
w ę g lo w ym  w  Gdańsku zao­

szczędzono bow iem  w  d ru g im  
kw a ta le  br. dz ięk i zastosowaniu 
tego system u ogółem 17.780 ro - 
boczo-godzin. (e)

Włókniarze z Białej Krakowskiej 
wykonują z nadwyżką 

zobowiązania długofalowe
Fabryczne k o m ite ty  współza­

w odn ic tw a p racy przy Z a k ła ­
dach W łók ienn iczych im . St. 
K u larza i J. N iedzie lskiego w  
B ia łe j K ra k o w s k ie j p rzeprow a­
dz iły  osta tn io  kon tro lę  re a li­
zacji zobowiązań d ługo fa lo ­
w ych. w  obu tych zakładach 
Wszyscy, k tó rzy  p rz y s tą p ili do 
Współzaw odn ic tw a  d ługo fa lo ­
wego, t.j. ponad 75 proc. robo­
tn ikó w ,n ie  ty lk o  w yko n a li pod­
ję te  zobowiązania, lecz w yso- 
K°  P rzekroczyli zadeklarowane 
norm y.

jb o tn icy  oddz ia łów  po- 
ych: mechanicznego i 
•towego, średnio prze - 

zespołowe zobow iąza- 
gofalowe o 10 proc.
1 robotn ików  tego za- 
/y różn ia ją  się: tkacz na 
crosnach F r. Puczka, k tó  
kracza o 25 proc no r- 
eklarowaną w  z“ bo'v  '1'  

p roduku je  100 proc. 
, oraz zespół przodow m - 
y Ire n y  Gnizy, p rzekra - 

swoje zobowiązania o

Na czoło w ysuw a ją  się w łó k ­
niarze z Z ak ładów  im . St. B u- 
nirza. M. in. robo tn icy  przę­
dzaln i p rzekroczy li swoje zo- 
oow iązanj a p rodu kcy jne  o 28 
%r ęc-> tkacze podnieśli p ro - 

ukcję  pierwszego ga tunku  o 8

W Zakładach im . J. N iedzie l­
skiego przodu ją : w ie lo k ro tny  
p rzodow n ik  pracy J. Jędrysek, 
A. G ra jca rek oraz E. Czader, 
k tó rzy  podn ieśli no rm y zade­
k la row ane  w  zobowiązaniach O 
15 proc. (a)

Kursy szkoleniowe cłla pedagogów 
szkół przemysłowych

. M in is te rs tw o  P rzem ysłu  C ięż- 
e§o zorgan izow ało podczas te - 

^ ro c z n y c h  w a k a c ji 9 ku rsów  
■ Goleniowych d la  nauczycie li, 
_ e ro w n ików  w a rsz ta tów  szko l- 

ych oraz d y re k to ró w  szkól 
Przem ysłowych, podległych 
b i ł  ‘ Częsc ku rsów  ju ż  się od- 
d ; la > a dalsze uruchom ione bę- 

ą w  przysz łym  m iesiącu, 
^zko len ie  m a na celu uzupe l- 
erue Ogólnej w iedzy zawodo- 
1 i  pedagogicznej nauczycie li 
az P rzygotowanie ich tą d ro - 

uo nowych, poważnie jszych

zadań, sto jących przed szkol­
n ic tw em  przem ysłow ym  w  P la ­
nie  6 -le tn im . Nauczycie le oraz 
dy re k to rzy  szkół przem ysło­
w ych  na kursach kszta łcą się 
rów nież ideologicznie.

Na kursach, k tó re  od by ły  się 
ju ż  m. in . p rzy  P o litechn ice  Ś lą­
sk ie j w  G liw icach  oraz w  O - 
środkach Szkolenia Za odowe- 
go M PC — przeszkolono dotych 
czas 600 nauczycie li.

W  przysz łym  m iesiącu do o- 
środków  szkolen iow ych sk ie ru je  
się jeszcze 180 osób.

Rzeszów żyje Planem 6-letnim
(KO RESPO NDENCJA W ŁA S N A  „T R Y B U N Y  LU D U ")

W  ramach Planu fl-letnfego 
woj. rzeszowskie przeobrazi się
z okręgu rolniczego na p rzem y­
s łow o-ro ln iczy .

Potężna w iz ja  przebudow y 1 
rozbudow y okręgu, walczącego 
z zacofaniem  gospodarczym — 
pozostałością rządów  sanacyj­
nych po ryw a św ia t p racy 
m iast i  wsi. D a ją  tem u w yra z  
robo tn icy  fa b ryk , sam orzutnie 
podnosząc n iek tó re  zaniżone 
no rm y p ro du kcy jne , w p ro w a ­
dzając poważne ulepszenia w  
starych zakładach pracy. W ie lu  
p rzodow n ików  z W S K  n r  2, 
m an ifes tu jąc  n iez łom ną wolę 
p rzedterm inow ego w ykonan ia  
w ie lk ie g o  p lanu, ukończyło  ju ż  
p lan na ro k  1950.

Wystawa osiągnięć 
ł zamierzeń

N a p lacu  lm . S ta lina  o tw a rta  
została w ystaw a, obrazująca 
dotychczasowy dorobek w ładzy 
lu do w e j ł  je j zam ierzenia na 
okres do 1955 r . A rty s ty c z n ie  
w ykonane przez rzeszowskich 
p la s ty k ó w  plansze i  w ykresy , 
pokazu ją zam ierzenia P lanu  6- 
le tn iego w  przem yśle, bu do w n i­
ctw ie , ro ln ic tw ie , ro z w o ju  k u l­
tu ry  1 ośw ia ty  w  w o j. rze­
szowskim.

W ystaw a ściąga n ie  ty lk o  rze­
sze m ieszkańców Rzeszowa, ale 
rów nież p rzyb yw a ją  oko liczn i 
chłop i, k tó rz y  z zainteresowa­
niem  kom entu ją  p lan.

Wieś cieszy się z liczby szkół 
podstaw ow ych, k tó ra  w  P lan ie  
6 - le tn im  w zrośn ie  w ie lo k ro tn ie , 
z zadow oleniem  do w ia du je  się, 
że jeszcze w  ro k u  bieżącym  zo­
stan ie zrad io fon izow anych  d a l­
szych 826 w si, że liczba L u d o - 
wych^ Zespołów S portow ych  
w zrośn ie  d w u k ro tn ie , że stałe 
k in a  is tn ieć  będą w  m a łych  
w ioskach.

Cześć przodownikom pracy 
i racjonalizatorom!

W śród w yk re só w  i  plansz 
p ro d u kcy jn ych  gęsto rozm ie ­
szczone są podobizny p rzodow ­
n ik ó w  p ra cy  z w szystk ich  za­
k ła dó w  w o jew ództw a. Z n a jd u ­
je m y  tu  podob izny tow . P odraź- 
nego, tow . Ramusa i  W ł. G ry -  
siew icza —  p rzo do w n ików  i  ra ­
c jo na liza to rów  h u ty  S ta low a 
W ola, je s t tu  tow . P rzybyc ień  
— p rzo do w n ik  k o p a ln ic tw a  n a f­
towego, są p rzodow n icy  p racy 
z F r. P lebanem  na czele, z H u ty  
Szkła w  K rośn ie , uznanej za 
na jlepszy zak ład  p ro d u k c y jn y  
tego rodza ju  w  k ra ju , jes t D a - 
chowski z W S K  N r  1 i  F ra ń - 
czyk z W S K  N r  2, są k i lk a k ro t ­
ne przodow nice p racy z zak ła ­
dów  ln ia rs k ic h  w  K rośn ie  i G ło ­
gow ie: Z o fia  Napieracz, A nna 
M arc, Z o fia  S ie ro tn ik , K a ta rz y ­
na K lo c  i  w ie lu , w ie lu  innych , 
k tó ry c h  praca przyspieszyła re ­
a lizac ję  trzy le tn ie g o  p lanu  i  
s tw arza w sp a n ia ły  s ta rt d la

wielkich zamierzeń nowego sze­
ściolecia.

W  trosce o człowieka 
pracy

U zupe łn ien iem  w ys ta w y  są 
p lan y  i  m a k ie ty  wykonane 
przez C entra lne B iu ro  P ro je k ­
tów , obrazujące budow n ic tw o 
do c h w ili obecnej oraz jego per­
spe k tyw y  w  w o j. rzeszowskim  
do r . 1955.

W  w ie lu  w itry n a c h  plansze 
i fo to g ra fie  obrazu ją odbudowę 
i  rozbudowę W arszaw y w raz  ze 
w span ia łym  rozm achem  je j m ie  
szkaniowego budow n ic tw a. Na 
sąsiednich w ystaw ach p lany  
i  plansze pokazu ją n iedaleką 
ju ż  przebudowę w o j. rzeszow­
skiego oraz samego Rzeszowa 
jako  nowoczesnego, w ie lk ieg o  
m iasta.

W idz im y, że bestia lsko zn i­
szczone przez okupanta  Jasło 
w sta je  z gruzów : w id z im y  zre­
a lizow any ju ż  w  60 proc. gmach 
starostw a pow ia towego, siedzi­
bę g im nazjum  i  liceum , p iękną 
bursę, in te rn a t d la  ch łopców  i  
inne bu d yn k i zbudowane z fu n ­
duszów społecznych.

Uderza w ie lka  liczba now o­
czesnych szkół, k tó re  staną w  
gromadach.

W  trosce o zdrow ie  człow ieka 
p racy pom yślano o przebudow ie 
w ie lk iego  sanatorium  d la  p łu c - 
no-cho rych  w  G órn ie , o rozbu­
dow ie  łazienek w  Iw on iczu , w i­
dz im y  p lan y  szp ita li i ośrodków

Wystawa prac górników-plastyków
w

W span ia ły  dom Funduszu 
Wczasów P racow n iczych „H o te l 
L id o "  w  Ju rac ie  gościł w  czw ar 
tym  tu rn u s ie  grupę czterdziestu 
am a to rów -p la s tykó w  gó rn ików . 
P rzy je cha li on i ze sw ym i na­
uczycie lam i, aby w yko rzys tać  
wczasy d la  s tud iów  k ra jo b ra zu  
m orskiego.

CRZZ fina nsu je  k u rs y  m a la r­
stwa i  rzeźby d la  gó rn ików . Po 
pracy przychodzą do „szko ły “  
pe łn i zapału, żeby zdobyć ja k  
na jw ięce j w iedzy i w yksz ta łc ić  
się w  sztuce m a la rsk ie j czy 
rzeźbie.

Pod kon iec tu rnu su  wczaso­
wego gó rn icy  po s tano w ili u rzą ­
dzić w ys taw ę  swego dorobku, 
t K ilka d z ie s ią t w id o kó w  m o r­

skich, nadbrzeżnych, p o rty  r y ­
backie, k ilk a  doskonałych ka ­
ry k a tu r  w zbudz iło  zaintereso­
w an ie  w szystk ich  w czasow i­
czów i  m ieszkańców Ju ra ty .

J u ry  p rzyzna ło  cz te ry  nagro-^ 
d y  po 3.000 zł, dwanaście po 
2.000 z ł i  k ilk a  nagród pociesze­
n ia  po 1.000 zł.

Z arów no  dobrą techn iką  ja k  
i  św ie tnym  ko lo ry tem  zw raca ły  
uwagę obrazy A n ton iego B on­
ka, A lfre d a  M usika , Paw ła i A l­
freda  K a rw a tó w , E rw in a  Lo -

Juracie na He
reńczyka, Józefa K o w a lika , A n ­
ton iego Adam czyka, Eugeniusza 
Sowoda, Jerzego Makosza (po 
w yp ad ku  m a lu je  lew ą ręką), 
63-le tn iego Dw orczyka.

N a jm łodszy uczeń tego zespo­
łu  lic z y  18 la t.

J a k  nas in fo rm o w a li pro feso­
ro w ie  ku rsu  D om in  i  N o w ic k i, 
na k u rs y  m a la rs tw a  uczęszcza­
ją  także dzieci górn ików . Z n a j­
d u ją  się wśród n ich  bardzo 
zdolne, ośm iole tn ie dzieci.

Jak  w ie lk ie  ta le n ty  m a rn o ­
w a ły  się przed w ojną, je s t p rzy  
k ładem  tow . P io tr  La toska, gó r­
n ik , dziś uczeń pro f. D u n ik o w ­
skiego, s tudent K ra k o w s k ie j 
A kad em ii S ztuk P ięknych . Tę­
skn i w p raw dz ie  trochę  za ko ­
pa ln ią , bo — ja k  m ó w i —  z 
dziada pradziada zw iąza ł się 
z n ią, ale w yka za ł ta k  w ysok i 
poziom  na kurs ie , że sk ie row a­
no. go na. wyższą uczelnię.

H o te l „L id o “  m a niesławną 
przeszłość z okresu, k ie d y  pano­
szyła się w  Polsce sanacja. W 
Jurac ie  k ró lo w a ła  obszarniczo- 
kap ita iis tyczna  e lita . A p a rta - 
m encik  z łazienką kosztow ał 
30 -50 z ł dziennie. Spółka, k tó -  
r *  p row adz iła  „L id o “ , p łac iła

udzia łow com  w ysok ie  d y w i­
dendy.

- W  Polsce Ludo w e j rozb rzm ie ­
w a ją  w  „L id o “  i  in n ych  domach 
wczasowych pieśn i rew o lucy jne , 
uchw a la  się rezo luc je  na rzecz 
poko ju , w ys taw ia  się obrazy ro  
bo tn ików .

P rz y ję ta  przez S ejm  w  dn. 
28 czerwca br. ustaw a o orga­
n iza c ji szko ln ic tw a artys tyczne­
go u ja w n iła  szereg in te resu ­
jących danych odnośnie rozw o­
ju  szko ln ic tw a  artystycznego w  
Polsce Ludow e j.

P rzed w o jną  by ło  7 wyższych 
szkół a rtys tycznych  — obecnie 
m am y szkół ta k ic h  20.

C ztery razy  w ięce j uczniów  
uczy się w  szkołach a rtys tycz ­
nych różnego stopnia. Szkoły 
plastyczne, muzyczne, te a tra l­
ne, film o w e , szkoły przygotow u 
jące p racow n ików  dla  am a to r­
skiego ruch u  k u ltu ra ln o  -  a r ty ­
stycznego ob e jm u ją  ju ż  oko ło 
32.000 uczniów . Szkolą się k a d ­
r y  przyszłych p ra cow n ikó w  so­
c ja lis tyczne j k u ltu ry , w y ra s ta ­
jące spośród k la sy  robotn icze j 
i  mas pracującego chłopstwa.

D O RO TA K R U S ZY Ń S K A

Inwestycje przeprowadzone w okresie 
Planu 6-letniego pozwolą uprawiać 

turystykę najszerszym masom
W okresie Planu Sześcioletniego przeprowadzone będą na 

terenie kraju liczne inwestycje w zakresie turystyki. Będą 
one miały na celu rozbudowę schronisk i innych obiektów 
oraz urządzeń turystycznych. Budowa i rozbudowa prowa­
dzone będą w kierunku zmierzającym do umożliwienia naj­
szerszym masom ludzi pracy jak najczęstszego i łatwego 
up.-awiania turystyki.

W  okresie sześciolecia powsta 
ną przede w szys tk im  liczne do­
m y  tu ry s ty  i  schroniska, is tn ie ­
jące zaś ob ie k ty  tego rodza ju  
będą poważnie rozbudowane. 
M iędzy  in n y m i w ybudow ane 
będą dw a  dom y tu rys tyczne  w 
W arszaw ie oraz po je dn ym  w  
G dyn i, w  K ra ko w ie , Zakopa­
nem  i  K atow icach. Prócz tego 
w  P łocku  i  w  Rucianach nad 
Jez io ram i M a zu rsk im i pow sta­
ną dom y wycieczkow e przezna­
czone d la  p rzy jm o w a n ia  i  ob­
s ług iw an ia  jedno i  dw u d n io ­
w ych  wycieczek. Nowe schron i­
ska powstaną m. in . nad je z io ­
rem  W dzydze, w  S zw a jca rii 
Kaszubskie j, na szczycie B ab ie j 
G óry, nad M o rsk im  O kiem  o- 
raz na Przechybie.

P lan  p rze w id u je  rów n ież  b u ­
dowę szeregu tzw . stan ic czy li 
pu nk tów , gdzie przechodzący 
tu ry ś c i będą m og li wypocząć, 
spożyć posiłek, um yć się itd . 
Tego rodza ju  p u n k ty  powstaną 
przede w szys tk im  na szlaku 
W is ły  t j .  w  O tw ocku , M agnu­
szewie, Józefowie, Tarnobrzegu. 
G rudziądzu, G dańsku, T u raw ie  
i w  U jśc iu  Solnym .

W  W arszaw ie poza dwom a 
dom am i tu ry s ty  pow stan ie w  
przyszłym  pa rku  lu do w ym  na 
B ie lanach p a w ilo n  tu rys tyczny .

W  p lan ie  przew idziano ró w ­
nież budowę na jb a rdz ie j now o­
czesnych w yc iągów  górskich 
W yciąg i ta k ie  powstaną na 
Szyndzie ln i i  Skrzycznem  r 
Beskidach, w  Karpaczu, w  R ab­
ce oraz na K ro k w i, w  d o lin ie  
Chochołowskiej i praw dopodob­
nie  w  H a li Gąsienicowej.

Poważne sum y w  p ian ie  in ­
w e stycy jnym  tu ry s ty k i przezna­
czone są na budowę ob iektów  
i  urządzeń zw iązanych z roz­
w o jem  tzw . wczasów n iedz ie l­
nych. W  b liskośc i w ie lk ich  
m iast i  ośrodków  przem ysło­
w ych  powstaną ośrodk i wczaso­
we, k tó re  zaspokajać będą po­
trzeby  w ycieczkow iczów  pr. - • 
byw a jących  tam  w  niedziele i 
św ięta. N a jw ięce j tego rodzaju

ośrodków  pow stan ie  w  w o j. 
k ra k o w s k im  i  ka to w ick im . W ie i 
k i  ośrodek wczasów n iedzie l­
nych przeznaczony d la  m iesz­
kańców  W arszaw y zostanie u - 
tw o rzony  w  Puszczy K am p in o ­
skie j. Będzie on połączony z

Ponieważ w  dotychczasowej 
p ra k tyce  zdarzało się często, że 
p rzebyw a jący w  szp ita lu  chory 
członek Ubezpieczaln i Społecz­
nej m usia ł nabywać w  p ry w a t­
nych aptekach potrzebne lek i, 
ja k im i szp ita l nie dysponował, 
M in . Z d row ia  zarządziło, aby 
Ubezpieczalnie dostarczały w 
tak ich  w ypadkach własne lek i.

M in is te rs tw o  Z drow ia  podkre 
śla, że op ła ta dzienna za pobyt 
w  szp ita lu  obe jm uje  należność

Pod p rzew odn ic tw em  w ic e m i­
n is tra  żeglugi tow . L. B ie lsk ie ­
go odbyła  się w  Szczecinie trze ­
cia narada rybacka , w  k tó re j 
w z ię li ud z ia ł przedstaw ic ie le  
w szystk ich  przeds ięb iors tw  i  in ­
s ty tu c ji ryb a ck ich  oraz delega­
cje ryb a kó w  m orsk ich  z całego 
W ybrzeża.

N a naradzie rodanc, że p lan 
po łow ów  za pierwsze półrocze b. 
ro k u  w yko na ny  został w  106 
proc.

Znaczne przekroczenie p lanu 
w  p ierw szym  półroczu b. roku 
uzyska ły: Zw iązek B ranżow y 
Spó łdzie ln i Rybackich — 164
proc., załogi ryback ie  „B a rk i“  — 
154 proc., „ A r k i “  —  112 proc.

M o rsk i In s ty tu t Rybaci ' p ro -

Wal^szawą k o le jką  w ąsko to ro ­
w ą obsług iw aną przez młodzież. 
W  ośrodku ty m  wybudow ane 
będą dom y wycieczkowe, base­
ny  p ływ ack ie , boiska sportowe 
itp .

P lan  p rze w id u je  rów nież b u ­
dowę tzw . w ie js k ic h  baz tu ry ­
stycznych. Powstaną one na 
wsiach lu b  w  m ałych  m iastecz­
kach leżących na .szlakach tu ­
rystycznych, ko le jow ych  lu b  
pieszych. T u ryśc i znajdą w  tych 
ośrodkach m i jsce d la  odpo­
czynku oraz nocleg, (e)

Przydziały bezpłatnych lekarstw 
dla ubezpieczonych przebywających 

w szpitalach

Trzecia narada rybacka 
w Szczecinie

za w szystk ie  św iadczenia na 
rzecz chorego, a w ięc i  za lek i. 
Jeżeli szp ita l nie dysponuje 
chw ilo w o  lek iem  po trzebnym  
chorem u ubezpieczonemu, p o w i­
nien niezw łoczn ie porozum ieć 
się z Ubezpieczaln ią Społeczną 
i przesłać je j zapotrzebowanie 
na ten lek.

S zp ita l n ie  je s t obow iązany 
dostarczać chorem u ty lk o  ta k ie ­
go leku, k tó rego  n ie  ma w  ogóle 
na ry n k u  k ra jo w y m , (a)

w adzi obecnie d ługofa low e p ra ­
ce naukow o -  badawcze oparte 
na bogatych doświadczeniach ra 
dzieckich.

Podsum owując dyskusję tow. 
w icem in is te r B ie lsk i s tw ie rd z ił 
m. in., że w  rybo łó w s tw ie  m or­
sk im  is tn ie ją  jeszcze n iew yko ­
rzystane rezerw y, k tóre , po 
w prow adzeniu now ej um ow y 
zb iorow ej w  rybo łó w s tw ie  k u ­
trow ym , po wprow adzeniu je d ­
n o litych  norm  pracy pozwolą 
w ykonyw ać plan po łow ów  nie 
ty lk o  pod względem  ilościow ym  
lecz rów nież w  zakresie aso rty ­
m entu ryby . Tow. w icem in is te r 
B ie lsk i po d k re ś lił w  zakończe­
n iu  konieczność ideologicznego 
szkolenia kad r ryback ich , (e)

zdrow ia , k tó ry c h  sieć w  P lan ie  
6 -le tn im  znacznie się zagęści.

D la  m ieszkańców Rzeszowa 
na jba rdz ie j in teresu jące są p la ­
ny  rozbudow y ich  m iasta, prze­
w idu jące  budowę nowoczes­
nych a r te r ii kom u n ikacy jn ych , 
now ych b loków  m ieszkalnych, 
w ie lk iego kąp ie liska , ho te lu  
ijiie jsk ie go  i  dz ie ln icy  g ru p u ją ­
cej siedziby urzędów z gm a­
chem Prezyd ium  W oj. Rady 
Narodowej na czele.

*
Nad w ystaw ą, na tle  czerw ie­

n i w id n ie ją  p o rtre ty  tow a rzy ­
sza S ta lina  i  towarzysza B ie ­
ru ta .

Po środku w ys taw y  nowocze­
sne m aszyny budow lane, tm por 
towane z m ZSRR, nowoczesne 
m aszyny ro ln icze  dostarczone 
nam  przez w ie lk ieg o  sojuszni­
ka, na w ie lu  planszach g ra ficz ­
ne przedstaw ien ie pom ocy 
Z w ią zku  Radzieckiego, dz ięk i 
k tó re j gospodarka P o lsk i L u ­
dow e j w kro czy ła  na n ieno to - 
wane dotychczas w yżyny.

Pomoc k ra ju  zwycięskiego 
socja lizm u, k ra ju , k tó ry  jes t 
zwycięską osto ją po ko ju  i  po­
stępu —  g w ara n tu je  rea lizac ję  
po ryw a jących  p lanów  nowego 
sześciolecia,-,w k tó re  z en tuz jaz­
m em  w kracza rzeszowski św ia t 
p racy z m iast i  wsi.

C. B ŁO Ń S K A

W yniki
Międzynarodowego 

Konkursu 
Bachowskiego 

w Lipsku
L IP S K  (PAP). W  w y n ik u  roz­

g ry w e k  fin a ło w ych  M iędzynaro­
dowego K o n ku rsu  im . Jana Se­
bastiana Bacha w  L ip sku , 3 
p ierwsze nagrody o trz y m a li: p ia 
n is tka  T a tian a  M iko ła je w a  
(M oskwa), skrzypek Ig o r Bez- 
ro d n y j (Len ingrad) oraz orga­
n iśc i z L ip ska  Am adeusz W e- 
be rs inke i  K a r l R ich te r (nagro­
da rozdzie lona).

W śród m uzykó w  po lsk ich  W al 
dem ar M aciszew ski (fortep ian) 
za ją ł 3 m iejsce. Nagrodę dz ie li 
on z p ian is tą  w iedeńsk im  J o r-  
genem Demusem. Trzecie m ie j­
sce za ję ła  rów n ież śpiewaczka 
A lin a  Bolechowska. Skrzypacz­
ka W anda W iłk o m irs k a  odzna­
czona została dyp lom em  hono­
row ym .

Produkujemy w Polsce 
pierwsze sortownice jaj

Pierwszą w  Polsce s o rto w n i- 
cę ja j,  skonstruow aną przez 
inż. M a riana  Śpysza w y p ro d u ­
kow a ła  Spó łdz ie ln ia  P racy  M e­
chan ików  „M ik ro “  w  W arsza­
wie.

S ortow nice ja j  sprowadzane 
b y ły  dotychczas z zagranicy. 
SortoW nica p ro d u k c ji po lsk ie j 
w ykonana ca łkow ic ie  z k ra jo ­
w ych  m a te ria łó w  przewyższa 
pod względem  w yda jnośc i urzą 
dzenia zagraniczne i  so rtu je  w  
ciągu godziny 6.000 sztuk ja j.

Jeszcze w  bież. ro k u  spó łdz ie l­
n ia  „M ik ro “  przekaże CSM J 20 
sortow nie p ro d u k c ji se ry jne j. 
W  ro ku  1951 p rzew idu je  się 
zwiększenie p ro d u k c ji do 100 
sztuk, dz ięk i czemu nastąp i cał 
ko w ite  uniezależnienie się pod 
ty m  względem  od dostaw z za­
granicy. (e)

Drugi termin zapisów 
do szkół wyższych

D la  um o ż liw ie n ia  w stępu  na 
uczelnie wyższe m łodzieży ko ń ­
czącej szkoły średnie w  m ie jsco 
wościach od leg łych  od ośrod­
kó w  akadem ick ich  M in is te rs tw o  
Szkół W yższych i  N a u k i zarzą­
dziło  d ru g i te rm in  zapisów do 
w yższych ucze ln i od 1 do 10 
s ie rpn ia  b r. (e)

C zujn iki zegarowe 
ułatw ia ją  kontrolę  
jakości produkcji

P o lsk i p rzem ysł m aszynowy 
rozpoczął osta tn io  produkc ję  
p re cyzy jn ych  p rzyrządów  po­
m ia ro w ych  t. zw. czu jn ikó w  ze­
garow ych, k tó re  oddają duże 
us ług i w  walce o jakość p ro ­
d u k c ji.

C z u jn ik i zegarowe używane 
są przez ko n tro le ró w  jakości 
p ro d u k c ji g łów n ie  w  przem yśle 
m eta low ym  i  e lek tro techn icz­
nym . U ła tw ia ją  one kon tro lę  
dokładności toczenia m e ta li ja k  
rów nież —— pozwalają na spraw - 
dzenie w łaściw ych w ym ia rów  
o tw orów  oraz części narzędzi 
i  maszyn. P rzy  pomocy czu jn i­
ków  zegarowych dokonuje się 
pom iarów  z dokładnością 0,001 
m ilim e tra , (e)

5 - 8  października br. 
zjazd pediatrów 

polskich
K o m ite t O rg a n iz a c y jn y  V I I I  Z ja z ­

du  P e d ia tró w  P o ls k ic h  z a w ia d a m ia , 
że w  d n ia c h  5, 6, 7 i  8 p a ź d z ie rn ik a  
1950 r .  o dbędz ie  się  V I I I  Z ja z d  P e­
d ia tró w  P o ls k ic h  w  K ra k o w ie .

Z g łosze n ia  u c z e s tn ik ó w  Z ja -d u  
p rz y jm u je  K o m ite t  O rg a n iz a c y jn y  
do d n ia  1.IX.1950 r .  A d re s : S e k re ta ­
r ia t  K l in i k i  C ho ró b  D z ie c i A k a d e ­
m ii  M e d y c z n e j w  K ra k o w ie  u l. 
S trz e le c k a  2.

Robotnicy budowlani zdobywają 
wyżgze kwalifikacje zawodowe 
za kursach korespondencyjnych

Na kursach prow adzonych 
przez P aństw ow y Ośrodek K o ­
respondencyjnego Szkolen ia Za 
wodowego M in is te rs tw a  B udo­
w n ic tw a  w  W arszaw ie zdoby­
w a w  bież. ro k u  wyższe k w a ­
lif ik a c je  zawodowe ponad 4.200 
robo tn ików , za trudn ionych  w  
przedsiębiorstwach budow la ­
nych  w  ca łym  k ra ju . P ie rw s i 
absolwenci tych  ku rsów  zas ili­
l i  ju ż  k a d ry  fachowców.

A b y  przygotow ać odpow ie­
dn ią  ilość specja listów  budow la  
nych, po trzebnych do rea lizac ji 
P lanu 6-le tn iego Ośrodek p o ­
w iększy w  1951 ro ku  liczbę u - 
czestn ików ku rsó w  do 12 tys.

W br. Ośrodek Szkolenia K o ­
respondencyjnego M in . B udo­
w n ic tw a  zorganizow ał 5 kursów  
na różnych poziom ach, k tó re  
u m o ż liw ia ją  rob o tn ikom  budo­
w la n y m  zdobycie wyższych 
k w a lif ik a c ji zawodowych.

W  2 -le tn ie j korespondencyj­
ne j szkole techn ików  bu do w la ­
nych kszta łc i się ok. 1200 osób, 
re k ru tu ją c y c h  się spośród zdo l­
nych p ra cow n ikó w  budow la­
nych, k tó rz y  n ie  mogą kszta ł­
cić się w  szkołach zawodowych.

S top ień m is trza  na jednorocz 
n ym  ku rs ie  zdobywa ok. 420

m urarzy, cieśli, s to la rzy  budo­
w lanych, be ton ia rzy  i  z b ro ja ­
rzy. K w a lif ik a c je  cze ladn ików  
nabyw a ją  uczestnicy 6-m ies. 
ku rsu  dla  m ura rzy, be ton ia rzy  i  
cieśli.

N a  10-mies. ku rs ie  cze ladn i­
kó w  łącznych specja lności 
ksz ta łc i się około 1500 rzem ieśl 
n ik ó w  budow lanych, p ra c u ją ­
cych na w s i i  w  m iasteczkach. 
Na ku rs ie  ty m  nauka prow adzo 
na je s t w  dzia łach m ura rsko -be  
to n ia rs k im  i  c ies ie lsko -s to la r- 
skim

Ośrodek p ro w a dz i rów n ież 5 - 
mies. ku rs  bu d o w n ic tw a  ogólne 
go, przeznaczony d la  osób, k tó ­
re  pragną pośw ięcić się zawo­
dom budow lanym .

W  1951 ro ku  liczba słuchaczy 
tych  kursów  osiągnie 12 tys. o - 
sób, przy czym  n a jw iększy  
w zrost p lanow any je s t ńa  k u r ­
sach da jących up raw n ie n ia  cze­
ladnicze.

W  celu u ła tw ie n ia  n a u k i uczę 
s tn ikom  korespondencyjnego 
szkolenia zawodowego zorgan i­
zowano poradnie zawodowo-sa- 
m okształceniowe w  m iastach w o 
jew ódzkich , k tó re  udzie la ją  po­
rad  i wskazówek w  opanowaniu 
m a te ria łu  naukowego.

W iadomości sportowe
Skonecki, Adam, Asbolh i Caralułrs 

półfinalistami mistrzostw Polski 
w tenisie

W  p ią te k  ro z e g ra n o  w  S opoc ie  
ć w ie rć f in a ło w e  s p o tk a n ia  te n is o w e  
o m is trz o s tw o  P o ls k i w  g rze  p o je ­
d y n c z e j m ę żczyzn . W  p ie rw s z y m  m e  
czu  m is trz  P o ls k i S k o n e c k i w y g ra ł 
z K a to n ą  (W ę g ry ) 6:4, 6:2, 2:6, 6:4. 
N ie s p o d z ia n k ę  s p ra w ił w  d ru g im  
s p o tk a n iu  W ę g ie r  A d a m  b iją c  R u ­
m u n a  V iz ir u  I  6:4, 3:6, 6:4, 0:6, 6:3. 
W ę g ie r  A s b o th  o d n ió s ł ła tw e  z w y ­
c ię s tw o  n a d  V iz ir u  I I  R u m u n ia  6:0, 
6:4, 6:0. W  o s ta tn im  ć w ie rć f in a le  
P ią te k  p rz e g ra ł z C a ra lu lis e m  R u ­
m u n ia  4:6, 5:7, 0:6. W  d ru g im  secie  
C a ra lu lis  p ro w a d z ił 4:1, je d n a k  P ią ­
te k  g ra ją c  a m b itn ie  w y ró w n a ł na  
5:5. W  ty m  czasie  b ie g n ą c  do p i ł k i  
w p a d ł n a  t r y b u n ę  i  d o tk l iw ie  s ię  po  
t ł u k ł .  P o k o n tu z j i  P ią te k  g ra ł  s ła ­

b ie j i  p rz e g ra ł seta d ru g ie g o  5:7, a 
trz e c ie g o  0:6. W  p ó łf in a le  p rz e c iw n i 
k ie m  S k o n e c k ie g o  będz ie  A d a m , 
A s b o th  zaś s p o tk a  się z C a ra lu l i­
sem.

W y n ik i  p o z o s ta ły c h  s p o tk a ń : 
ć w ie rć f in a ł g r y  p o d w ó jn e j m ęż­
c z y z n : V iz ir u  I ,  V iz ir u  I I  R u m u n ia  
— N ie s tró j ,  K o rn e lu k  6:1, 6:4, 6:3;

p ó łf in a ł  g r y  p o d w ó jn e j ju n io ró w : 
Jancso  W ę g ry , Juhas R u m u n ia  — 
W e re tk a , J a re k  6:2, 6:1; L ic is ,  K u la  
w ik  —  P io tro w s k i,  S e b ra la  1:6, 6:4, 
6:3,

Ć w ie rć f in a ły  g r y  m ie sza n e j: S ta n - 
cescu. S c h m id t R u m u n ia  — T ło c z y ń  
scy  6:4. 6:2: K o e rm o e c z i, A s b o th  W ę 
g r y  — K ra w e z y k ó w n a , C h r is t 6:0, 
6:4.

Tenisiści radzieccy przybyli 
do Sopołu

W  p ią te k  p rz e d  p o łu d n ie m  p rz y ­
b y l i  do  S o p o tu  te n is iś c i ra d z ie c c y . 
W i ta l i  ic h  p rz e d s ta w ic ie le  G K K F  
to w . C z a rn ik , p rz e w o d n ic z ą c y  
W K K F  to w . K u ś m id ro w ic z  o raz  
p rz e d s ta w ic ie l K W  P Z P R  to w . K r u  
sze w sk i. O b e c n y  b y ł  ró w n ie ż  gene­
r a ln y  k o n s u l ZS R R  w  G d a ń s k u  K ra  
ś n ie n k o w . S zcze g ó ln ie  se rde czn ie  
w i t a l i  p r z y b y ły c h  gośc i z a w o d n ic y  
p o ls c y  i  w ę g ie rs c y , k tó r z y  p rz e b y ­
w a l i  n a  obo z ie  tre n in g o w y m  w  
ZSR R .

P o  w s p ó ln y m  o b ie d z ie  te n is iś c i ra
d z ie c c y  t r e n o w a li po  ra z  p ie rw s z y  
na k o r ta c h  w  S opocie . T r e n in g i p rze  
p ro w a d z il i  n a jp ie rw  A n d re je w  i  
K o rb u t ,  a n a s tę p n ie  K o r b u t  g r a ł  z 
J ę d rz e jo w s k ą .

W  n ie d z ie lę  te n is iś c i ra d z ie c c y  ro z  
p o czn ą  p u b l ic z n y  t re n in g  i  g r y  po  
ka zow e . P o  w y s tę p a c h  w  Sopocie  u -  
dadzą  s ię  o n i n a s tę p n ie  do W e jh e ro  
w a  i  G d y n i, g dz ie  ro z e g re ją  k i lk a  
s p o tk a ń  p o k a zo w ych .

9 nowych rekordów Polski
ustanowili kolarze torowi

U c z e s tn ic y  2 -tyg o dn Jo w e g o  obozu  
k o la rs k ie g o  w  K ra k o w ie  p o b i l i  d o ­
ty ch cza so w e  re k o r d y  P o ls k i n a  to -  
rze  na  k i lk u  d ys ta n sach .

N o w e  r e k o rd y  u s ta n o w ili :  w  k a te  
g o r i i  z a w o d n ik ó w  z l ic e n c ja m i:

5.00!) m  — M a rc h w iń s k i (S p ó j­
n ia  —  Ł ó d ź ) 7:11 (o 18,2 sek. lep szy  
od  p rz e d w o je n n e g o ),

2.0C0 m  — B o ru c z  (W łó k n ia rz  — 
Ł ó d ź ) 2:49,4,

10.C00 m  — S a ły g a  (G w a rd ia  — 
Ł ó d ź ) 14:56,3,

20.000 m  — S a łyg a  (G w a rd ia  —

Ł ó d ź ) 29:45 (p ra w ie  o  2 m in . lep szy
o d  d o ty c h c z a s o w e g o  re k o rd u ).

W  k a te g o r i i  „ k a r to w ic z ó w “ :
1.000 m  — ze s ta r tu  z a trz y m a n e g o  

— S k ą p s k i W łó k n ia rz  — Ł ó d ź  1:20,2,
400 m  — ze s ta r tu  z a trz y m a n e g o  — 

U l i k ‘W łó k n ia rz  Ł ó d ź  31.9 śe k .,
400 m  — ze s ta r tu  lo tn e g o  — U l ik  

W łó k n ia rz  Ł ó d ź  27,5 sek .,
200 m  — ze s ta r tu  lo tn e g o  — S ką p  

s k i i  U l ik  W łó k n ia rz  Ł ó d ź  13,4 sek.
Poza ty m  K u p c z a k  n a  500 m  ze 

s ta r tu  lo tn e g o  u z y s k a ł czas 38,1 sek .
(f.)

W  kilku
M is trz o s tw o  C z e c h o s ło w a c ji w  

5 -bo; u  k o b ie c y m  n a  r o k  b ie ż ą c y  
z d o b y ła  M o d ra h o v a , u z y s k u ją c  318 
p k t ,  co  je s t  n o w y m  re k o rd e m  C ze­
c h o s ło w a c ji.  mm

W  p o s z c z e g ó ln y c h  k o n k u re n c ja c h  
M o d ra h o v a  u z y s k a ła  n a s tę p u ją c e  
w y n ik i :  80 m  p p ł — 13,4 sek , s k o k  
w z w y z  — 1,52 m , s k o k  w  d a l — 
4.69 m , 200 rn — 27 se k , p c h n ię c ie  
k u lą  — 9,97 m .

*
P ły w a c y  w ę g ie rs c y  p rz e d  w y ja z ­

d em  z C z e c h o s ło w a c ji w y s tą p il i  w  
K o s z y c a c h , g d z ie  u z y s k a li szereg 
d o b ry c h  w y n ik ó w .  M . in . 100 m  st. 
d o w . k o b ie t  p rz e p ły n ę ła  N a g y  w  
1:13,2, a K a d as  u z y s k a ł na ty m  sa­
m y m  d ys ta n s ie  czas 59,2. N y e k i o - 
s ią g n ą ł na  400 m  st. dow . — 4:51,2, 
a ju n io r  Joo  p rz e p ły n ą ł 100 m  st.

zdaniach
d o w . w  1:03. P o n a d to  s z ta fe ta  m ęska  
u z y s k a ła  na  3 x  100 m  s t. z m ie ń . 
— 3:25,6.

*
N a  z a w o d a c h  w  C lu j le k k o a t le c i

ru m u ń s c y  p o p ra w il i  4 re k o rd y  k r a ­
jo w e : W ie s e n m a y e r u z y s k a ł w  t r ó j -  
s k o k u  14:37 m , P us — o s iągnę ła  w  
p c h n ię c iu  k u lą  12,04 m , M ik lo s  rz u ­
c iła  g ra n a te m  33,30 m , a na  4 x  200 
m  s ta fe ta  U n iw e rs y te tu  z C lu j  u z y ­
s ka ła  czas 1:53,6.

*
W  B u k a re s z c ie  ro zeg ra n o  w y ś c ig

k o la rs k i  p od  h as łe m : „W a lk a  o  P o ­
k ó j “  na  d ys ta n s ie  251 km . U cze ­
s tn ic z y li  w  n im  n a jle p s i k o la rz e  r u ­
m u ń scy . W yśc ig  w y g ra ł z n a n y  z 
w y ś c ig ó w  „ T r y b u n y  L u d u “  i  „ R u ­
dego P ra v a “  k o la rz  C h ic o m b a n , 
p rzed  P an tazescu .

S portow cy w ie jscy  
zd ob yw a ją  odznaką SPO

W ca łym  k ra ju  odbyw ają się zawody na odznakę „S p raw ny do 
pracy  i obrony “  Masowy udz ia ł w  tych zawodach biorą sportow cy  
w ie jscy. Na zdjęciu sportow cy ze spó łdz ie ln i p ro du kcy jn e j 
w  Barboszewie pow. p łońsk i w o j. warszawskie, sta i łu ją  w  biegu 

na (¡0 m w  k o n ku re n c ji jun io rów .
F o to  A R
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y m  z d a n i e m  

.ypować pochopnie 

do eSeklryfikae ji
aniem  Pow iatowego K o  

E le k try f ik a c ji W si o- 
y d z ia lij E le k try f ik a c ji 
iednoczenia Energetycz- 
O krega P łocko - W to- 
dego w  P łocku, przy  u - 
ro in ikó w , ze le k try fik o - 

w  roku  1918, m iędzy in -  
, dw ie  grom ady w  po- 

ciechanow skim : Gumo 
turzyce - Eozw ory. 
licy  tych grom ad zade- 
a ii sw ó j udz ia ł w  kosz 

le k try f ik a c ji i  podpisa- 
iwy. G rom ady te zełek- 
iw aao, w s taw ia jąc  na- 
ansfo rm ator —  ja k  np. 
rzycach.
»miast ro ln ic y  tych  g ro ­
nie  w p ła c ili na leżnych 
sieć, w ybudow ana ko- 
wżeiu m ilion ów  zł, stoi 
nna przez p raw ie  dwa

gorsze, trans fo rm a to r, 
m ógłby być w yko rzys ta - 
i  innych  celów, s to i w  
jach bezużytecznie. W ie 
m owę inw estyc je  pań- 
e, w łożone w  e le k try f i-  
tych  grom ad, n ie  s p c l-  
więc swego przeznacze-

rakterystyezne, że ze- 
:■ fikow ane  wsie zam ie- 

przeważnie ku łacy,
■, narzeka jąc na „c ięż-
asy“ , n ie  chcą w yp e łn ić  
iązań.
osek jes t jeden: P o w ła - 
K o m itc t E le k t r y f ik a c j i  

w ytypo w a ł n iew łaściw e 
do e le k try fik a c ji.  Odc- 

został cenny fundusz 
ty c y jn y  in n ym  grom a- 
k tó re  chc ia łyby k o rz y -  
e św ia tła  e iek tryczne -

po to budu je  sic lin ie  
yczne, by... przesiady- 
na n ich  p tactw o, 
ow iednie czynn ik i, ja k  
.owa Rada Narodowa 
chanow ie i G łów ne B iu  
ik t r y f ik a c j i  W si, w in n y  
ce w y jaśn ić  tę sytuację, 
ta jąc  p rzy  tym , b y  w 
;łości n ie  popełniać ta - 
blędów. (ka)

Nowa a rte ria  połączy Powiśle z Wolą
Pierwszy odcinek ul. INowoświętokrzyskiej będzie gotów w br.

i i  i   j _    i  :  ..lino nenio ni W D

Czytelnicy piszą

Nie nadużywać §łuibowyeli aut
N a g r o d y  

d la  hodow ców  b

Jeszcze w  ro k u  b ie żą cym  W a rsza w a  o trz y m a  obok p ie rw ­
szego o d c in k a  tra s y  N — S n o w ą  w s p a n ia łą  a r te r ię  k o m u n i­
k a c y jn ą . B ędz ie  n ią  u l ic a  N o w o ś w ię to k rz y s k a , k tó ra  w  p rz y ­
sz łośc i s tan ie  się „ k o n k u re n c ją “  d la  A l.  J e ro z o lim s k ic h  i  le ­
w ob rze żneg o  o d c in k a  tra s y  W — Z, łą czyć  będz ie  b o w ie m  
P o w iś le  z n a jd a ls z y m i k ra ń c a m i W o li.

roboty  będą m ia ły  cha rak te r 
przebudow y u licy , o ty le  p ie rw ­
szy odcinek b y ł pracą zupełnie 
od nowa. U l. Ś w ię tokrzyska do

Prace p rzy  budow ie  ul. N ow o- 
św lę tokrzysk ie j rozpoczęte zo­
s ta ły  przez O ddzia ł Robót In ż y ­
n ie ry jn ych  SPB w  lu ty m  br. 
Na p ierw szy ogień poszedł od­
cinek pom iędzy u lica m i M a r­
szałkowską i K ra jo w e j Rady 
N arodow ej, ponieważ poważne 
rob o ty  budow lane w  re jon ie  pl. 
W areckiego (b. gmach Pruden- 
t ia iu , N a rodow y B ank Polski i  
inne) nie pozw a la ły  na przebu­
dowę odcinka pom iędzy M a r­
szałkowską a N. Światem. O ile  
jednak na teren ie pom iędzy 
M arsza łkow ską a N. Św iatem

chodziła ty lk o  do u l. Bagno, da­
le j rozpoczynało się k łębow isko  
gruzów pozostałych po czynszo­
w ych  kam ien iczkach i rud e ­
rach.

Z a  k i l k a  d n i  ru s z y  
b e to n o w a n ie

Ponad 75 tys. m e trów  sze­
ściennych gruzu w yw iez iono  z 
terenu budow y. O dgruzow an e 
trw a ło  do m aja b r. W  c h w ili o-

becnej pozostało jeszcze do usu­
nięcia n iew iele ponad 3 tys. m  
sześć, gruzu. N ie  ham uje  to je d ­
nak dalszego rozw o ju  robót. Na 
poważnym  odcinku nowej u lic y  
ustaw iono już  k ra w ę żn ik i. Od 
M arsza łkow skie j do M a ria ń ­
sk ie j wszystko w  n a jb liż jz y c n  
dniach będzie przygotow ane do 
rozpoczęcia betonowania pod ło ­
ża przyszłej u licy. E k ip y  w odo­
ciągów i kan a lizac ji w  pospiesz 
nym  tempie budu ją  ko lek to r. 
Budow niczym  now e j a r te r ii 
warszawskie j nieco k ło po tu
spraw ia ją  te le fony, gdyż zespo­
ły  robocze te j in s ty tu c ji bardzo 
pow o li da ją sobie radę ze sp lą­
tanym i kab la m i p row adzącym i 
do dawnej cen tra li w  gmachu 
Cedergrenu p rzy  u l. Z ie lne j.

Rozpoczęcie betonowania pod-

D z ię k i ubezpieczeniu cM opi 
w  p©w, p łońsk im  nie odczuli sku tkó w

gradob ic ia
(K o r .  w ł.)  W  p o w ie c ie  p ło ń s k im  S -ad  w y rz ą d z ił w  ty m  ro ­

k u  duże s tra ty .  K lę s k a  ta  n a w ie d z iła  po w . p ło ń s k i ró w n ie ż  
w  ro k u  u b ie g ły m , lecz ro z m ia ry  szkód b y ły  znaczn ie  m n ie j­
sze. Z a  sam e szkod y  J o ta ln e  (p o w yże j 75 p roc .) P ow szechny 
Z a k ła d  U bezp ieczeń  W z a je m n y c h  —  In s p e k to ra t  P o w ia to w y  
w  P ło ń s k u  w y p ła c i!  o k o ło  40 m iln . z ł. P o zo s ta ły  jeszcze do 
w y p ła c e n ia  szko d y  częściow e (po n iże j 75 p roc.)

łomie olrzym aio  
;ospodę ludową

w ł.) Przed k ilk u  dn iam i 
to w  B łon iu  gospodę ludo 
3 o tw arc ie  liczn ie  p rzyb y - 
iność m iasteczka. U roczy- 
o tłby ła  się w godzinach po 
m ow ych; w ieczorem  zaś 
lizow ano w  gospodzie w ie 
ce. na k tó re j w ys tą p ił 
5.M.P.
:nie odnow ione pomiesz-

i um eblowanie budzą za 
enie m ieszkańców B łonia, 
ó rych  gospoda będzie w ie l 
-godą.

(P o l.)

D z ięk i spraw nej i szybko zor­
ganizowanej a k c ji lik w id a c y jn e j 
(z pomocą 43 lik w id a to ró w  z 
W arszaw y, Gdańska i  Poznania) 
lik w id a c ję  zdołano ukończyć 
przed żn iw am i.

Mocą uch w a ły  W ojew ódzkie j 
Rady N arodow e j w  Pruszkowie, 
przym us ubezpieczenia plonów 
od gradobicia został w prow adzo­
ny  na ca łym  obszarze w o j. w a r­
szawskiego. Powszechne ubez­
pieczenie od gradobic ia  stało się 
m ożliw e  dopiero w  Polsce L u ­
dow ej gdyż przed w o jną  sk ład­
ka by ła  ta k  wysoka, że m ało­
ro ln y  chłop nie b y ł w  stanie je j 
zapłacić.

S tw ierdzono jednak, że m im o 
w sze lk ich korzyści ja k ie  niosą 
ubezpieczenia od ognia, gradu i 
ubezpieczenia zw ierząt, chłop i 
nie płacą te rm inow o  składek.

«ągnięcia załoga 
aforyki zapałek 

w Błoniu
r. w ł ) Załoga fa b ry k i za 
w  B ło n iu  w ykona ła  w  
proc. p lan za pierwsze 

ze 1050 r.
jzędności na surowcach w  
okresie wynoszą ok. 3,5 
zł. W tym  ty lk o  na drze- 

aosżczędzono 842.51.3 zł, 
stosunku do ubiegłego ro 
a rów no procent przekroczę 

:sianu ja k  i oszczędności 
zszyły się o 15.

(pod.)

Podczas osta tn ich  lik w id a c ji 
gradowych stw ierdzono, że zale­
dw ie  część poszkodowanych 
w p łac iła  należność. P.Z.U.W. 
odszkodowanie jednak  w yp łac ił.

Ponieważ je dn ak  zaleganie z 
p ła tnością  sk ładek ubezp;eczenio 
w ych jes t czynem aspołecznym, 
dla p rzyk ła d u  i sp raw ied liw ości 
w stosunku do zalegających z 
w ła s n e j-w in y  z w p ła ta m i w in n y  
być zastosowane sankcje w  po­
staci odm ow y w y p ła ty  odszko­
dowania, lu b  w ym ierzen ia  im  
kary .

$
Celem zabezpieczenia m a ło ­

ro lnych  i  średn io ro lnych  ch ło­
pów na w ypadek zaistn ien ia  e- 
w en tua lne j szkody w  pogłow iu, 
p lenum  P ow ia tow e j Rady N a­
rodow ej w  P łońsku z dn iem  15 
lipca  r. b., na wniosek Inspek­
to ra  P ow iatowego P.Z.U.W. w

P łońsku, w p row a dz iło  w  po­
w iecie  p łoń sk im  powszechne 
ubezpieczenie k ró w  na w ypadek 
padnięcia.

U chw ała  m ów i o ubezpieczę 
n iu  z urzędu, z dn iem  1 stycz 
n ia  1951 r. w szystk ich  k ró w  ma 
jących 2 —  14 la t. Do tego te r ­
m in u  zainteresowani mogą zgła­
szać się in dyw idu a ln ie .

*
Jeśli chodzi o spostrzeżenia z 

w ykonan ia  a k c ji ubezpieczenio­
w e j w  zakresie dokonanej l i k w i­
d a c ji szkód gradowych, na m a r­
ginesie dodać należy, że w yp ła ta  
odszkodowań za pośrednictwem  
B anku Rolnego opóźnia akcję  i 
naraża poszczególnych poszko­
dowanych na niepotrzebną s tra ­
tę czasu, ta k  cennego w  okresie 
zbiorów.

Szybszą i ekonom icznie j szą 
by łab y  w yp ła ta  za pośredn i­
c tw em  organów  terenow ych 
P.Z.U.W ., dociera jących do 
m ie jsc zam ieszkania poszkodo­
wanych, ja k  to p ra k tyko w a no  
dotychczas,

H E N R Y K  A N T O S IA K

łoża u lic y  nastąpi w  po łow ie
przyszłego tygodnia.

Młodzież SP buduje 
nową ulicę

M ożna zaryzykow ać tw ie rdze ­
nie, że u lica  N ow ośw ię tokr ys- 
ka  zbudowana zostanie w  znacz 
nym  stopn iu  s iła m i m łodzieży. 
W  c h w ili obecnej z załogi EPB 
p racu je  na te ren ie  budow y za­
ledw ie  k ilkanaśc ie  osób, k tó ­
rych  zadania po legają raczej na 
in s tru ow an iu  i k o n tro lo w a n iu  
pracy k ilkudz ies ięc iu  juna ków  
SP. W  okresie betonowania 
podłoża liczba m łodzieży SP na 
budow ie  zostanie powiększona. 
W zrośnie wówczas zresztą ró w ­
nież liczba załogi SPB, ponie­
waż na tychm iast za be ton iarza­
m i pracować będą zespoły b ru ­
karskie.

N ie  znaczy to  jednak  iż  'o -  
w ośw ię tokrzyska będzie posia­
dać naw ie rzchn ię  kostkową. 
K ostka  położona zostanie ty lk o  
na odcinku pom iędzy u l. M a r­
szałkowską a Z ie lną , k tó ry  to 
te ren w łączony zostanie w  p rz y ­
szłości do poszerzonej u l. M a r­
szałkowskie j, W  pozostałej swej 
części u l. N ow ośw ię tokrzyska  
posiadać będzie naw ie rzchn ię  
asfa ltową dw uw ars tw ow ą. Ś rod­
k iem  jezdn i liczące j 18 m e trów  
szerokości b iec będzie l in ia  re ­
gu lacy jna u tw orzona  ze sta lo­
w ych  gwoździ —  ta k ic h  ja k ie  
spotykam y p rzy  w ie lu  skrzyżo­
w aniach u lic  sto licy.

Jeden z naszych czy te ln ików  
(nazw isko i  adres znane re ­
da kc ji) z M ła w y  nadesłał nam  
następujący lis t:

Na zawody sportowe, k tó re  w  
dn iu  22 lipca  od by ły  się w  M ła ­
w ie, p rzyb y ło  w ie le  osób. M . in. 
przyjechała na bo isko c iężarów ­
ka M ła w sk ie j C e n tra li M ięsne j, 
k tó ra  przyw iozła  aż... trz y  osoby!

W  ta k i to  n ie zw yk ły  sposób 
przy jecha ł na zawody sportowe 
p racow n ik  C entra li M ięsnej ob. 
Romanek z żoną i  kolegą.

W yw o ła ło  to  ogólne zdum ie­
nie  i  słuszne oburzenie wśród 
zebranych. M ław ska  Centra la  
M ięsna w  b. d z iw n y  sposób p o j­
m u je  oszczędność, skoro trz y  o - 
soby mogą sobie urządzać w y ­
cieczki na stad ion czterotono- 
w ym  wozem. U żyw an ie  samo­
chodów służbowych do tego ro ­
dzaju eskapad jest niedopuszczal 
ne. Sądzimy, że na przyszłość 
D y re k ja  C en tra li M ięsnej w  
M ła w ie  zechce kon tro low ać do­
kąd  i  po co w yjeżdża ją samo­
chody.

Premie trzeba wypłacać!
D ru g i l is t  nadszedł z P raszko 

Wa od R. S. — (nazwisko i  adres 
zhafte re d a k c ji) -

Do g rudn ia  1949 r. p racow n i­
cy E le k tro w n i P ruszkow skie j 
o trz y m a li p rem ie  eksploatacyjne 
w  dwóch ra tach  t. j.  za liczkę te j 
p re m ii co m iesiąc p rzy  pensji, a 
w yró w na n ie  po skończonym 
m iesiącu, w  zależności od o b li­
czeń.

Od g rudn ia  1949 r. nastąp iła  
przerw a w  w yp łacan iu  p re m ii 
w yrów naw cze j i  do c h w ili obec­
ne j każdem u z p ra cow n ikó w  na­
rosło ju ż  przecię tn ie 11 tys. zło­
tych , k tó rych  to  do dziś n ie  w y ­
płacono.

Pom im o k ilk a k ro tn y c h  in te r ­
w e n c ji D y re k c ji E le k tro w n i

P ruszkow sk ie j w  Z jednoczeniu 
Energ. O kręgu W arszawskiego, 
w  dziale finansow ym , sprawa ta 
w  dalszym ciągu nie  jest za­
ła tw iona, co jes t ty m  d z iw n ie j­
sze, że przez ca ły  ten  okres p ra ­
cow nicy Sieci E le k tryczn e j Pod- 
okręgu Pruszków o trz y m u ją  w y ­
rów nan ie  p rem ii bez żadnej 
p rzerw y.

Przyczyna n ie  w yp łaceni3 Pr ® 
m ii pracow nikom  E le k tro w n i 
P ruszkow skie j t k w i zapewne w  
w ydz ia le  finansow ym  ZEOW. 
G dyby w n iknąć  w  ta jem nicę te ­
go w ydz ia łu , n ie w ą tp liw ie  p ra­
cow n icy  E le k tro w n i P ruszkow ­
skie j o trzym a lib y  należne im  wy 
rów nanie .

Sądzim y ze sprawę tę w y ja śn i 
D y re kc ja  ZEOW .

(K or. w ł.) W  Ciechano 
b y ł się pokaz hodow lan 
k tó ry  przyprowadzono 
p ięknych okazów byd ła  
dy.

Pierwszą nagrodę za 
w ychów  buha ja  otrzym a; 
kow icz  z Kargoszyna — 
s ław  W iśniewski. Za do! 
t r z jrmaną k row ę nagrodź 
n is ław a Nowaka z C hr 
wa. m ałorolnego chłopa.

Oprócz nagród pień 
nrzeznaczono pięciu rc 
dyp lom y uznan ia za un 
w ychow anie  1 staranne i  
nie bvd ła  i trzody.

(

K I N A

Ludzie pracy domagają się 
zaprzestania agresji amerykańskiej 

t:a Korei

Z dzia ła lności s ied leck ic li zw iązków

N a te re n ie  d z ia ła ln o ś c i s ie­
d le c k ic h  zw . zaw . ro z w ija  się 
co raz le p ie j w s p ó łz a w o d n ic ­
tw o  p ra c y , w  k tó ry m  b ie rze  
u d z ia ł 3.067 osób, w  ty m  457 
k o b ie t. W s p ó łz a w o d n ic tw o  
p ro w a d z o n e  zespo łow o i  in  • 
d y w id u a ln ie  p rz y n io s ło  już, 
w y ró ż n ie n ie  80 p rz o d o w n i­
k ó w .

D z ię k i w s p ó łz a w o d n ic tw u  
w ie le  s ie d le c k ic h  z a k ła d ó w  
p ra c y  w y k o n a ło  w  p ie rw s z y m  
p ó łro c z u  b r . p la n  p ro d u k c ji 
z n a d w y ż k ą . N a jle p sze  w y ­
n ik i  o s ią g n ę li k o le ja rz e . I  ta k  
s łużba  ru c h u  w y k o n a ła  129 
p roc .; m echan iczna  158 p roc., 
a d ro g o w c y  —  200 p roc .

Z  da lszych  z a k ła d ó w  p ra c y  
n a le ż y  w y m ie n ić  e le k tro w n ię , 
k tó ra  os iągnę ła  159 proc., 
s p ó łd z ie ln ie  OSS —  115 proc.

zaw odow ych
i  S p ó łd z ie ln ię  P ra c y  S zew ców  
i  C h o le w k a rz y  —  110 p roc .

N ie  w szędz ie  je d n a k  os iąg­
n ię to  d o b re  w y n ik i.  D a je  się 
za u w a żyć  m a ła  ilo ść  k lu b ó w  
ra c jo n a liz a to rs k ic h , k tó ry c h  
is tn ie je  t y lk o  c z te ry .

W  ro k u  b ie żą cym  w ś ró d  
z w ią z k o w c ó w  zazn aczy ł się 
zna czny  w z ro s t ru c h u  k u l t u ­
ra ln o -o ś w ia to w e g o . Is tn ie je  
15 ś w ie t lic  p rz y  zw . zaw ., 2 
w  P G R -ach  i 1 m ię d z y z w ią z ­
ko w a . W s z y s tk ie  ś w ie t lic e  m a 
ją  w ła sn e  b ib l io te k i.

C zynne  są 22 zespo ły  a r t y ­
s tyczne , n ie  lic z ą c  zespo łów  
s a m o k s z ta łc e n io w y c h  i  k u r ­
sów d la  a n a lfa b e tó w .

M im o  ty c h  os iągn ięć  p raca  
k u ltu ra ln o -o ś w ia to w a  n a tra ­
f ia  na duże p rze szko d y  ze 
w z g lę d u  na  b ra k  o d p o w ie d n io

w y s z k o lo n y c h  k ie ro w n ik ó w . 
W śród  a k ty w is tó w  zw . zaw . 
186 osób zos ta ło  w y s u n ię ­
ty c h  d ro g ą  aw ansu  spo łeczne­
go na  w yższe s ta n o w isko .

W  b r . p la n o w a n o  p rze szko ­
l ić  na ró ż n y c h  k u rs a c h  600 o - 
sób, a p rze szko lo n o  t y lk o  
205. S ła b y  te n  w y n ik  -dow o­
dz i, że z w ią z k i n ie  in te re s u ją  
się n a le ż y c ie  a k c ją  szko le ­
n io w ą .

N ik łą  d z ia ła ln o ś ć  w  ru c h u  
z w ią z k o w y m  p rz e ja w ia ją  k o ­
b ie ty . Z  229 k o b ie t  -  c z ło n k iń  
zw . zaw . je s t t y lk o  44 a k ty w i-  
s tek .

D użą  a k ty w n o ś ć  p r z e ja w il i  
c z ło n k o w ie  zw . zaw . w  a k c ji 
o b ro n y  p o k o ju  C o raz  w ię c e j 
spośród n ic h  b ie rz e  ró w n ie ż  
u d z ia ł w  p ra ca ch  ra d  n a ro ­
d o w y c h . (acz)

Marszałkowska 
i Al. Jerozolimskie 

będą odciążone
W  roku  bieżącym będzie u - 

kończony odcinek pom iędzy 
M arszałkow ską, a K ra jo w e i Ra­
dy N arodowej, oraz odcinek po­
m iędzy N. Św iatem  a u l, K o ­
pernika. W  roku  przyszłym  r u ­
szą robo ty  pom iędzy u licam i N. 
Ś w is tem  a M arszałkow ską, oraz 
od u l. K ra jo w e j Rady Narodo­
w e j przez Prostą do D w orsk ie j, 
gdzie obecnie trw a ją  prace na - 

I prawcze przy is tn ie jących jezd­
niach.

Jak w iadom o w  roku  bieżą­
cym  będzie w ykonany także 
p ie rw szy odcinek trasy  N  S, 
b iegnący od u l. K oszykow ej 
przez dawną C hałubińskiego, 
w ia d u k t nad to ram i l in i i  śred­
n icow e j do u l K ra jo w e i Rady 
N arodow ej. T ak  w ięc od p rzy ­
szłego ro ku  oddane zostaną do 
uży tku  nowoczesne a rte rie  ko ­
m un ikacy jne , k tó re  znacznie od 
ciążą u l. M arsza łkow ską i  A l. 
Jerozolim skie i  pozwolą na roz­
w in ięc ie  pełnego tem pa przebu­
dow y u l. M arsza łkow sk ie j, (ks)

SIERPC. P racow n icy  P rezy­
d ium  M ie js k ie j Rady N arodo­
w ej w  S ierpcu p ro tes tu ją  prze­
c iw ko  Zbro jne j agresji rządu 
Stanów  Zjednoczonych w  K o ­
re i, p ię tnu jąc zbrodnicze bom ­
bardow anie m iast i W3i przez 
sam olo ty am erykańskie.

*
P U Ł T U S K  Członkow ie Zw . 

Zaw. P racow n ików  Państw o­
w ych  i F inansowych W P u łtu ­
sku u c h w a lil i rezolucję, w  k tó ­
re j po tęp ia ją  agresję im p e ria li­
stów  am erykańsk ich  i żądają 
w yco fan ia  am erykańskich s ił 
zb ro jnych z K ore i.

*
G R O D Z IS K  M A Z . Nauczycie­

le w o j. warszawskiego — ucze­
stn icy ku rsu  w akacyjnego dla
nauczycie li n ic k w a lif ik o w a n y c h  
w  G rodzisku M azow ieck im , so­
lida ryzu ją c  się z k lasą ro b o tn i­
czą całego św iata, jednom yśln ie  
po tę p ili zbrodniczą agresję im ­

pe ria lis tów  am erykańsk ich  w  
K ore i.

W pod ję te j rezo luc ji nauczy­
ciele dom agają się n a tychm ia ­
stowego w ycofania w o jsk  am e­
rykań sk ich  z K ore i i zaprze­
stan ia zbrodniczych na lo tów  na 
bezbronną ludność koreańską

„Naszą solidarność z w a lczą­
cą Koreą — czytam y w rezo lu ­
c ji — dem onstru jem y przesy­
ła ją c  5 tys. zł uzyskanych d ro ­
gą z b ió rk i wśród uczestników 
ku rsu  na ręce o fia r  ba rba rzyń ­
skich bom bardow ań w  ICorei“ .

G L IN O JE K . Załoga C u k ro w ­
n i „ Iz a b e lin "  domaga się w 
swej rezo lu c ji zaprzestania dzia 
łań w o jennych w  K ore i oraz 
natychm iastow ego w ycofania 
w o jsk am erykańskich .

Postanow iono zorganizować 
wśród pracow n ików  cu k ro w n i 
zb iórkę  na rzecz cyw Pnej lu d - 

' rióŚci ko reańsk ie j, k tó ra  padła 
o fia rą  na lo tów  am erykańskich .

B Ł O N IA  — „ B a jk a “  —
W ilcze  d o ły .

B E  W IN O  W -  „W io s n a “  
miasto otwarte.

FO RO W TC ZKT — „J e d n o f 
_  30 — A lls z e i N aw o i 

C IE C H A N Ó W  — „Nysa** 
d z e j  sadów

DZIAŁDOWO -  ..Apollo*
d z ia ł Z  8.

G Ą B IN  -  „ Ś w it “  -  28 
C z a rę ! Ż le b .

G E O TE C  — „O d ra “  — ? 
powrót.

G O S T Y N IN  — ,, W olność
ca tunek  na s ta d io n ie .

GÓ RA K A L W A R IA  — , 
_  28 — 20 — Kic?»ka szp:e 

G R O D Z IS K  M A T  -  „W t 
Pustelnia parmeńska.

IR E N A  — D FEL, IN  — „1 
28 — !>o — Rudzielec, 

i J E Z IO R N A  — „ M ir k ó w “  
i 30 — T a je m n ic a  w y w ia d u .
| M IL A N Ó W E K  — „O rze ł* 

na p u s tk o w iu  
M Ł A W A  — .L u tn ia “  — 

p a rm e ń sk?  ( I I  s e r ia l.
M  \ * . 4  WTTA -  • E r f "  •_ Nipbpz^icczcnstwo sm.e
M IR S K  M A Z  -  - B a ł t '

— 30 — nom na oustkow: 
Ot w o c k  -  „Promyk"

ty  re fe re n ta  T rz is z k i-  
P Ł O Ń S K  -  . 22 lip c a "  -  

_  M a 1- d e te k ty w - 
P Ł O C K  — ..P rz e d w io ś n i- 

szeńka.
P IA S E C Z N O  — ..Tę t

ozen ie  ie3+ z lo tem
P U Ł T U S K  — „N a *e w ^

— C z w a r ty  p e rysko p  
P F T A F N Y 5 Z  — „S w U

W itr z e  d a ty .
e j r r p c  — „Jutrzenka“  

nad Az la.
S O C H A C Z E W  — „R obot.

— jo  — C zeka j na m n ie . 
S IO D L C E  -  ..S tańce" -

Io w y
W O Ł O M IN  -  . .B a łty k "

— Droga do s ła w y  
WĘCH* O W -  „K o ng re s*

fo n ia  p a s to ra ln a
W Ł O C H Y  — „O ls z ty n “  

c e r t B e e th oye n a
Ż Y R A R D Ó W  — „S łoń ce  

g a lo w y .

Oszczędność dzięki racjonalizatorom

Kobiety wiejskie 
współzawodniczą 

w  pielęgnacji ogródków
K o b ie ty  pow ia tu  sierpeckiego, 

zorganizowane w  K ołach Gospo 
dyń W ie jsk ich  uczą sią p row a­
dzić rac jona lną hodow lę oraz U- | 
p raw iać  glebę.

T a k im i w zo row ym i ośrodka­
m i u p ra w y  są m. in . og ródk i w a 
rzyw ne. Zespołów up raw y  ta ­
k ich  ogródków  jest w  powiecie 
15. K ażdy zespół up raw ia  8— 15 
ogródków , a kob ie ty  współza­
wodniczą w  ich prowadzeniu.

N a jle p ie j prowadzony jest ze 
spół ogródków  w  gromadzie
Grąbiec.

(ch)

SIERPC. (K or. w ł.) O kręgo­
w a M leczarn ia  Spółdzielcza w  
S ierpcu o trzym a ła  m asieln lcę 
w  k tó re j b ra k  by ło  k ilk u  czę­
ści. P racow n icy  m leczarn i go­
spodarczym  sposobem zainsta­
lo w a li m asie ln icę i  d o ro b ili bra 
ku jące części. D z ięk i tem u 
zw iększył się przerób m leka, a 
przerób masła trw a  obecnie 9 
godzin a nie 15, Jak poprzed- 
nio.

Zaoszczędzono w  ten  sposob

praw ie  200 tys. zł Przy pracy 
te j w y ró ż n ili się ob. ob. M . M i-  
reck i i  D ym ow ski.

Poza tym  ob. M ire c k i w p ro ­
w adz ił ulepszenie przy w yrob ie  
kazeiny. M ianow ic ie  przy ka - 
ze in ia rn i zastosował w iększy 
podm uch pow ie trza  i zw iększył 
nagrzewanie, dz ięk i czemu p ro ­
dukc ja  kaze iny w  ciągu 8 go­
dzin wzrosła do 100 — 130 ka, 
gdy przed ulepszeniem w ynosiła  
zaledwie 60 kg. (ch)

■ge A m ado

~ A L B A N I A  R A D O S N A

6 )

wa te to  m o tyw  podstawo- 
A lbańskiego Kongresu O- 
,:ów Pokoju. Wszyscy obywa 
albańscy, k tó rzy  tam  prze­
la li, poczynając od prze- 
liczącej N axhm ie  Hodża, 

■i ona przewodniczącą Z w ią - 
i K ob ie t A lbańskich), aż cio 

ia Thanas Thanasi, ojca 
h m łodych pa rtyzan tów  za­
li podczas osta tn ie j w o jny, 
-żali gorące pragn ien ie  u- 
aania trw a łego  pokoju, 
ciągu dw udn iow ych  posie- 

- Kongresu byłem  św iad- 
em ocjonujących scen, 

szających przem ówień S ły- 
-. m p rzodow n ików  pracy mó 
, ych o sytych osiągnięciach i 
jjm u ją cych  nowe zobowiąza- 

R obotn icy bow iem  św iado- 
. są tego, że przyśpieszony 

budow y socja listycznej 
;zyn ia  się do u trw a le n ia  fun 

¡ęntów pokoju. Słyszałem 
pów. W ie lu  z n ich występo- 

:> w  s tro jach reg ionalnych 
' i i i  o ziem i obecnie należą- 

o nich, m ó w ili o n ie j z sy- 
iką m iłością, d z ie lili się z 

swą troską by ziem ia da- 
w ięcej plonów, by dobro- 

stał się powszechny, 
łop Selim  K on i ze spól- 
n i P rodukcy jne j „S ie rp  i 

poruszał kw estię  socja- 
ii ziem'- S łyszałem  rozczu- 

° e przem ów ien ie m a tk i ko - 
> isty Thoma Z iko , zm arłe- 

:a w ygnan iu  (by ło  to jesz- 
Przed w o jną  —. przyp.

t ł um.) Jednego z pierwszych, 
k tórzy  w zn ieś li w A lb a n ii sztan 
dar M arksa i Engelsa. M onar­
cho - faszyści greccy p o rw a li ją  
i poddali strasznym  to rtu ro m . 
W ytrw a ła  jednak w  m ilczeniu 
i zdołała powrócić na ojczystą 

ziemię-
Przem awiała na Kongresie w 

im ien iu  greckie j mniejszości na­
rodow ej -  obyw ate li a lbań­
skich. dziś wolnych od wszel­
kiego ucisku narodowościowego 
Jako Greczynka m ów iła  PO 
grecku (Grekiem  jest również 
M anol Konom i. m in is te r spr 
w ied liw ośc i i przewodniczący 
K om ite tu  Pokoju). Słyszałem 
głos przywódców re lig ijnycn . 
Hafiza Musa, najwyższego a 
piana w ierzących m uzułm anów 
(71 proc ludności), o rtod oksy j­
nego arcyb iskupa Paisi Vodica 
(ortodoksi stanow ią 19 proc lud 
ności w ierzące j): kato lick iego 
księdza Leo Sahatcia (ka to lików  
jest 10 proc.) oraz przełożone­
go sekty m uzu łm ańsk ie j „b e k - 
tash i“  sym patycznego M u fta ra  
Dede Jest on czymś w rodzaju 
papieża (baba) wszystk ich „bek 
tash i“  rozrzuconych po świecie 
„B e k ta sh i“  bow iem  to sekta ma 
jąca na ca łym  św iecie swych 
wyznawców, a tym  czym Rzym 
j- s t  d!a ka to lik ó w  — jest dla 
n ich T irana  M u fta r Dede w yjaś 
n ił, dlaczego kap łan i i w ie rn i, 
k tó rzy  pragną tr iu m fu  spraw ie 
d liw ości — po w in n i stanąć w 
p ierw szym  szeregu walczących

o pokój i dlaczego po w in n i po­
pierać rząd k ie row a ny przez ko­
m un istów , rząd spraw ied liw ośc i 
społecznej i szczęścia lu  zkiego 
M u fta r  Dede ubrany b y ł w zie­
lony ha b it sp ływ a jący  do kostek, 
długa czarna broda spadała mu 
na p iers i, w  uszach tk w iły  k o l­
czyki. P rzyb y ł tu  z gór. gdzie 
w ciągu czterech la t z b ron ią  w 
ręku b ro n ił niepodległości swo­
je j ojczyzny. S łów  jego wszyscy 
s łucha li z w ie lk im  szacun­
kiem.

P rzyby li rów nież p ion ierzy, 
przyszłość radosnego św iata, 
m łodzież, m arynarze i żo łn ie ­
rze, k tó rzy  strzegą lądowych i 
m orskich g ran ic  przed p row o­
kac jam i im p e ria lis tó w  S łucha­
łem w ypow iedzi dostojnego i 
św iatłego Sherąuet. Nusara ja, 
przewodniczącego Zw iązku L i ­
teratów . W ystępował on w i-  
m ien iu tw órców  nowej li te ra ­
tu ry  N igdy nie zapomnę po­
ważnego i szlachetnego oblicza 
S illi Dura, kob ie ty  n iem łode j 
już, o k ry te j żałobą, z głową o- 
t u ióną czarnym  szalem Syn je j 
M ih a l Dura, został zam ordow a­
ny przez faszystów w łoskich  w 
T ira n ie  Proste słowa te j c ie r­
piącej m a tk i, k tó rą  tak  n ie ­
ludzko skrzywdzono, to n a js il­
niejsze oskarżenie rzucone w 
tw arz  podżegaczom w o jennym

Wszyscy ci ludzie  n ie  ty lk o  
zapew nia ją św ia t o swej m iło ­
ści do pokoju, lecz rów n ież i o

tym , że pokój jest im  niezbęd­
ny do pracy dla dobra o jczy­
zny. dla szczęścia ludu.

Inne głosy, ju ż  nie A lb a ń - 
czyków, lecz gości zagranicz­
nych, przyby łych  na Kongres, 
reprezentantów  Św iatowego Ko 
m ite tu  O brońców P oko ju i róż­
nych kom ite tó w  narodowych, 
b y ły  ja kb y  odpowiedzią, udzie­
loną tem u ufnem u narodow i, 
k tó ry  w yw a lczy ł sobie prawo 
do swobodnego życia w  opar­
ciu o siłę i solidarność narodów 
św iata

W im ie n iu  setek m ilion ów  lu ­
dzi gotowych zagrodzić drogę 
napastn ikom , upew niłem  na­
ród a lbański, że jego sprawa 
jest naszą sprawą, że jego w a l­
ka jest naszą walką, że jego 
zwycięstwo jest naszym zw y­
cięstwem. Możecie sobie w yo­
brazić. co znaczy dla tego m i­
liona mężczyzn i kob iet, którzy 
z n iew o li faszystow skie j prze­
szli do radosnego budow n ic tw a 
socjalistycznego — ta w yrażo­
na przez nas solidarność M o­
żecie sobie w yobrazić  huczne 
ok lask i, ja k im i p rzy ję to  słowa 
generała radzieckiego, G unduro  
wa, delegata K om ite tu  O broń ­
ców P oko ju ZSRR. W c h w ili, 
gdy generał udaw ał się na t r y ­
bunę, w idz ia łem , ia k  tw arze ze 
branych roz jaśn ia ły  się uśm ie­
chem, uśmiechem w ia ry  w 
słuszność spraw y, k tó ra  ich tu 
zgrom adziła O klasku jąc gene­
ra ła  radzieckiego, ok lask iw ano 
ludy ŻSRR, obrońców pokoju 
światowego, P a rtie  bolszewi­
ków, przyw ódców  narodów zdą 
żujących do kom unizm u, ok la ­

sk iw ano towarzysza Stalina, o j­
ca narodów.

P rzem aw ia li następnie dele­
gaci narodu bułgarskiego, fra n ­
cuskiego, niem ieckiego, czecho­
słowackiego, węgierskiego i po l­
skiego Od obrońców pokoju 
nadeszły depesze z W łoch, R u­
m un ii, z M ongo lii, ’• K ore i, z 
Chin wyzw olonych, k tó re  obec­
nie pięciuset m ilionam i swych 
obyw a te li zaważą na szali losów 
św iata. Przem ówienia i depesze 
w yraża ły  m iłość do narodu a l­
bańskiego i w ia rę  weń: dow io ­
d ły  mu. że nie jest on osam ot­
niony. że może liczyć na wszyst­
k ich  uczciwych ludzi św iata.

W ieczorem — w  te j sali, gdzie 
odbyw ał sie kongres — og ląda­
łem ludow y ba le t a lbańsk i: ta ń ­
ce w ieśn iaków  w  tra d y c y jn y c h  
stro jach ludow ych  i tańce pa­
sterzy z gór przy  akom pan ia ­
mencie o ryg in a ln ych  in s tru m e n ­
tów  muzycznych. M elod ie  naro­
dowe św iadczą o sile z jaką  
naród ten pom im o d ług ich  la t 
ucisku w n iew o li p o tra f ił u trz y ­
m ać sw o ją  odrębność 1 swój

nad n im  groźby, znów otaczają 
go w rogow ie , gdy iest ju ż  w o l­
ny. gdy pełen entuzjazm u bu­
d u je  życie i piękno. A le  słowa 
„w o jn a “  nie usłyszałem w  A l­
ban ii Ludowa R epublika stoi 
pod znakiem  pokoju, b ra te r­
skiego zjednoczenia ze Z w ią z ­
k iem  Radzieckim  i dem okracja­
m i ludow ym i, z ludam i całego 
św iata Kongres pokoju b y ł go­
rącym  orędziem solidarności 
p r z e s ła n y m  przez naród albań- 
ski w szystk im  ludziom  m iłu ją  
cym pokój.

(C. d. n.)

PZGS w Grodzisku Maz. powinien 
wejrzeć w pracę Gminnej Spółdzielni 

„Samopomoc Chłopska** 
w Żabiej Woli

(K o r. w ł.)  Bardzo „c ie k a w y “  
w id o k  p rzeds taw ia ją  garaże
Spółdzielczego O środka M aszy­
nowego w  Ż ab ie j W o li, w  po­
w iec ie  grodz isk im . Przede
w szys tk im  pe łno tam  zdekom­
p le tow anych  maszyn, k tó re  cze 
ka ją  tzw . lepszych czasów, to  
jes t rem ontu , a na raz ie  sto ją  
bezużytecznie.

Najgorsze je d n a k  je s t to, że 
garaż jes t zarazem magazynem 
spó łdz ie ln i, pakow n ią  ja je k , ga­
rażem sam ochodowym  i  sk ła ­
dem  maszyn ro ln iczych . To 
w sżystkó  m ieści się wśród n a j­
rozm aitszych rup ie c i i  śmieci.

P rzy  w jeździe  do garażu l iż ą  
b u te lk i monopolowe, za które 
spó łdz ie ln ia  p łac i 10— 20 z ł za 
sztukę. Samochód, garażowany 
w  te j szopie, za każdym  prze­
jazdem  tłucze b u te lk i i  „ka le ­
czy" ogumienie.

D a le j leżą bezładnie POrzu '  
cone próżne skrzyn ie  od w ódki,

w  kącie — stos przekładek do 
pakowania ja j. Nad ty m  w szy­
stk im  unosi się b ia ły  k u rz  z le ­
żącego tu  wapna, k tó re , ja k  się 
można dom yśleć, z porozrzuca­
nych p rzy  n im  odw ażników , 
je s t w  codziennej sprzedaż'-•

Czy ob Petelczyk. k ie ro w n ik  
spółdzielni nie- m óg łby pom y­
śleć o uporządkow an iu  garażu?

Ośrodek ten za trudn ia  m a j­
stra, ob. W ładysław a Domina, 
k tórego bez względu na nie­
dzie le i  św ięta można zastać 
p rzy  Drący. Człow iek ten pra 
cuje dosłownie od wschodu do 
zachodu słońca — jest bez P0'  
m ocnlka i trudno  mu samemu 
podołać robocie, k tó rą  na 
wykonać, aby mieć pewność zc | 
maszyna, k tó ra  ju tro  w y jdz ie  
w  po’e, będzie należycie fu n ­
kcjonowała. . .

Zarząd spółdzielni pow in ien  j 
zainteresować się ty m i spra-
wam i. . _

K . P O D S C IA ftS K I

R A D M
N IE D Z IE L A  30 L I  

P ro g ra m  I  na fa ! i L32J

P ro g ra m  d n ia  6 55 
S y g n a ł czasu 6.53, H-57.

1 8.05. 12.0L 1P 00, 20.n ,  2ZX 
6.50 P o czą te k  a u d y c ji ,  

d la  w s i, 7.15 M u z y k a , 8. 
8.55 N a je  ekaw sza  aud. 
ty g o d n ia . 9.0if o dp o w ie d z i 
M u z y k a  lu d o w a  ró żnyc . 
9.50 A  Lid. O ŁW Ttow a. 10 0' 
k o b ie ty ,  10 20 M u z y k a , 10 
w o js k a , 11.15 K o n c e r t  po 
ta . 11.25 A u d  r te rą c k a . 
n e k  s y m fo n ic z n y , 13.CO (* 
„ ¿ n iw a “  — aud . p o e tyc  
ż y c ia  Z S R R , 14.00 Prz- 
„S z a r la ta n i n a u k i“  — f 
16.49 P io s e n k i w  w y k . c 
17.00 A u d . l ite ra c k a . 17. 
m e lo d ie  o p e io w e . 18.20 l. 
zyczn a , 13.50 F e lie to n  l i t  
. U ś m ie c h y  w czasó w “ , 2 
na se renada, 21 00 A u d . : 
21.30 M u z y k a  ta n e c z n a , 

j m ośc i s p o r to w e , 22.45 
j noczna , 23.15 N a  dok 

H y m n  i k o m  en a u d y c ji 
l P ro g ra m  TT na  *a li ^6'
\ P ro g ra m  dn ia  6.55, na 

S y g n a ł czasu 6.53, L  57 
8:09. 12-04 15 00, 20 00, 23.

6.50—825 T ra n s m is ja  f  
8.25 M e lo d ie  o p e re tk o w e . 
S K R TC, 9.00 M u z y k a  org  
-M u zyka , 10 00 S k rz y n k a  ' 
F e lie to n  l it e r a c k i ,  10.30 5 
i  ś p ie w a . 10.55 S krzynka  
c v  R a d io w e j, Dzie
szaw sk i. 11.30 M u z y k a , 
c e r t P Od d y  i .  L ie rs z a , 1! 
13.15 N ie d z ie la  na w s i, 14 
z C h ó d ’a “  — p o e m a t SI 
14.20 M e lo d ie  iu d o w e , 14. 
m o ry s ty rz n a , 15.00 M u zy  
te p ia n ó w a . 15.15
baśń s y m fo n ic z n a  P ro *
rtla  d z ie c i, 16.20 L tw o ry  
cha, 16.50 A u d . h is to ry  
K o n c e rt pod  d y r  G e rta  
g m a lio n “ , 19-00 Z  c y k lu :  
M o n iu s z k o “ , 19 30 B u>gai 
re w o lu c y jn e  i  b o jo w e . : 
ka. 21.00 M e lo d ie  ś w ia ta  
dzynaredow ** m is trz o s tw  
w  Sopocie . 21.45 M o z a ik a  
b ie g łe g o  s tu le c ia , 22.00 L  
tu r y ,  22.15 W in d . e p o rto v  
d o b ra n o c , 24.00 H y m n  i  1

Gdy dentysta wyjeżdża na wczasy...
w  Siedleckim  « * * *  kole jo -  nie «  Siedlcach oko ło 15 do 20

l i)ym pracuje przeszło 2 tys. ko 
le ja rzy . Razem x rodzinam i jeSt 
około  7 tysięcy osób, t j.  25 proc 
ogółu m iestkańców  Siedlec.

D6 i  lipca br. kole jarze  sie­
dleccy m ie li jednego dentystę, 
k tó ry  ui iaden  sposób nie m ógł 
podołać pracy, Od l  lip ca  le - 
karz ten w y jecha ł na wczasy i 
obecnie, je ś li którego z ko le ja ­
rzy  zaboli ząb. m usi jechać do 
Bia łe j P od laskie j, odda lonej o 
68 wm od Siedlec — do ko le jo  - 
wego dentysty.

P acjentów  tak ich  jes t codzien

Tracą  on i ca ły  dzień roboczy i 
ponoszą koszty, a zdarza  się, żp i 
napró ino , bo dentysta  z B ia łe  i | 
P od laskie j rów n ież  ma w ie lu  pa ! 
cjen tów  i  n ie  w szys tk ich  może j 
p rzy jąć . Czasem trzeba  jeździć \ 
dw a razy, aby dostać sie do | 
niepo.

W Siedlcach je s t w ie lu  den ty -  ; 
stów p ry w a tn y c h ; czy W ydzia ł \ 
Z d ro w ia  D O K P  nie m ógł po ro - | 
zum ieć się z k tó rym ś z n ich  i 
aby uzyskać zastępstwo na czas 
u rlo p u  kolejowego?

(r-k )

TRYBUNA L
W yd a w ca  K o m ite t  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j 

b o tn tc z e j 
R e d a g u le  K o m l 

N a k ła d e m  R .S .W . „  
W Y D A N IE  E  O R A ! 

A d re s  re d a k c j i  w y d a n i! 
w a rs z a w s k ie g o , W arsz: 

ja  P rz y ja c ió ł 8 
T e le fo n y  8-G2-89. 8-51-5 
S e k re ta r ia t  r e d a k c j i  1 
in te re s a n tó w  w  d n i P 

w  g o d z in a c h  od  10

P R E N U M B R
P re n u m e ra tę  p rz y jm u  

|  s tk le  o d d z ia ł  Paó
P rze d s ię b io rs tw a  K

„R U C H ” .
O d d z ia ł G łó w n y :  W ar: 

T rz e c h  K r z y iy  
P re n u m e ra ta  m ies ięczn  
ju  z ł 150 —, p re n u m e r 
rowa od 10 egz., na j 
res, p a r ty jn a  z ł 75 —, 2 

na z ł 300.—. 
K o n to  P K O  N r  I - i  

P rz y  z g ło sze n iu  pręt 
n a le ż y  podać d o k ła d n y  

n y  adres.

A d m in is t ra c ja :  te l 8 
K o lp o r ta ż *  te l 8-71-80. B j 

la m  1 og łoszeń  8-5'

D ru k :  Z a k ła d y  P o lig ra f i 
m u  S łow a P o ls k ie

rxa-



»

Czytelnicy i  korespondenci pismj

Usprawnić zaopatrzenie mieszkańców Kruszyny
W ieś  K ru s z y n a  w  p o w . R adom ­

sko s k ła d a  s ię  p rz e w a ż n ie  z c h ło ­
p ó w  m a ło  i  ś re d n io ro ln y c h , k tó r z y  
k o rz y s ta ją  z u s łu g  G m in n e j S p ó ł­
d z ie ln i  „S a m o p o m o c  C h ło p s k a “  
S k le p  N r .  1 w  K ru s z y n ie . S p ó łd z ie l 
n ia  ta  Jest d o b rz e  z a o p a trz o n a  w  
te k s ty l ia  i  o b u w ie , a le  z u p e łn ie  
b r a k u je  w  n ie j  d ro b n y c h  a r ty k u ­
łó w ,  k tó re  są n ie z b ę d n ie  p o trz e b n e , 
J a k  n p . g u z ik i ,  n ic i,  ig ły ,  z a trz a s k i 
i  i tp .  o ra z  je ż e li  c h o d z i o żyw no ść  
—  b ra k  m ą k i,  k a szy , c u k r u  i  so li.

P odczas m e j d w u ty g o d n io w e j b y t 
n o ś c i n a  te j w s i ra z  p rz y w ie z io n o  
c u k ie r ,  lecz  do  sp rz e d a ż y  p rz y s tą ­
p io n o  d o p ie ro  p o  trz e c h  d n ia c h , po­
n ie w a ż  k ie r o w n ik  s p ó łd z ie ln i 'w y je ­
c h a ł s łu żb o w o  ( ja k  o ś w ia d c z y ła  je d  
n a  ze s p rz e d a w c z y ń ) a k lu c z e  od 
m a g a z y n u  m ia ł  p r z y  sob ie . G d y  za 
p y ta łe m  je d n e g o  z p ra c o w n ik ó w  
S p ó łd z ie ln i,  d laczego  n ie  m a  ta k  
w a żn e g o  a r ty k u łu  ja k  só l, o trz y m a ­
łe m  o d p o w ie d ź , że je s t, t y lk o ,  że za 
m k n ię ta  w  m a ga zyn ie .

Je s t je d e n  a r ty k u ł,  k tó r y  n ig d y  
n ie  je s t  z a m k n ię ty  w  m a g a z y n ie , 
k tó re g o  s p ó łd z ie ln ia  m a  b a rd z o  d u ­

to  1 sprzedaje  o każd e j porze dn ia .
T y m  a r ty k u łe m  Jest w ó d k a . M ie ­
s z k a ń c y  K r u s z y n y  o ś w ia d c z y li m i 
w y ra ź n ie , że w ó d k i u  n ic h  n ig d y  
n ie  z a b ra k ło , n a to m ia s t po  c u k ie r  
trz e b a  n a jc z ę ś c ie j je c h a ć  do  o d le ­
g łe g o  o  20 k m  R ad o m ska .

K ie r o w n ik  S p ó łd z ie ln i z a p y ta n y  
ja k  n a le ż y  w y t łu m a c z y ć  is tn ie ją c e  
b r a k i ,  o d p o w ie d z ia ł, że ch cąc , b y  
s k le p  b y ł  d o b rz e  z a o p a trz o n y , n a le  
ż a ło b y  w y b u d o w a ć  m a g a z y n y . T r u d  
n o  zg od z ić  s ię  z ty m  tłu m a c z e n ie m , 
b o  p rze c ie ż  n a  p rz y k ła d  d la  sp ro w a  
d zen ia  g u z ik ó w  n ie  trz e b a  c h y b a  
b u d o w a ć  m a g a z y n ó w , ty m  b a rd z ie j,  
że w  p o m ie szcze n ia ch , k tó r e  z a jm u ­
je  S p ó łd z ie ln ia  o b e c n ie  p ozo s ta je  
jeszcze  d u żo  m ie js c a .

S p ra w a  m oże  je s t d ro b n a , a le  n ie  
d la  c h ło p ó w  z K ru s z y n y , Z a o p a trzę  
n ie  m o żn a  i  n a le ż y  u s p ra w n ić , co w  
p o w a ż n y m  s to p n iu  z a le ż y  od  G m in ­
n e j R a d y  N a ro d o w e j,  od  tego, ja k  
G R N  b ę d z ie  z w ra c a ła  uw agę  na  b ra  
k i  is tn ie ją c e  w  te re n ie .

Wcisło Tadeuss
W a rsza w a

Tow. Małek chce brać udział 
we współzawodnictwie pracy!

Jestem  spawaczem  w  Z jed nocze ­
n iu  E n erg e tyczn ym  O k rę g u  R adom ­
sko -K ie leck iego  w  S k a rży s ku  -  K a ­
m ie n n e j. W e  w rze ś n iu  1948 r . p rz y ­
s tąp iłem  w ra z  z dw om a ko legam i, 
rów n ież spaw aczam i do w spółzaw od  
n lc tw a  p ra c y . W  tró jk ę  zdobyliśm y  
Jednorazowo t r z y  p ierw sze  nagro­
dy .

Po u p ły w ie  pew nego czasu zm ie­
n iono  system  p ra cy . Po ty ch  zm ia ­
nach  Ja p ra c u ją  nada l na ako rd , 
m o l k o le d z y  natom iast zosta li p rze ­
su n ięc i na  dn iów kę.

I  te ra z  zaczę ły  się k ło p o ty  le  
w spó łzaw od n ic tw em  p ra cy . M o l ko­
le d z y  Jako d n ió w k o w i n ie  mogą 
w spó łzaw odniczyć Jako, że n ie  m a­
ją  okreś lonych  n o rm . R ów nież 1 
m n ie  p o m ija  się p rzy  prem iow an iu , 
m im o, t e  w y ra b ia m  około 250 proc. 
no rm y . Jako  w ytłu m a c ze n ie  podaje  
się to , t e  je d e n  spawacz n ie  m oże  
w spółzaw odniczyć z in n y m i pracow  
n lk a m l w y d z ia łu  m echanicznego, 

r i c iągnie  się Jut dw a m leslą

ce. Poruszono Ją n a w e t na naradzie  
w y tw ó rc ze j, a le  bez s ku tku , m im o  
że m oje  stanow isko poparł d y re k ­
to r zakładu  1 k ie ro w n ik  w y d z ia łu  
personalnego. R e fe re n t do spraw  
w spó łzaw odnictw a up arc ie  tw ie rd z i, 
te  n ie  m ogę brać ud zia łu  w e w spó ł­
zaw od n ic tw ie .

U w a ż a m  postępow anie re fe re n ta  
za niesłuszne, w ypacza jące  sens 
w spó łzaw odnictw a pracy .

B ro n is ła w  M a la k  
S k a rży s ko -K a m ie n n a

Towarzyszu re fe renc ie ! N ie  
zostaje nam  n ic  innego, ja k  t y l ­
ko pow tó rzyć  za tow . M a ik ie m : 
Tow . M a łe k  może i  pow in ien

Tydzień na arenie świata
„30 d n i w o jn y  w  K o re i —  to  

30 d n i n iep rzerw anych  k lęsk a- 
m eryka ńsk ich "—taka  jes t zgod­
na op in ia  kom enta to rów  pism  za 
chodn io -  europe jsk ich  i  am e­
ry k a ń s k ic h  na tem at w ydarzeń 
na K o re i, „Z n a jd u je m y  się w  sy 
tu a c ji, k tó re j n ie  oczekiw a liśm y  
naw et w  na jb a rdz ie j trag icznych  
przew idyw an iach “ — pisze obser­
w a to r w o jsko w y  „N e w  Y o rk  
Post“ . „Jedyna  określona ' rzecz 
na fronc ie  koreańskim  —  to  cha 
os“  — stw ie rdza „D a ily  Com - 
pass“ , a lo n d yń sk i „T im e s “  p i­
sze w p ro s t: „W o jska  am erykań ­
skie ostatecznie p rzesta ły  się o- 
rien tow ać, gdzie są w rogow ie  a 
gdzie przy jac ie le  i  coraz częściej 
uw aża ją  w szystk ich  za w rogów . 
G inie w  ten sposób w ie lu  n ie ­
w in n ych  lu d z i“ .

„Niechwalebna funkcja“ 
generała Mac Arthura
N ic  dziwnego, że generał M ac 

A r th u r  na jw ido czn ie j tra c i ne r­
w y. „N e w  Y o rk  H e ra ld  T rib u n e “  
b y ł na ty le  n iedyskre tny , że o- 
p u b lik o w a ł część depeszy gene­
ra ła  do prezydenta, k tó re j T ru -  
m an w o la ł n ie  odczytyw ać w  
sw ym  orędziu  do narodu. W  de­
peszy te j, generał M ac A r th u r  
odżegnuje się od w sze lk ie j od­
pow iedzia lności za rezu lta ty  
w a lk  na K o re i i  s tw ie rdza z w i-  
docznym  żalem, że „w  w y n ik u  
decyz ji prezydenta po d ją ł się no 
w? ] > doda tkow e j fu n k c ji,  k tó ra  
nie leżała w  jego obow iązkach  
Ponieważ zaś re z u lta ty  te  n ie  
są na jb a rdz ie j wesołe d la  gene-

Z . B ro n ia re k

brać ud z ia ł w e  w spó łzaw odn i- j r ała, a co gorsza, n ie k tó re  gaze- 
c tw ie ! P rzesunięcie ro b o tn ikó w  ty  am erykańsk ie  o ty m  piszą

T\JT*sn A » iL .    . . C*:z ako rdu  na system  dn iów kow y 
w yd a je  się z g ru n tu  fa łszyw ym  
posunięciem . W iem y, że no rm y 
i  w spó łzaw odn ic tw o pracy to  
w sp ó łczyn n ik i, zw iększające p ro  
d u k c ję  i  płace robotnicze. D la ­
czego w ięc cofn ię to  się w  W a­
szym  zakładzie wstecz?

icdy Centrala Odpadków Użytkowych 
będzie dostarczać regularnie ścinki 

dla spółdzielni „Mazurka“?
idem tego Jak na  M a tu ra c h

. narw ij ać tk a c tw o  1 dz ie-
o p arte  na  m o ty w a c h  lu do - 

ite  być  w ieś  W o j now o w  
łg ow sk lm  w o j. o lsztyńskie, 
i 1949 dzies ięciu  autochto - 
ży ło  tu  spó łdzie ln ię  tkacką  
i " .  S p ó łd zie ln ia  ta  do n ie -  
szcze w łaś c iw ie  w egetow a- 

te ra z , p rz y  poparciu  C en- 
■.emysłu Ludow ego 1 A r ty -  
> ro z w ija  się coraz le p ie j, 
•m dow odem  rozw o ju  Jest 
yartość p ro d u k c ji z soo tys. 
I r . podniosła się w  rb . do 
m ilio n ó w  zł. m iesięcznie, 

spó łdzie ln i stała slą podsta  
te n c ji pow ażnej Ilości m a- 

chłopów  oko licznych  w io

o Jednak spó łdzie ln ia  m e  
trw a ją c e  po k ilk a  lu b  k il  
dn i, a w y p ły w a ją c e  z bra  
ca. S urow cem  ty m  u ż y w i-  

/  w y ro b ie  znanych  m azu r­

skich chodników , m a k a t 1 k ilim ó w  
są ścink i te ks ty ln e  (b aw e łn ian e , p lu  
szowe lu b  Jedwabne). Ś c inków  do­
starczała C e n tra la  O d padków  U ż y t­
kow ych, lecz dostarczała ic h  w  ilo  
ściach za m a ły ch  d la  po trzeb  roz­
w ija ją c e j się szybko spółdzie ln i 
tk a c k ie j „ M a z u rk a " .

P rzep ro w adzon a k i lk a  m iesięcy te  
m u ko n tro la  w y k a z a ła  fa k t  n ie w ła ­
ściwego gospodarow ania śc inkam i 
te k s ty ln y m i w  w ie lu  fa b ry k a c h  w  
ca łym  k ra ju . O d k ry to  dzies ią tk i ton  
ścinek  leżących bezużyteczn ie  na 
składach p rzez d łuższy  czas. Z a i  
p raco w n icy  spó łdzie ln i „ M s z u rk a "  
zu ży tk o w a w s zy  k ilk a  ton o trzy m a ­
nego Jednorazowo aurowca czeka ją , 
aż C en tra la  O d padków  U ży tk o w y c h  
będzie  dostarczać lm  re g u la rn ie  o - 
w e « ton  ścinek miMiąctMt, która 
są zd o ln i p rze ibb ić .

K a z im ie rz  K ęs ick l 
sek re tarz  K o m ite tu  G m innego  

P Z P R  —  M rąg ow o

Jak uczciliśmy rocznicę 
Manifestu P K W N

in s ty tu c ji uczciło  rocz- 
n ife s tu  P K W N  w y ja z - 
wieś, pom agając zespo- 
Eł, spó łdz ie ln iom  p ro - 
ym oraz in d y w id u a l-  
a ło ro ln ym  i  ś red n io ro i- 
opom  w  żniwach. Na 

/ je c h a li rów n ież  Z M P - 
Łochow a pow. w ę gro w - 

' co pisze na ten  tem at 
Salinger:
Z M P  p rz y  P ańs tw ow ym  

O gólnokszta łcącym  w  L o -  
jowstata b rygada żn iw n a , 
ta  uczciła  rocznicą P K W N  
m ie js c o w y m  zespole P G R  

i 10, 11, H  1 18 Upca. W  
llpca n a to m ia s t pom agali 
h ro b o tn ik o m  ro ln y m  po- 
tzn iow ie  liceum , 
t  łochowskiego liceum  m a  
i osiągnięć poza tobą. W  j 
erech  la t  zasadziła ona 29 I

ha  za g a jn ik ó w , w y k o p a ła  w ie le  m et
ró w  b ie tą c y ch  ro w ó w  oraz odbudo­
w a ła  zniszczoną szkołą.

O w yjeździe  ek ip y  na wieś 
pisze rów n ież  tow . R u d o lf 
G liń s k i p ra co w n ik  K om endy 
G łów ne j PO „S łużba  Polsce“ .

W  n ied zie lą  1* lipca  b r. z  K o ­
m en d y  G łó w n e j „ S łu ib a  Polsce"  
w y je c h a ła  do spó łdzie ln i p ro d u k ­
c y jn e j w  T e re s in ie  k . W arszaw y  
e k ip a  złożona z 78 osób, celem  w zię ­
c ia  czynnego u d z ia łu  w  a k c ji ż n iw ­
nej.

O d godziny lą  do 1« m in . M  e k i­
pa nasza us taw iła  w  k o p k i ży to  na 
p o w ie rzch n i 5 1 pó ł ha. W  p racy  
w y ró ż n ili się koL  ko l. B artos ie ­
w icz , Z ą b k le w lc z , J an ik o w s k i, T w a  
row ska  i  Ł a p iń s k i.

W  ty m  sam ym  czasie le k a rza  n a ­
si u d z ie la li pom ocy le k a rs k ie j m ie j­
scowej ludności.

M ac A r th u r  na zw o łane j os ta t­
n io  k o n fe re n c ji korespondentów  
prasow ych zapow iedzia ł ostre 
k a ry  dyscyp lin a rn e  za k ry ty k ę  
rozkazów  dow ództw a i  zachowa 
n ia  się żo łn ie rzy  am erykańsk ich .

Pod w p ły w e m  k lę sk  na K o ­
re i, prasa am erykańska docho­
dzi do dość spóźnionego w n io -  
**¥ • L i  S yn-m an n ie  je s t 
„odpow iedn ią  osobą“  na stano- 
w is k u  „p rezyden ta “ . Agence 
Prance Presse stw ierdza, że 
w ie lk a  prasa am erykańska 
przyznaje, iż  „re ż im  L i  n ie  jest 
po p u la rn y  i  że posiadał poważ­
ne b ra k i" .  M ożna podziw iać w i­
sie ” y  hu m or prasy am erykań­
sk ie j, k tó ra  proponu je  zmianę 
na s tanow isku  „p rezyden ta “  w  
c h w ili,  gdy „p re zyd e n t“ , na zna 
n y  w z ó r Czang Kai-szeka , p rzy ­
go tow a ł ju ż  sobie sam olot i  ba­
gaże.

Konkurent Churchilla
Im  azybciej A m e ryka n ie  na 

K o re i „w y c o fu ją  się elastycz­
n ie “  c z y li po p ro s tu  uc ieka ją  
w  pop łochu przed K oreańską 
A rm ią  Ludow ą, ty m  szybciej 
spadają osta tn ie zasłony z lu ­
dzi, k tó rz y  w y s ła li te w o jska  
p rzec iw ko  lu d o w i ko reańsk ie ­
mu. G enera ł E isenhower, poza­
zdrościwszy la u ró w  na po lu 
szantażu atom owego C h u rc h il­
lom , B rad le yom  czy Poage‘om, 
w y s tą p ił w  San Francisco z o- 
św iadczeniem , dom agającym  się 
zrzucenia bom by atom owej „ t y l  
ko  na o b ie k ty  w o jskow e“  ” na 
K o re i, ja k  gdyby by ło  m ożli­
we zrzucać bom by atomowe, nie 
w yrządza jąc s trasz liw ych  s tra t 
wśród ludności.

„W  W aszyngtonie stw ie rdza  
się, że nasi so juszn icy p o w in n i 
zrozum ieć, że ich  decyzje w  
spraw ie  koreańsk ie j do czegoś 
zobow iązu ją“  — depeszował k o ­
m en ta to r „Associated Press“ . 
Żeby pomóc im  w  ty m  zrozum ie 
n iu , A m eryka n ie  nacisnęli m oc­
n i >•' śrubę na sate litów .

Pod am erykańsk im  nac i­
skiem , po d ług im  w ykrę can iu  
się, A n g lia  p rzyrzek ła  n iechęt­
n ie  w ys łan ie  pew nej ilośc i 
w o jsk  lądow ych na Koreę. Po­
m im o rek lam y, ja ką  ro b i w o­
k ó ł tego fa k tu  prasa zachod­

nia, w ed ług  p ó ło fic ja ln y c h  in ­
fo rm a c ji łączna pomoc b r y ty j­
ska, a u s tra lijs k a  i  nowozelandz­
ka nie  przekroczy je dn e j d y w i­
z ji.

Trupia czaszka SS-mana
Dlatego też w  m ia rę  k lę sk  a- 

m erykańsk ich  na K o re i, k ie ró w  
nicze ko ła  am erykańsk ie  już 
ca łkow ic ie  bez żenady staw ia ją  
sprawę odrodzenia a rm ii h it le ­
ro w s k ie j w  T r iz o n ii. W  Lo nd y­
nie  rozpoczęły się ob rady  za­
stępców m in is tró w  spraw  agra 
n icznych pak tu  atlantyck iego. 
M im o  ta jem n icy, ja k ą  się otacza 
ją , z w ynurzeń  p rasow ych moż­
na się zorien tow ać bez tru d u , że 
tem atem  obrad je s t w łaśnie 
sprawa a rm ii n iem ie ck ie j w  T r i ­
zonii.

W  przeddzień posiedzenia, ko 
respondent „N e w  Y o rk  H era ld  
T rib u n e “  w  T r iz o n ii p isa ł: 
„ K w e s tia  u tw o rzen ia  ja k ie jś  ar 
m ii n iem ie ck ie j w ysuw a  się 
szybko na czoło zagadnień. Dy  
skusje obraca ją się w o k ó ł spra 
w y, k ie dy  i  ja k  "trzeba będzie 
uzbro ić  N iem cy  —  kw estia , czy 
należy je  zbro ić, zosta ła już  
przesądzona“ .

Korespondent A F P  w  Bonn 
po s taw ił k rop kę  nad „1“  s tw ie r­
dzając: „N a  n a jb liższym  posie­
dzeniu gabinetu w  B onn rozw a­
żana będzie spraw a u tw orzen ia  
a rm ii n iem ieck ie j. B onn bada 
reakcję  o p in ii m iędzynarodow ej 
na ten  tem at a rząd fede ra lny  
będzie w  zw iązku  z ty m  p iln ie  
śledził kon fe renc ję  londyńską  
państw  pa k tu  a tla n tyck ie go “ .

W raz z tw o rzen iem  a rm ii n ie ­
m ieck ie j m a iść w  parze in te n ­
sywne zbro jen ie  Japon ii. T o k ij­
sk i p ó ło fic ja ln y  „N ip p o n  T im es“

domaga się „u tw o rze n ia  a rm ii 
japońsk ie j, zm otoryzow anej i  za 
opatrzonej w  lo tn ic tw o , zdo lne j 
do odegrania skutecznej r o l i  w  
akcjach p o lic y jn y c h  O N Z". 
T ak  w ięc, z pow odzi frazesów 
o „ob ron ie “  „c y w iliz a c ji zachod­
n ie j“  w y ła n ia  się tru p ia  g łów ka  
SS-mana. A le  pod znakiem  tru  
p ie j g łó w k i n ieda leko można 
zajść. S tw ie rdza ją  to  naw et 
trzeźw ie jsze głosy p o lity k ó w  za 
chodnich. W  debacie w  Izb ie  
G m in, labourzysta  Jones o - 
strzegł przed pow tarzan iem  h i 
s to r ii p a k tu  a n tyko m in te rn o w - 
skiego.

„P odstaw ą tego p a k tu  b y ł on 
tykom un izm  i  ty lk o  to  —  po­
w iedz ia ł Jones. —  S pó jrzm y  
na jego tw ó rcó w : H it le r ,  M us- 
so lin i, H iro h ito . Cóż za trag icz ­
ny i  ohydny upadek".

Is to tn ie , tru d n o  w yobraz ić  so­
bie lepszą ilu s tra c ję  losów, ja ­
k ie  czekają now ych au to rów  
starych h itle ro w s k ic h  paktów .

Odpowiedź ludu 
belgijskiego

G dy Leopo ld  I I I ,  k ró l -  k o la - 
bo rac jon is ta  w ra ca ł do B e lg ii 
w  w y n ik u  uch w a ły  u ltra re a k -  
cy jn e j w iększości chadeckie j w  
parlam encie, w e w szys tk ich  o - 
kręgach robo tn iczych  B e lg ii w y ­
wieszono f la g i opuszczone do 
p o ło w y  m asztu na znak żałoby. 
Również Leopo ld  z d ją ł flagę 
kró lew ską . M ia no w ic ie  z w ła ­
snej lim u z y n y , ze w zg lędów  bez 
pieczeństwa, b y  n ie  poznano go 
w  czasie prze jazdu do pa łacu 
kró lew skiego. Leopold obaw ia ł 
się ta k  bardzo swych w łasnych  
„poddanych“ , że orędzie do na -

K ron ika  p lastyki
W Y S T A W Y  O B J A Z D O W E  M U Z E U M  

N A R O D O W E G O  W  P O Z N A N IU
W  P o m o rs k im  D o m u  S z tu k i w  

B yd g o s z c z y  g ośc i w y s ta w a  o b ja z d o ­
w a  p.t. „R y s u n k i  1 a k w a re le  m a la ­
r z y  p o ls k ic h  X I X  1 X X  w ie k u " ,  
z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  M u z e u m  N a ro  
d o w e  w  P o z n a n iu .

W y s ta w a  o b e jm u je  p ra c e  n a jw y ­
b itn ie js z y c h  m a la rz y  p o ls k ic h  Jak: 
N o rb l ln ,  O r ło w s k i,  M a te jk o , W y s p la ń  
s k l,  W y c z ó łk o w s k i 1 In n i.

O P IE K A  N A D  W IE J S K IM I P L A ­
S T Y K A M I -  A M A T O R A M I W  W O J.

R Z E S Z O W S K IM
C elem  z a k ty w iz o w a n ia  s a m o ro d n e j 

tw ó rc z o ś c i lu d o w e j w  w o j.  rz e ­

szowskim  M in is ters tw o  K u ltu ry  1 
S ztu k i p rzy zn a ło  szereg nagród  ple  
nlężnych d la  a u to ró w  prae, zebra ­
nych  na w y s ta w ie  p rzem ysłu  ludo­
wego 1 artys tyczn eg o w  Łańcucie . 
W  dzia le  c e ra m ik i nagrodą o trzy ­
m ał A n d rze j R u ta ; w  dzia le  rzeźby  
nagrodzono prace R oza lii K u ż n ia ro -  
w ej 1 B ro n is ław a  G rzy w y . W y ró ż ­
niono ponadto liczne  prace z z a k re ­
su koszykarstw a, ko ro n k a rstw a  1 
w y robu  sztucznych k w ia tó w . T a le n  
tam i sam orodnych p las tykó w  w ie j­
skich za in tereso w ał slą W y d z ia ł K u l 
tu ry  l  S z tu k i W o j. R ad y  N arod ow ej 
w  Rzeszowie, k tó ry  um o żliw i tm  
kształcenie slą w  liceum  p lastycz­
nym .

ro d u  w y g ło s ił przez rad io , a 
przem ów ien ie w  parlam encie
w y s ła ł pocztą.

K ró l -  zdra jca dobrze o rien ­
to w a ł się w  nastro jach lu d u  
be lg ijsk iego. Po ca łym  k ra ju , a 
szczególnie w  W a lon ii roz la ła  
się w ie lk a  fa la  m asowych s tra j 
kó w  i  dem onstrac ji, w g łó w ­
nych  ośrodkach W a lo n ii trw a  
s tra jk  powszechny.

Do s tra jk u  p rz y s tą p ili rob o t­
n ic y  bez w zg lędu na przynależ 
ność zw iązkow ą. W e w szystk ich  
ośrodkach s tra jko w ych  powo­
ływ ane  są k o m ite ty  w a lk i,  do 
k tó ry c h  wchodzą, przedstaw ic ie  
le  kom unistycznych, soc ja lis ty ­
cznych i  lib e ra ln ych  zw iązków  
zawodowych. N aw e t rob o tn icy  
zrzeszeni w  zw iązkach chrze­
śc ijańsk ich  pozostających pod 
k o n tro lą  p ro k ró le w sk ie j p a r t i i 
k a to lic k ie j uczestniczą rów n ież 
m asowo w  s tra jk u , w b re w  w y ­
raźnem u zakazow i k ie ro w ­
n ic tw a  ich  zw iązków . Prasa za­
pow iada zw o łan ie  S tanów  Gene 
ra ln ych  W a lo n ii i  pow o łan ie do 
życia tym czasow ej Rady W alo ­
n i i dem okra tyczne j. Robotn icy 
be lg ijscy  rozum ie ją , że w a lka  z 
kró lem , w prow adzonym  na tro n  
przez chadecję w  porozum ien iu  
z czynn ika m i zaoceanicznym i, 
to  w a lk a  z p o lity k ą  w o jn y , agre 
sywnego p lanu  Schum ana i  bez­
robocia.

W  c h w ili,  gdy państw a im pe­
ria lis tyczne  p rzyg o tow u ją  od ro ­
dzenie a rm ii h itle ro w s k ie j ja ­
ko  g łów ne j s iły  agresywnego 
pak tu  a tlan tyck iego , gdy ju ż  
bez żadnych osłonek w p ro w a ­
dzają p rzy  uczynne j pom ocy p. 
Adenauera i  spó łk i T rizo n ię  na 
drogę H itle ra , rośn ie  i  potężnie­
je  N iem iecka R epub lika  Dem o­
kra tyczna , w skazu jąc ca łym  
N iem com  drogę pokojowego, de 
m okra tycznego rozw o ju . I I I  
Kongres S ocja lis tyczne j P a r t i i 
Jedności N iem iec b y ł św iadec­
tw em  m ocy n iem ieck ie j k lasy 
robo tn icze j, k ie row n icze j s iły  
N iem ie ck ie j R e p u b lik i Dem o­
kra tyczne j. Z  ty m i no w ym i, de 
m ok ra tyczn ym i N iem cam i łą ­
czą nas stosunki szczerej p rzy ­
ja ź n i i  w spółpracy, k tó re j no­
w y m  prze jaw em  b y ł T ydz ień  
P rzy ja źn i N iem iecko -  P o lsk ie j.

I I I  Kongres SED b y ł świadec 
tw em  rosnącej potęgi N iem iec­
k ie j R e p u b lik i D em okra tycz­
nej, ja ko  poważnego ogn iw a 
św iatowego obozu pokoju. B y ł 
on da lszym  k ro k ie m  na d ro ­
dze w a lk i o zjednoczenie N ie ­
m iec, k tó re  pokrzyżu je  na jp o ­
ważniejsze nadzie je im p e r ia li­
s tów  am erykańsk ich  na rozpę­
tan ie  w  E urop ie  now e j w o jny .

W  dn iu  p rz y ja ź n i n iem iecko -po lsk ie j, 22 lipca  r . b. n łe m  
botn icy, p racow n icy, dziennikarze, lite ra c i i młodzież, to
sw ych po lsk ich  tow arzyszy tysiące pocztówek z serdeczr 
czeniam i p rzy ja źn i z oka z ji Ś w ię ta  Odrodzenia P o lsk i. ■ 
rep rodukc ja  pocztów ki z napisem : „G ran icą  po ko ju  jest 
na Odrze i  Nysie". „W ie le  powodzenia w  dalszej odbuc 
22.7.1950 —  Dzień W yzw o len ia ". L ite ry  FD G B  są skróten  
„F re ie r  Deutscher G ew erkscha ftsbund“  —  W olne Nie 

Z w ią z k i Zawodowe.

W ła d ys ła w  S trze leck i

Szczawnicy leczą się ęómicy
Głos m a ją  C h in y

Z V Międzynarodowego Festiwalu Filmowego w Karloyych Varach
Ire n a  M erz

en to riu m  im . W incentego P strow skiego w  Szczawnicy  
g ó rn icy  zagrożeni py licą . Na zd jęc iu  górn icy-ku rac jusze  

przed gmachem p re w e n to riu m

roto a b

W ie lk im  w ydarzeniem  V  M ię ­
dzynarodowego Festiw a lu  F i l ­
m owego w  K a rlo y y c h  Varach 
s ta ły  się p re m ie ry  f ilm ó w  c h iń ­
skich, k tó re  po raz pierwszy 
w k ro czy ły  na m iędzynarodow ą 
arenę i  stanęły do konku rsu  o 
pa lm ę pierwszeństwa w  sztuce 
f ilm o w e j.

M ło d a  k inem a tog ra fia  ch iń ­
ska, je dn a  z najm łodszych re ­
p rezen tow anych na fes tiw a lu , 
rozpoczęła swą tw órczą pracę 
w  dziedzin ie  f i lm u  fabularnego 
dopiero w  ro k u  1949. Delegat 
C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludow ej 
na V  M F F , reżyser Y u  M ing, 
p rzem aw ia jąc na u roczyste j p re­
m ierze swego f ilm u , „Ś w ia tła  
m iasta znów  się żarzą“ , a n a ­
stępnie w  czasie je d n e j z k o n ­
fe re n c ji f ilm o w c ó w  ł  d z ien n ika ­
rzy  film o w y c h  odbyw a jących  
się w  ram ach fes tiw a lu , m ó w i! 
o b ra ku  doświadczenia f i lm o w ­
ców  ch ińsk ich , podkreśla jąc jed  
nocześnie, że większość z n ich  
b ra ła  czynny udz ia ł w  w a lkach  
o w yzw olen ie . Dziś b io rą  oni 
czynny udz ia ł w  odbudow ie k ra  
ju  i  budow ie  now ych  treśc i i  
fo rm  życia, pozostając w  ścis łym  
kon takc ie  z m asam i p ra cu jący ­
m i. I  w  ty m  szukać na leży w y ­
tłum aczen ia  fa k tu , iż  m im o  b ra ­
k u  doświadczenia twórczego 
ch ińsk ich  rea liza to rów  f i lm o ­
w ych  —  dzie ła ich  tchną taką  
p raw dą  1 siłą.

W yrazem  te j postaw y f i lm o w ­
ców ch ińsk ich  są przede w szyst- 

j k im  liczne f i lm y  dokum entalne, 
przedstaw ione na fes tiw a lu . N a ­

w iązu ją  one g łów n ie  do w yzw o­
leńczej w a lk i narodu chińskiego, 
k tó ry  pod wodzą p a r t i i kom u­
n is tyczne j i  M ao Tse-tunga zdo­
b y ł n iepodległość i  wolność, m ó­
w ią  o przem ianach, ja k ie  zaszły 
i  zachodzą w  życ iu  narodu c h iń ­
skiego na jego drodze do socja­
lizm u.

T rz y  ch ińsk ie  f i lm y  fabu la rne , 
w yśw ie tlo ne  dotychczas w  ra ­
mach fe s tiw a lu  — to  pełne e k ­
spresji, patetyczne 1 zarazem 
pełne p ro s to ty  d ra m a ty  w a lk i, 
pracy, poświęcenia i  boha te r­
stwa, tę tn iące ogrom ną w e­
w nętrzną s iłą  p ra w d y  i  w ia ry , 
przepojone w ie lk im i ideam i so­
c ja lizm u .

Czy będzie to  „Ż y w o t p e k iń ­
skiego p o lic ja n ta “ , ukazu jący lo  
sy rod z in y  p ro le ta ria ck ie j i  je j 
na jb liższego otoczenia na t le  w y  
darzeń po litycznych  osta tn ich 
50 la t, czy będą to  „C ó rk i C h in “ , 
m ów iące o boha te rsk ie j posta­
w ie  kob ie t ch ińsk ich  w  walce 
p rzec iw ko  japońskiem u im pe­
r ia liz m o w i i kuom in tangow sk im  
zdra jcom , czy też opowieść o ro 
bo tn iku , bohaterze p racy w  f i l ­
m ie  „Ś w ia tła  m iasta znów się 
żarzą“  — wszędzie m am y zdecy­
dow any p a r ty jn y  stosunek do 
om awianego zagadnienia, bez­
pośrednie podejście do tem atu, 
jasną postawę ideologiczną. We 
w szystk ich  tych  film a ch  prosto 
i w yraźn ie  w ysuw a się na czoto 
znaczenie ro l i p a r t i i  w  walce i

p ra cy  narodu, w e w szystk ich  
zna jd u je m y w zrusza jący w yra z  
m iłośc i lu d u  chińskiego do p a r­
t i i ,  w ia ry  w  zw ycięstw o słusz­
ne j sprawy.

W  w ie lk im  patosie n ie  m a tu  
an i jedne j fa łszyw e j n u ty , an i 
jednego sztucznego słowa czy 
sceny. W ypow iadane zdania znaj 
d u ją  pełne i psychologicznie pod 
budowane pok ryc ie  w  w ew nę trz  
ne j postaw ie bohaterów . Czer­
w o ny  sztandar z sierpem  i  m ło ­
tem  i  M iędzynarodów ka p ły n n ie  
i n a tu ra ln ie  w iążą się z tok iem  
opow ieści o ludz iach i  ich  ży­
ciu.

K ie d y  w  „C ó rkach  C h in “  m a­
ła  Chu składa przed po w iew a­
jącym  na w ie trze  czerw onym  
sztandarem  przysięgę na w ie r ­
ność p a r ti i,  k ie d y  w  ty m  sam ym  
f ilm ie  boha te rsk ie  p a rty z a n tk i, 
unosząc c ia ło  zab ite j tow arzysz­
k i -  kom isarza w o lą  śm ierć w  
fa lach rzek i n iż  n iewolę, k ie dy  
w  f ilm ie  „Ś w ia tła  m iasta znów 
się żarzą“  ro b o tn ik  podp isu je  de 
k la ra c ję  w stąp ien ia  do p a r ti i,  
k ie d y  raz po raz rozlegają się 
entuzjastyczne o k rz y k i C h ińczy­
ków : „N iech  ży je  kom unistyczna 
p a rtia  i  nasz wódz M ao !“  — 
przez salę k in a  przechodzi 
dreszcz szczerego wzruszenia.

Realistyczna fo rm a, w  Jaką 
p rzyb rano  w ą tk i fab u la rne  tych  
film ó w , oparta  na na jlepszych 
wzorach radzieck ich , da je obraz 
f ilm o w y  niespaczony w  a rty s ty

cznym  prze tw orzen iu  rzeczyw i­
stości, pe łen p ro s to ty  1 w ie lko ś ­
ci. F orm a ta  czyn i z f ilm ó w  
ch ińsk ich  potężny oręż w ycho­
w an ia  nowego człow ieka.

N a film a c h  ch ińsk ich , rep re ­
zentu jących na F es tiw a lu  k in e ­
m a tog ra fię  C h ińsk ie j R e pu b lik i 
Ludo w e j ła tw o  m ożna zaobser­
w ow ać szybkie do jrzew an ie  a r ­
tystyczne m łode j ch ińsk ie j sztu­
k i f ilm o w e j. K ażdy następny 
f i lm  jes t og rom nym  k ro k ie m  na­
przód, każdy przynosi nowe w a r 
tości tem atyczne i  fo rm alne .

W yda je  się, że w śród film ó w  
dem okrac ji ludow e j, f i lm  c h iń ­
ski, choć na jm łodszy, zaszedł na 
te j drodze na jd a le j 1 n a jp e w ­
n ie j stanął na g runcie  podstawo 
w ych elem entów, stanow iących 
o socja lis tycznym  rea lizm ie  
sztuk i. F ilm o w cy  ch ińscy od 
p ierw sze j c h w ili odważnie pod­
ję l i  na jb a rdz ie j ak tua lne  i  t y ­
powe tem aty, zdecydowanie od­
c ię li się od fo rm a lis tycznych  i
kosm opo litycznych tra d y c ji,  od 
póczątku swej dz ia ła lności tw ó r 
czej o d rz u c ili b łędne teo rie  „a -  
po litycznośc i“  sz tuk i i  zdecydo­
w anie  p rz e c iw s ta w ili im  śm iałe 
w prow adzen ie  do scenariusza 
film o w eg o  i  na ekran  k in o w y  
p ro b le m a ty k i po lityczne j, p a r­
ty jn e j.

P ó łm ilia rd o w y  na ród  przem ó­
w i ł  na ekranach św iata. Głos 
to potężny i  m ocny. B rzm i w  
n im  siła p ra w d y  i w ia ry  w  nie 
zwyciężone s iły  wolności, poko 
ju  i  socjalizm u.

Śpiew o trudzie
(Fragmenty poematu o Łodzi)

Tłum y. T łum y i  tłum y. Obłoki. Obłoki. 
Czerwień serc i  sztandarów w  przestrzeni b łęk it 
O, k ra ju  wypieszczony, d ług i i  szeroki.
O, świecie! K iedyż cały czerwienią rozkw itniesz

T łum y, t łu m y  i  tłum y. Wysoko. Wysoko.
Nad tłum am i, domami gołębie w  gromadach.
O miasto serc płonących i  płonących oczu 
C ierpiącym  a walczącym pokój zapowiadaj.

T łum y, tłu m y  i  tłum y. Kongresy. Pochody. 
Morze g łów  na stadionach, na placach i  w  halac 
Przeciw  wojnom  i  krzyw dom  prowadzi narody 
Działanie i  zwycięstwo. Stalin. S talin. Stalin.

T łum y, t łu m y  i tłum y. M ilio n y  gwiazd w  czerń 
Rozjaskraw ia się każda i  inne przenika. 
M o s k w a , P e k in , W a rs z a w a , Ł ó d ź , Budapeszt, Be 
N ie  u m y je  r ą k  podłych B ia ły  D o m , W atykan.

T łum y, tłu m y  i  tłum y. Szeroko, szeroko.
Pełne ludzi ulice, pełne drogi polne.
Ręce precz od Korei. Wolność ludom. Wolność.

więcej i lepiej, w re  w  taoryKacn. 
D ym y —  nad miastem pęki kw iatów . 
Doda s ił dzielnym  robotn ikom  
W  skwarze południa spokój lata.

W  słońce, śmiejące się ze wzgórza, 
Dzień rozchełstany z snopem wyszedł.
I  — choć się jeszcze we k rw i nurza —  
Pokój zwycięży, towarzysze...

Łódź, w  lip cu , 1950 roku.

Teatry wyjeżdżają do ośrodk« 
wczasowych

B iu ro  tea tra lne  „A R T O S “  o r­
ganizu je  w  sezonie le tn im  ob­
jazd im prez ca łospektak low ych 
na teren ie  całego k ra ju , ze szcze 
gó lnym  uw zg lędn ien iem  ośrod­
kó w  wczasowych.

W  lipcu  w ystaw iane  są nastę­
pu jące sz tuk i:

„M ąż i żona“  w  w yko na n iu  
a rtys tów  T ea tru  Polskiego w  
W arszaw ie, zna jdu je  się w  ob-
jeździe po w o j. s z c z e c iń s k im ,
skąd w  s ie rpn iu  uda się do w o ­
jew ództw a  koszalińskiego i  o1* 
sztyńskiego.

„O kno  w  lesie“  Rachm anowa

i „N o w y  Świętoszek“  D5 
K o tta  w  w yko n a n iu  ar 
te a tró w  w roc ław sk ich  o t
ją  uzd row iska Z iem  Od 
nych.

W  s ie rpn iu  p lanowań 
poza ty m  objazd ze „Ś w  
k ie m “  M o lie ra  w  w y k . 
a rtys tó w  Państwowego 
Powszechnego w  W arsz 
„P rz y ja c ió ł“  Uspieńskiegc 
konan iu  zespołu Państw 
T ea tru  w  Szczecinie. Szi 
w ystaw ione będą na s 
w o jew ództw  kosza lińsk it 
gdańskiego.

K ro n ik a  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w i
W Y S T A W A  O B J A Z D O W A  K U  C ZC I 

B . S M E T A N Y  W  K R A K O W IE
W  K ra k o w ie  z o k a z ji  125 ro c z n ic y  

u ro d z in  B e d rz ic h a  S m e ta n y , o d b y ­
ło  s ię  u ro c z y s te  o tw a rc ie  w y s ta w y  
o b j azdo w e j z o rg a n iz o w a n e j p rzez  
T o w a rz y s tw o  Przyjaźni P o lsko -C ze  
c h o s lo w a c k le j,  K o m ite t  S ło w ia ń s k i 
1 B iu ro  W s p ó łp ra c y  z Z a g ra n ic ą . O - 
tw a rc ia  w y s ta w y  d o k o n a ła  w lc e p rz e  
w o d n ic z ą c a  M ie js k ie j R a d y  N a ro d o  
w e j M . N osa rzew ska . N a  ca łość  w y  
s ta w y  s k ła d a ją  s ię  u czne r y c in y ,  to  
to g ra f ie  i  a fisze  o b ra z u ją c e  ż y c ie  1 
tw ó rc z o ś ć  w ie lk ie g o  k o m p o z y to ra  
czeskiego . P ró cz  tego  na w y s ta w ie  
m ożna u s łyszeć k o n c e r t  z p ły t  z 
c z e s k im i n a g ra n ia m i u tw o ró w  Sm e 
ta n y .

d y s k u s j a  n a d  t w ó r c z o ś c i ą

W . W O R O S Z Y L S K IE G O
w s z c z e c i n i e

W  S zcze c in ie  o d b y ł s ię  w ie c z ó r 
a u to rs k i m ło d e g o  p o e ty  szcze c iń ­
sk ieg o  W . W o ro s z y ls k ie g o . A u to r  od 
c z y ta ł szereg s w y c h  u tw o ró w  poe­
ty c k ic h ,  n ad  k tó r y m i w y w ią z a ła  się  

o ż y w io n a  d y s k u s ja . S zczegó lne  za­
in te re s o w a n ie  w z b u d z i! p o e m a t p o ­
ś w ię c o n y  m ło d z ie ż o w y m  b ry g a d o m

Z M P -o w s k ic h , p ra c u ją c y m  p 
d o w ie  N o w e j H u t y  p o d  K ra  
O b e cn i na  w ie c z o rz e , lu n a c ; 
ż y w y m  z a in te re s o w a n ie m  
w ie rs z y , o p ie w a ją c y c h  p ra c  
ro tz m  m ło d y c h  b u d o w n ic z y  
s k i L u d o w e j.

K U R S Y  K U L T U R A L N O  -  I 
T O W E  D L A  N A U C Z Y C I  

W  P a w ło w ic a c h  (p ow . Jędi 
s k i)  o d b y w a  s ię  cz te ro tyg<  
k u rs  k u ltu r a ln o  -  o ś w ia to w  
n a u c z y c ie li s z k ó ł p o d s ta w o : 
w o je w ó d z tw : g da ń s k ie g o , by 
go, p ozn a ń sk ie g o , k ra k o w s  
rze szow sk ieg o . K u rs  m a  na 
k s z ta łc e n ie  m ło d y c h  n au c z y  
d z ie d z in ie  p ra c y  ś w ie t l ic o w i

B IB L IO T E K A  I  C Z Y T E L I 
T P P R  W  L U B L IN IE

W  ce lu  u m o ż liw ie n ia  Ja k  1 
szym  m asom  k o rz y s ta n ia  z d 
s y k ó w  m a rk s iz m u  o ra z  z l i t  
i  p ra s y  ra d z ie c k ie j,  Z a rz ą d  
T -w a  P rz y ja ź n i P o ls k o -R a d : 
w  L u b l in ie  o tw o rz y ł  b ib l io t  
c z y te ln ię  o b f ic ie  z a o p a trz o  
k s ią ż k i i  czasop ism a ra d z ie c k  
te ln ia  c ieszy  s ię  dużą f r e k \


